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I ^tatniem słowie oboje błagali o litość; on dla niej, ona dla niego.—Twarde słowa Ma-
Wei> przyjmującej całą winę na siebie. — W obliczu wyroku śmierci skazani spoglą

dali na siebie z uśmiechem. 

Maliszowa ułaskawiona, Malisz-stracony! 
..J'k \ V j e ] , . Kraków, -1 listopada 
\ ^ishł t ł u m ó w , jakie się ze-
ififhcin' ,°d samego rana przed 

nip • , u okręgowego, Kraków 
J^ e > J Widsaał. Tłumy były daleko 
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v J c l l i ) ł y c l u i d l ' . zczernlali 1 tylko 
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rDo( e° Z n i tiwiając najpierw z Mali-
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\ ^WET 
, LDRJYL.2 zaświatów, — mówi Ma
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> h S\va ł a ska . swą łaską. 
t -i ty! - należy, że kat Braun już 
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S N k 5 SZUBIENICĘ. 
\ S l i c z n a formalność. Gdyby 
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V°*cia« 1 , 0 zapadnie wyrok In-
rj q s szubienica zostaje roze-
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L e dao: 

życie. Zrozumcie, że ona me jest winna. 
Uwierzcie mi. 
TRUP WAS PROSI, DARUJCIE JEJ. 
Niech ona żyje, niech ona żyje! Spotka
łem ją na drodze życia. Gdybym spotkał 
Kogo innego, nie doszłoby do tego. Na— 
trudno! Ona mnie kocha, widzicie, jak 
mnie kocha. Tak mnie kocha, że kłamie 
żeby razem ze mną wisieć. Miejcie nad 
nią litość. Ona mnie tak kocha, że dla 
mnie potrafi wszystko zrobić. One mnie 
kocha do szaleństwa. Ona dla mnie 
wszystkoby zrobiła. Ona dla mnie bez 
zastanowienia wyskoczyłaby przez ok
no, gdybym jej kazał, nie pytając poco i 
na co. Nie dziwcie się więc, że ona winę 
na siebie przyjmuje. Darujcie jej, miejcie 
litość nad nią. O nic nie proszę wiece;', 
ftic nie chcę więcej. 
JA JUŻ NIE ŻYJĘ, JUŻ JESTEM TRU 

PEM. NIC NIE CHCĘ WIĘCEJ... 

Zlitujcie się nad moim 
mężem!" 

— w o ł a w o s t a t n i e m s ł o w i e 
M a l i s z o w a 

Malisz, płacząc, wraca na swoje miej 
sce- Wstaje Maliszowa i mówi twardym 
mocnym głosem 

— Głównym winowajcą nie jest 
mąż. a ja. Nie dlatego, że to ja strzela
łam, że ja biłam, że popełniłam szereg 
rzeczy, o które on jest obwiniony. Ale 
dlatego, bo la to wszystko obmyśliłam, 
Ja byłam moralnym bodźcem, który 
pchnął mego męża do zbrodni-

Ja miałam na niego taki wpływ, że 
mogłabym mu zabronić myśleć nawet 
o takich rzeczach. Wiem, że zrobiłam 
rzecz straszną, że popełniłam rzecz po 
tworną, że człowieka, którego kocha-
łam nad życie, pchnęłam do zbrodni, że 
zrobiłam z męża zbrodniarza. I dlatego 
każda kara, jakakolwiek mnie spotka, 
jest słuszna 1 sprawiedliwa. 

O Jedną rzecz tylko proszę: 
MIEJCIE LITOŚĆ NAD NIM! 

On Jest chory — ja jestem zdrowa. 
Ja w całej pełni odpowiadać mogę za 
to, co zrobiłam- W takiej samej mierze 
on nie może odpowiadać- Tylko Ja mo-
ge-
ON TYLKO DLA MNIE I PRZEZEMNIE 

ZOSTAŁ ZBRODNIARZEM. 
Na sali w czasie Ich przemówień roz 

lega się początkowo cichy szloch, któ
ry wnet przechodzi w głośny płacz. Pła 
cze niemal cała zebrana publiczność. 

PLACZA TEŻ OBROŃCY. 
Jest to jedyny w dziejach sądownic

twa wypadek, że oskarżeni w obliczu 
śmierci nie błagają o litość dla siebie, 
tylko jeden prosi dla drugiego. Tak wiel 
ka miłość opromieniła życie tych nie

szczęsnych zbrodniarzy. 
Trybunał udaje się na naradę-
Mijają godziny, pełne najwyższego 

napięcia i wyczekiwania. Wreszcie roz 
lega się dzwonek. Wszyscy wstają Try 
bunał wchodzi na salę i zajmuje swe 
miejsca. 

W y r o k 
Przew. — Proszę wstać i wysłuchać 

wyroku. 
I wśród śmiertelnej ciszy padają sło

wa wiceprezesa Krupińskiego: 
„W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej, 

Jan Malisz winien jest, że zabił ś.p. Prze 
bindę 
I ZA TO SKAZANY ZOSTAJE NA KA 
RĘ ŚMIERCI PRZEZ POWIESZENIE 
Dalej winien jest, że zabił Michała Sues 
kinda i za to skazany zostaje powtórnie 
na karę śmierci przez powieszenie. Wi 
nien jest, że pomógł swej żonie w zabój 
stwie Heleny Sucsskindowej i ciężkiem 
poranieniu Eugenji Suesskindówny—i po 
raz trzeci skazany zostaje na karę śmier 
ci przez powieszenie. Wreszcie winien 
jest rabunku i za to skazany zostaje po
raź czwarty na karę śmierci przez po
wieszenie. 

Marja Maliszowa winna jest, że zabi
ła Helenę Suesskindową 
I ZOSTAJE SKAZANA NA KARĘ 

ŚMIERCI PRZEZ POWIESZENIE. 
Winna jest, że ciężko poraniła Eugenję 
Suesskindównę i za to skazana zostaje 
na karę śmierci przez powieszenie. Win
na jest, że obmyśliła plan rabunku i bra 
la w nim udział i zostaje skazana na ka
rę śmierci przez powieszenie. 

Zarazem orzeka się karę łączną dla 
obu oskarżonych karę śmierci przez po 
wleszenie, utratę praw obywatelskich ! 

WYROK BĘDZIE WYKONANY NAJ
PIERW NA MARJI MALISZOWEJ". 

Sąd skazanych od poniesienia ko
sztów sądowych uwolnił-

Gdy przewodniczący odczytuje wy
rok, który ogłasza karę śmierci dla Ja
na Malisza, oboje skazani stoją nieru
chomo, gdy jednak odczytuje . karę 
śmierci dla Marji Maliszowej — oboje 
spoglądają szybko na siebie i 

UŚMIECHAJĄ SIĘ. 
Przewodniczący zwraca Im uwagę, 

żeby zachowywali się przyzwoicie-
W motywach wyroku sąd podał, że 

wziął pod uwagę nędzę oskarżonych, 
ich wyjątkową sytuację materjalną i 
wielką miłość, ale nie usprawiedliwia to 
dokonania rabunku i zbrodni oraz że 3 
świeże mogiły nie pozwalają na żadne 
uczucie litości w stosunku do skaza
nych-

Bezpośrednio po ogłoszeniu wyroku 
wstaje adw- dr- Warenhaupt i prosi sąd 

z tego, jak zabiłem 6 I f J & M 
K ^ C 6 > ~ o b i ł e m też moią« 
I V 7 , 0 ? ~ wtenczas już prze-

: U ' ' e oi również moją żonę. 
' * luj - m r ^ . co chcecie. Duszy 

n i em a . Tylko jej darujcie 

osiatfni termin wpłacania 
II r a t u P o ż a c i h H Marodowei, 

0 wysłanie proSby o ułaskawienie do 
Pana Prezydenta Rzplitej. Prośba o las 
kę brzmi następująco: 

„NAJDOSTOJNIEJSZY PAN PREZY
DENT RZPLITEJ MOŚCICKI, WAR
SZAWA. PODPISANI OBROŃCY PRO
SZĄ O LITOŚĆ 1 ŁASKĘ, O DOŻY
WOTNIE CHOĆ WIEZIENIE W MIEJ
SCE KARY ŚMIERCI DLA JANA MA
LISZA. PSYCHOPATY, MALARZA I 
FOTOGRAFA 1 MARJI MALISZOWEJ 
WYKOLEJONEJ OD 14 ROKU ŻYCIA, 
POTRÓJNEJ NIEDOSZŁEJ SAMO
BÓJCZYNI, KTÓRZY DO CZYNU ZE 
SKRUCHĄ SIĘ PRZYZNALI 1 WYJĄT
KOWA NĘDZĄ BYLI ZŁAMANI. Mall-
szowie mieli zamiar kradzieży, a nie 
mordu. Maliszowa dotąd nie karana, 
Malisz w więzieniu dożywotnlem bę
dzie miał możność swoje talenty arty
styczne złożyć na ołtarzu dożywotniej 
pokuty. Podpisani adw. dr. Warenhaupt 
1 dr. Aschenbrenner. 

L i s t d o M a ł ż o n k i 
P . P r e z y d e n t a 

Niezależnie od tego Maliszowa wy
słała do Małżonki P. Prezydenta list z 
prośbą o łaskę dla swego męża na wy
padek skazania go na śmierć. Do listu 
dołączyła kilka obrazków Malisza. 

Jak się dowiadujemy, Trybunał do
raźny odniósł się najprzychylniej do 
sprawy ułaskawienia obojga j 

ZŁOŻYŁ PRZY TELEFONICZNEJ 
RELACJI DO WARSZAWY ODPO

WIEDNIA OPINJĘ. 
Tragiczne wrażenie sprawiała na-

wpół oślepia postać staruszki, która 
kręciła się wśród t łumu'na ul. Senac
kiej. Zaczepiała ona policjantów i pro
siła ich ze Izami w oczach, by ją wpu
ścili do gmachu: 

— Chcę, by mnie słuchano jako 
świadka — płakała staruszka. 

BYŁA TO MATKA MALISZA. 
Warszawa, 4 listopada. 

(B) O godz. 1215 zawiadomiono u-
rzędowo ministerstwo sprawiedliwości 
z sądu krakowskiego drogą telefonicz
ną o wydaniu przez komplet sądu do
raźnego wyroku śmierci na Maliszów-
Referat ułaskawień ministerstwa spra
wiedliwości otrzymał depeszę obroń
ców już dzisiaj rano, czyli jeszcze przed 
wydaniem wyroku śmierci. 

Maliszowa ułaskawiona. 
W y r o k na M a l i s z a w y k o n a n y . 
PAN PREZYDENT RZPLITEJ SKO

RZYSTAŁ Z PRAWA ŁASKI W STO
SUNKU DO MARJI MALISZOWEJ, 
ZAMIENIAJĄC JEJ KARĘ ŚMIERCI 
NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE. — W 
STOSUNKU ZAŚ DO JANA MALISZA 
P. PREZYDENT Z PRAWA ŁASKI NIE 
SKORZYSTAŁ. 

STRACENIE JANA MALISZA OD
BYŁO SIĘ PUNKTUALNIE o godz. 10 
WIECZOREM, NA PODWÓRZU WIE-
ZIENNEM U Św. MICHAŁA. 
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Paryż, 4 listopada 

Po wznowieniu posiedzeń izby depu
towanych, dep. socjalistyczny Bedoucc 
zwrócił się do rządu, domagając się 
szczegółowych wyjaśnień co do projek
tów gospodarczych i finansowych oraz 
żądając wyraźnego oświadczenia co do 
większości, na jakiej rząd zamierza się 
oprzeć. 

Mówca, którego poparł następnie ta
ny dep. socjalistyczny Salengro oznajmił 
•i rząd nie powinien Uczyć na socjali
stów, o ile chodzi o politykę dełlacyjną. 

Sarraut, który przemawiał po zakoń
czeniu dyskusji, zwrócii się. z gorącym 
apelem do wszystkich republikanów 
twierdząc, iż niezmienne stanowisko 
stronnictwa radykałów socjalnych i ich 
patrjotyzm rozpraszają w zupełności za 
rzuty niektórych mówców, dotyczące 
sprawy zmiany większości. 

Podkreślając, iż nie zaszła żadna 
zmiana polityki i że rząd obecny będzie 
kontynuował prace rozpoczęte przez 
rząd poprzedni, mówca zaznaczył, iż je
żeli zaszły jakieś zmiany, to dotyczą 
one jedynie osobistych poglądów co do 
konieczności odbudowania przedewszyst 
kiem gospodarstwa narodowego, 

Premjer oświadczył, Iż nie zwracał 
się do socjalistów o współpracę, ponie
waż już trzykrotnie jej odmawiali. — 
Rząd jednakże — dodał mówca — nie 
wyłącza nikogo ani z lewicy, ani z pra
wicy od udziału w dziele, mającem za 
zadanie przez zastosowanie prędlkkh ł 
skutecznych posunięć, zapewnienie nor* 
malnego i regularnego funkcjonowania 
ustroju parlamentarnego, tak aby repu
blika francuska mogła W dalszym ciągu 

• p e W swa misję światową. jmokraiów ludowych. 20 niezależnych le 
„ n J ; j T I 0 s k . l e m , ^ a u

1

i a n I a d l a rządu wy wicowcóW, 29 członków lewicy republi-
2 C S S 1 3,°? d c P « t 0 w a n y c h o prze kańskiej, wśród nieb Flandta, 3 nieza-

c.wko Z a w a ł o 3 4 . Przesz o 2 5 0 wstrr.y kżnych, 3 członków grupy akcji gospo-
mało się od glosowania, w te, hczb.e so- ćtarczej i społecznej, 11 członków lewi-Z* W - d ° - ź o U P y B i U m a ° r a E c y n i ^ a l e z n e j , 15 deputowanych, niena-
zwoleniucy Tar i ea i Reynaud. (leżących do żadnej grupy, 1 członek i e -
- j , r z a - d e m głosowało 151 radykałów j deracji republikańskiej i 1 socjalista, 
i radykałów socjalnych, 3 9 członków le - , Przeciwko rządowi głosowali: 10 ko 
wicy radykalnej^ 2 3 socjalistów francu
skich i republikanów socjalistów, 11 de 

munistów, 15 członków federacji repu_ 
blikańskiej, 2 deputowanych z jedności 

.PAMIĘTA) 
.PEUMATYZMUJ* 

J E S O I 

O G O O G 0 S G 0 O O O O O G O 0 O ° G < f ^ 6 B» 
r o b o t n i c z e j , 2 lewicy niezai 
zależnych. 
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Zwłoki Painleiiego s p o c i ł y w P a n t e o n i e 
U pogrzebie wziął udział Prezydent bebrun oraz r z ą d i Horp" 

dyplomatyczny. 
Paryż, 4 listopada. 

Pogrzeb Painlevego odbył się dziś 
rano. Przy dźwiękach „Marsyljanki" 
wyniesiono trumnę ze zwłokami z Con 

cic grupy b. kombatantów i przyjaciół 
politycznych Painlevego. 

Wnętrze Panteonu udekorowane by 
ło Hagami o barwach narodowych 1 gir 

servatolre des Arts et Metlers, poczem landami dębowemi. Trumnę ze zwłoka 
sformował się orszak żałobny, k tóry j uil ustawiono na wielkim katafalku. 

Ford zwyciężył. 
Waszyngton, 4 listopada. 

Według panującej tu opimijl. Ford od
niósł zwycięstwo w swej walce z gen. 
Johnsonem. 

W odpowiedzi na oznajmienie dyrek 
oj i zakładów Forda, prxewi*kiją<>»«redttk 
cję 45 tysięcy robotników i zamknięcie 
szeregu zakładów po wprowadzeniu ko
deksu pracy, -gen. Johnson opublikować 
ma oświadczenie, w którem stwierdzi, 
że o ile Ford będzie się starał zatrudnić 
wszystkich swoich pracowników, to wte 
dy on, Johnson, przystąpi do rewizji ko
deksu pracy, oprać owakiego dla przemy 
shi samochodowego. 

Strejk g ł o d o w y górników 
w B o r y s ł a w i u z a k o ń c z o n y . 

Boryslaw, 4 listopada. 
Strajk głodowy górników kopalni 

wosku ziemnego sp. aikc. „Borysław" w 
Boryslawniu, zakończył się w nocy z dn. 
3 na 4 b. m 

przy dźwiękach marsza pogrzebowego 
udał się do Panteonu przez dzielnicę 
Hal i dzielnicę łacińską, gdzie płonęły la 
tarnie spowite kirem. 

Karawan nakryty był sztandarami o 
barwach republikańskich. Ciągnęło go 6 
koni. 

Za karawanem posuwało sie jeszcze 
kilka wozów, wiozących niezliczone 
wieńce i bukiety. Następnie szła rodzina 
i najbliżsi współpracownicy zmarłego, 
przedstawiciel prezydenta Republiki, — 
przewodniczący Izby i Senatu, premjer 
Sarraut z członkami rządu, przedstawi
ciele korpusu dyplomatycznego, wresz-

a wielkim katalaJJtu. w zmwuiw^.r-^j^ WffićiJ 
Po odegraniu marsza żałobnego przez;nie P ° ^ ^ ™ L ^ " f « e g o . ^ h ^ F L 

stepu, jeśli niesprawicdiw n e . Z^cl 
nie zostaną przez ma. P ° £ » | a Jeo1 

wlelkiemi ideami stworzeni 
między narodami. 

W zakończeniu Sarauj 

m 
spoczywać beda* 

w dzielnicy łacińskiej, 8 ° ' -i 
tem i profesorem. . _ [ u t r P 1

 pre« 
W chwilę po przeniesie" 1 ^ n l l - r A 

zwłokami Patnlevego do 

S ? h

c h »a od 

H * **tała 
< d o 'dalszcg 

" a . P'0ls 
. V , * I Z * za,t 

% J sowiecki, 

I 

graniu marsza zaioonego przez me J I U W N I O M W • — - W U 

orkiestrę gwardji republikańskiej, pre- jnie z życzeniem P e ' n ^ j e w P^.Jefl 
mjer Sarraut w pięknem przemówieniu | narodu, spoczywać D . c C ł z L j e bJ'' 
przedstawił szczegółowo karjerę zmar
łego, jako uczonego i polityka, składa
jąc w imieniu narodu hołd wielkiemu li
czonemu, wielkiemu obywatelowi i 
wielkiemu słudze ludzkości. 

Palnleye — mówił premier — był 
wielkim zwolennikiem pokoju, opartego 
na sprawiedliwości, miał Jednak wyso
ce rozwinięty zmysł przewidywania 1 
nic chciał, aby Francja była ogniskiem, 
które oświeca świat, sama sie 

Painlcye nic sądził, aby lu ' 

zwioKami r amievc»" — TZyoy> . t \ t ^ 

zydent republiki Lebrun P Z J mtJ , 
lem złożenia ostatniego n o « ^ 

P o przemówieniu P J J j S j w j & j , 
odegraniu marsza p o t f j g 
symfonii „Heroica . . ^ ^ n e i ,„ 
umieszczono w kaplicy °»a ł0sW 
symfonii „Heroica 

jesiona 

Zamachy d y n a m i t o w e w 

Hitlerowcy' z a a l a K o w a i r i i k i l . w Móryiń p K B h i a w : a l taittiar* J 
W W e l * * 4 W ^ a d a . M p r z e s z k o d a t e ^ l t a a d r i M i t a f s j ^ t t d ł J t t M ^ ^ j M & J * ' • • « * J [ * C * J t -

I f e 'reszt 
^ Z • Policyj, 

„ Sch u ? I e Śost w 

Kanclerz Dollfuss miał dziś przema 
wiać w Klagenfurcie pod golem niebem 
na zebraniu członków „Frontu Ojczyste
go". — Narodowi socjaliści, pragnąc 

powietrze kable świetlne l zniszczyli 
transformatory elektryczne. Ponadto rzu 

' 4 petardy papierowe, które eksplo-
'tim ' 

ciii 
dowaly z wielk hukiem. 

S e j m o w a k o m i s j a b u d ż e t o w a 
dokonała przydziału poszczególnych referatów. 

Pod 
Warszawa. 

przewodnictwem 
4 listopada. | s law Stroński, Min. Opieki Społ- — pos. 
prezesa Byr- . Sowiński, emerytur, zaopatrzeń, rent 

O godz. 23-eJ sekretarz centralnego i K 1 oaoyJo się posiedzenie komisji bud-i inwalidzkich i pertsyj — pos- Wagner, 
związku górników, zjechał w podziemia jżetowej, na którem dokonano przydzia-{długów państwowych i monopoli —• pos' 
kopalni 1 zakomunikował sirafkującym. I lu referatów poszczególnych części \ Hutten-Czapski-' ? n l ! i / ? i n a r z a D u d i e t o w e S O na rok; Przedsiębiorstwa Min. Opieki Spo-1 9 3 i ' 3 ? ' t . . , „ jłecznej, a więc zdrojowislka przedsię-

Referat budżetu p- Prezydenta Rze-, biorstwa Państwowego Zakładu Hygje-
czypospolitej objął poseł Czuma, Sej-!ny i szpitale Państwowe objął poseł 

Senatu — pos. Tadeusz Wierzbi 

plac 
2 d i a j » 

cu, gdzie odbywało się *&r°!:~ * t t 

panowały ciemności. -
oświetlić pochodniami «•>' 
lerz Dollfuss 
te próby 
oświadczył, , 
choćby supelnie w oUM»n«»»rj, ^ 
mówienia kanclerza Pr|p{,r»ft 

burzliwemi owncjaml. —* ^, 
przebieg s,pokojny. i l i s ^ l ^ i 

Wiedeń. « b y , > e ) 
Policja aresztowała 3 u pic 

rżane o podłożenie m * 8 ^ " - ^lHr 

że na konferencji, odbytej z przedstawi 
clelami firmy, podpisano umowę, w któ
rej powiedziano, że z powodu braku na
bywców na wosk ziemny, sp. akc. ,,Bo» 
rysław" zmuszona jest wstrzymać z 
dniem 4 b. m. ruch w kopalni na czas 
nieokreślony. 

Pracownicy otrzymają jednak zalicz
ki w wysokości 14-dniowego zarobku, 
opal w ciągu 5-ciu miesięcy i ciemniaki 
oraz zapewnienie przyjęcia ich z powro 
tem, w razie uruchomienia kopalni. 

Górnicy przyjęli umowę do wiadomo 
ści i wyjechali z podziemi na po
wierzchnię. 

Krwawy strejk 
f a r m e r ó w 

Desmoines, 4 listopad* 
Strajk farmerów w środkowych uła

nach rolniczych trwa w dalszym ciągu, 
przybierając bardzo ostre formy. 

W stanie Jowa, w wielu miejscach 
rzucono bomby. Doszło do strzelaniny, 
W Desmoines, zniszczono fabryką sera. 
Farmerzy utrudniają komunikację aa 
drogach w 5 stanach środkowych. — .W 
stanie Alabama, wybuchł strajk mlecza 
rzy. — Prezydent Rooscv«lt pragnąc vf 
dalszym ciągu przyjść z pomocą farme
rom, opracowuje obszerny plan wraz z 
gubernatorami stanów rolniczych i z se 
kretarzem stanu dla spraw rolnlctw*, 

• 

Dyboski. 
Pozostałe przedsiębiorstwa referują 

odpowiedni sprawozdawcy poszczegól
nych części budżetu. 

Fundusz Pracy przydzielono posło
wi Sowińskiemu, Fundusz Kwaterunku 
Wojskowego — pos. Sanojcy. Państwo
we fundusze: kredytowy, gospodarczy, 
budowlany, rozbudowy miast 1 tereno-

. wy rozbudowy miast pos. Bronisław 
Rolnictwa 1 Reform i Wojciechowski. Fundusz specjalny ra-

Stroynowski. Min. |dy spółdzielczej I pomocy Instytucjom 

mu i Senatu — pos. 
cki, kontroli państwowej — pos. Czu
ma, Prezydjum Rady Ministrów — pos. 
Brzozowski, Min. Spraw Zagr- •— pos-
Walewski, Min. Spraw Wojsk- — dr. 
Polakiewicz, Min. Spraw Wewn- — 
Pos. Pączek, Min. Skarbu — pos. Ho-
Iyńslki, Min- Sprawiedliwości — pos-
Seydler, Przemysłu i Handlu — pos. 
Czernichowski- Min. Komunikacji, -
pos- Starzak, Min 
Rolnych — pos-
Wyzn. Rei. i Ośw. Publ- — pos- Zdzi-1 kredytowym objął poseł Hołyńśki-

T r a n s p o r t f o s f o r y t ó w z l i n i a i o G d y n i 
przeznaczonych dla zakładów przemysłowych w Chorzowie 

Gdynia, 4 listopada 
Dnia 2 b.m. przybył do portu bezpoj 

rednio z Murmańska duński statek „Ro 
bert Maersk" i przywiózł ładunek 2032 
t. apatytu (fosforytów( dla Państwowej 
Fabryki Związków Azotowych Cho
rzów, przeznaczonego do wyrobu super-
tomaeyny. 

Jest to już drugi statek, jaki przyby-
>a»a do Gdyni z portu Murmańsk położo

nego nad Ocsanem Lodowatym. 
Port ten oraz kolej, łącząca go z 

wnętrzem kraju, wykończone zostały 
przez Rosję w czasie wojny światowej, 
głównie dla transportów materiałów wo 
jennych, dowożonych drogą morską. 

Mimo dalekiego wysunięcia na północ 
port ten nie zamarza dzięki ciepłemu 
' ijdowi GolfstromOwi. 

rzone o poaiozeme " - \ ( 6 $ > • m w . ' < t o o d dom Frontu O W J S M J 
W dzielnicy wi^f»? ś c l *[tlĄ\ 

zapnllll narodowi f socJB1« c 

..nego 
swastyką. Straż o i » t o * * 

W gmachu 
WiedeJ . t c t u 

eksplodowały, d»'S } |JJ. P«*$\\ c 5 ° 
nie "wyrządzając » * k ^ 3 a U r< 

czyła do gmachu i P 0 ^ 3 ' 
stej 200 osób. 

W iednem 
wielki skład zakaz»nY c nprie° l i»a > 
dowo-socjalirtty«nych. _u Q? 
kierownika Heimwebry ^ Uv„ j \ 
cono 2 naboje dvna m "j i c Z bi 
zji wyleciały s z y b y j ^ „ n A ^ 
podejrzanego 
aresztowano 
górnika, Muenzera- y. 
znaleziono kilkadzle* 1* 1 

mitowych. 

Lecznica Z « f 
POLOŻN.-OlNEK0L0OlCZNA u r | Bg | | l |<, 

Dr. med. Dru«blna. l^.%o. JP. 

Kalltza. teł. 6-ko SIERPNIA 1 R 

chorych na kl. I. H 1 J" 
pokoje Polcdyńcze oa 
dy 7. 10-dniowym p o " 5 ^ 
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P o j B > a d u s i e i p o g o d a . — %£&ion6owvie eskadry 
* a M o s 2 e n i n o u r o e s o j s i o ś c i n> Jttwsfcwie 

Szczerze witam pana z okazji pań
skiego przylotu na terytorium ZSRR. —• 
Wyrażam głębokie ubolewanie z nie
sprzyjającej prognozy pogody, według 
danych meteorologicznych i radzę odło-

t ^adr* u M J ; S K W A . ^ listopada. 
K ą c y c h p t k ' Rayskiego • z powodu 
H y c h n a odcinku MirisTk-Mohylew 
> , S 2 O N A ^ a.™ n 'ków atmosferycznych 

U . , 0? lala do zrezygnowania ze 
S 0 ' ^ l s z e g o lotu, który młaT się 'byj — u j m , Kiory miat 6ię 

* ^ a r . 1 1 , 1 5 < czasu sowieckiego 
Nou^ystwie honorowej eskorty sa
li EsW 0 W i , e c k i c h-
%L polska zatrzymała się w 

Siei' ™ zanocuje. 
V K s ° W l e c k i e j awjacji wojskowej, 

% D l j s t o s o w a ł do płk. Rayskiego 
.,D0 \ d e Peszę : 

Si * Pilskiej aeronautyki woj-
'' 1*. Rayskiego 

żyć do jutra dalszy lot. — Jeżeliby zaś 
wskutek warunków atmosferycznych nic 
udało się wystartować również jutro, to 
czuję się w obowiązku zaproponować 
panu przerwanie lotu i wyjazd jutro wie 
czorem do Moskwy, by mógł pan zdążyć 
na paradę w dniu 7 listopada, — Na sta 
cji Mińsk przygotowano specjalny wa
gon do*pańskiej dyspozycji". 

Szef sił powietrznych czerwonej ar-
mji (—) Ałksnis. 

I K S 

gdzie o 

dfl 
siona 

— ya^iego. I mji (—) Ałksnii 

"fora s z p i e g o w s k a M a r i i M a r t i n 
Poli • Ryga, 4 listopada. I niu, zaczął się wyraźnie plątać. Wed 

czes c o r t o i 
Ryga, 4 l i s t o p a d a . 

i ^ W a r e s j , t o w a ł a w Dyneburgu 
^ to • p o l i c Y i n e g o , Karola Schulsa, 

i H t o ^^w-anej w Finlandii pod z a -
ScL ^Piegos twa , Marii Martin. ' 

% 0 r \ y y P ^ r a ł s i ę udziału w akcji 
s k l e j , lecz przy d a l s z e m zbada-

s z e r s z e E«res&F* 
niu, zaczął się wyraźnie plątać. Według 
doniesień dzienników, rewizja, przepro-

J wadzona w jego mieszkaniu, wykryła 
' wiele obciążającego materjału, z którego 

jasno wynika, że sieć szpiegowska Marji 
Martin obejmowała również Łotwę, Li
twę i Szwecję. 

rwania handlowe angielsko - sowieckie 
u t k n ę ł y n a m a 

Londyn, 4 l is topada, 
i^iia ł T 0 1 1 6 o c l szeregu nfficsięcy ro-
S W « ? n d l ° w e między Anglią a Ro-

*ą, Znajdują się w ca łkowi tym 
vŃu«i 6 , W 2 , S M u na a r t . 21 umowy 
o c l i którego zas tosowania W sto-
y f, b a n 8icbko-sowieckich, domaga 

•ytan.ja, Rosja zaś sprzeciwia 

r 

r t w y m p u n k c i e . 

W związiku z tą sytuacją „Evenin.g 
Standard" przewiduje, że j,itwinow w 
drodze powrotnej z Ameryki, zatrzyma 
się w Londynie, celem ruszenia rokowań 
z martwego punktu. Litwinow ma liczyć 
na to, że w razie uzy&kEnia porozumie
nia z Roosevcltem, będzie miał możność 
uzyskania od Anglji pewnych ustępstw. 

Cói z n a c % i _ 

P a n i u r o d a 
p o z b a w i o n a c z a r u 

J e j m ł o d z i e ń c z e j c e r y 

Kobieta może mleć kształtne postać, posia
dać piękne i eleganckie stroje, mimo to jed
nak brak jej będzie właściwego wdzięku — 
bez owej aksamitnej cery, bez tego mło
dzieńczego uroku, jakie daje regularne sto
sowanie mydła Palmolive. 

Mydło Palmollve jest wyrabiane z słyn
nych naturalnych olejków piękności — 
t olejków owoców oliwnych, palm I 
orzechów kokosowych. Miękka obfita 

iV%©lV,> VV £ piana uwalnia pory skóry łagodnie od 
% y4k\v 3^ wszelkich nieczystości, pozostawiając 

\ > v * K f \ c e r * p l ę k n ' 1 d e , l k a , r M ł i " 
( * \ Niech Pani utywa mydlą Palmolive 
wk s v t \%% nietylko do twarzy, ale I do plelęgno-

\ \ ] •*•/ t wania ciała, a da ono skórze Pani ów 
V ^ P ° w a b 1 świętość, które czynię ko-

. ' *Vs* bietę ponętne do późnych lat. 

\ £ N 

P A L M O L | V E - S K A M P O O , 
P i e l ę g n u j e w t o s y j a k w y D t o p ^ l M O l i v e c e h ? 

Ko 

as^y 

leń. , 

k o " 8 

^ ^ Gdańsk, 4 listopada. 
L % p u z m o w ą wiceprezyden-
% Q reiscra, wyg łoszoną na ze -
J S u ł k ó w policyjnych, w któ-
^s|c C 2Vł on, że policja gdańska 
^ \ D o z Vtywnle wypowiedzieć za 

S o c i a , , z m e m 1 ż e n , e w o l n 0 

sNo a ć •luiym poglądom, Jak na* 
> i {.8°cjaHstycznym, W y s o k i Ko-
»i ^ Drf *^ a r °dów Rosting zwróc i ł 
^ i f J V d e n t a senatu Rauschninga, 

z komisarzem Ligi. 
s a r z , . ż ą d a , . . . z w o ł a n i a n a d z w y c z a j n e g o z e b r a n i a R a d j 

L i g ! , g d y ż s e n a t g w a ł c i k o n s t y t u c j ę . 

c o T W ? ^ s e n a t u R a u - ' 
C-tiser, , n f °rmacJl jak oświadczę 

l^' i e H| a m . f d z a się pogodzić z po. 
% k o n s t y t u c I I gdańskiej. 
Vi°rtoin i ! 1 ' 6 d w a dzienniki gdań. 
'Vi " t . r U l n k a t 0 , , c k i e 8 ° » D a n 

!i,< 'l!er y 1 organ socjalistyczny 
? r aw Q > ! k S 8 tlnime", które zamieś-

•Vń

r e'sera a n i a 0 wspomnianej mo-
* V i ^ Dol l ° S t a ł y z a w , e s z o » e P ^ 6 2 

, 2 mt 1'' p l e r w s ^ y na 8 dni, 

! \ ^ r 2 e c i ° ,,U p i s m wnidąiy do sądu 

gi Narodów wysłał dziś do rady Ligi Na 
rodów sprawozdanie o przebiegu wy
padków, prosząc o zwołanie nadzwy
czajnego posiedzenia rady Ligi Naro
dów, która ma rozstrzygnąć kwestję, 
czy tego rodzaju zarządzenia senatu 
gdańskiego dałyby się pogodzić z kon
stytucją gdańską, której gwarantką jest 
rada Ligi Narodów. 

Nie ulega wątplwości. że stano
wisko senatu gdańskiego wiąże się 
ściśle z polityką Berlina wobec Ligi 
Narodów. Nie można jeszcze obec
nie przewidzieć rozwoju wypadków 
ale wydaje się, że stoimy w obli

czu nowego konfliktu, pomedzy m o ! tym wypadku obowiązują zasady par-
carstwaini, zgrupowaneemi w 
dze, a światem niemieckim... 

LI-

„Wola ludu". 
K i e d y t r z e b a , jest I d e m o k r a c j a . 

Gdańsk, 4 listopada. 
„Der Danziger Vorposten" donosząc 

0 zawieszeniu „Danziger Volksstimme" 
1 „Danziger Landesztg." stara się udo
wodnić, że zawieszenie tych dzienni
ków jest wyrazem woli ludu gdańskiego 

— Wolne miasto — pisze organ na
rodowo - socjalistyczny, nie może tole
rować krytyki, zagrażającej egzysten
cji miasta. 

Według zdania dziennika także i w 

lamentarne, ponieważ większość wybór 
ców gdańskich wypowiedziała się.pod
czas ostatnich wyborów za sprawowa
niem rządów w Gdańsku w duchu naro 

Gdańsk, 4 listopada, 
dowo - socjalistycznym. 

Prezydent policji gdańskie] rozwią
zał z dniem dzisiejszym socjalistyczny 
powszechny związek robotniczy pod 
pretekstem, że jego działalność zagraża 
ła bezpieczeństwu wolnego miasta. 

Zarząd związku złożył dziś wieczorem 
na ręce Wysokiego Komisarza Ligi skar 
gę na powyższe zarządzenie policji 
gdańskiej. 

temu zarządzeniu po ^ \ 6 C i w k o 

S D r o i e « t L • " ^ " o c z e ś n i e ' zwródfy 
S t i i ? y c * e n d ° K o , n , s a r z a Naro \h^tJ^y na nlekonsty 
N o ! l K o n 5 t l * e n , a Politycznego. -
\ . 1 u nr - ^ t y c h m i a s t z a i n t e r -
S o i a t W V d e n t a s e " a t « . który 

S V Ł a , , e o d r z u c l ł p r o p o z y 

• N I 6 Mvlu Z a r z a d z e n l a , ośwlad-
\ l 0 c h ' o n „ a s t k a z e 0 6 a d z , ć w 

K D r ^ d t e O S o b y » k t o r e s l ć 

r o t ^ t i, m l 8 a r z e m -
N i b v > o b y 0

t

m i s a r z a . k t ó r y s t w i e r -
^ S d ^ V i ^ C 2 0 v ł n a r " S Z 6 n , e m P r a W a 

% u

 Z e n l e t u

 p r e z y d e n t s e n a t u , 
X ia h n

 s t a ł o się konieczne ze 
'•\\>j zeustwo wolnego 

U Z t e n i W y s . Komłsarz Li 

Przed drugą rewolucją w Niemczech? 
Hitler chce usunąć Hindennurga. — Prezydentem Rzeszy ma być syn 

Wilhelma II 
Paryż, 4 listopada. 

„La Liberte" twierdzi, źe Hitler przy 
rzekł prezydentowi Hindenburgowi w 
chwili powołania go do władzy, że 4 ml 

nisterstwa, w szczególności ministers
twa spraw zagranicznych 1 wojny pozo 
stawi niezmienione. 

Według dziennika, po plebiscycie 12 

Zatarg grecko-
amerykartskl 

o z n a n e g o b a n k i e r a I n s u l a . 
Waszyngton, 4 listopada. 

Ponieważ rząd grecki pomiimo dwu
krotnych domagań się przedstawiciela 
Stanów Zjednoczonych Ameryki, wyda
nia Samuela Insula, nie przychylił się do 
żądań posła, w Waszyngtonie, rozważa, 
na jest sprawa wymówienia traktatu o 
wydawaniu więźniów z Grecją. 

Rónież nie jest wyłączone, że rząd 
amerykański odwołał z Alen swego 
posła 

Artykuł Trockiego 
o sytuacji na D a l e k i m W s c h o d z i e 

Paryż, 4 listopada. 
- . ii .1 . . * |i\IUUIIIfl *Jiy łJVF UJ UUOjly Cl TT V TT V«>NO HU 

' * 3 S Ł i 2 Ł i 2 t t £ t ó : > odda prezydenturę Rzeszy Augusto 
wl Wilhelmowi, trzeciemu synowi Wll 

b. m. Hitler zamierza zażądać od prezy 
denta zwolnienia go z danego słowa.— 
Powstaną wówczas dwie możliwości: 
albo Hlndenburg zgodzi się na oddanie 
Hitlerowi czterech tek, które obsadzi on 
według swego uznania, przyczem spra
wy zagraniczne objąłby Rosenberg, al
go też Hlndenburg będzie zmuszony do 
podania się do dymisji, a wówczas Hlt-

go, poświęcony zagadnieniom politycz 
nym na Dalekim Wschodzie. 

Trocki wskazuje na wzrost potęgi 
Japoniji w ciągu ostatnich kilkudziesię
ciu lat, przyczem podkreśla, że wytwo« 
rzył się myt o niezwyciężoności Japonji. 

Legenda ta jednak /.ostanie, zdaniem 
Trockiego, wkrdtces złamana pod napo
rem rzeczywistości. 

helma II-go. 
Wybory 12 listopada będą więc pe

wnego rodzaju preludium do 2-ej rewo 
łucji narodowo - socjalistycznej. Jedy
nym cleniem, mogącym zamącić te pla
ny Jest Relchswehra. Od jej stanowiska 
zależy przeprowadzenie tych planów. 



S t r . 4 :5.xi 1933 : 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz najukochańszy: mąż, ojciec, brat, zięć i szwagier 

an.uel Swietoslaws 
KUPIEC I OBYWATEL M. LODZI. 

Przeżywszy lat 53. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś w niedzielę, dnia 5 b. m. o godz- 1-ej po pol- z domu żałoby przy 

o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu _ _ . i a i m$\ś4 
t o n a , s v n r m o w s i f o a w " 1 * 

ul- P i ramowicz 15. 

PROGRAM POLITYKI POLSKIEJ: 
r,v to n * * Przemówienie p. premjera Janusza światowej rewolucji' 

Jędrzejewicza i ministra skarbu prof. 
Władysława Zawadzkiego, wygłoszo
ne z okazji otwarcia sesji sejmowej, o-
czekiwane było przez całe społeczeń
stwo z nielada zainteresowaniem. 

Mieści się bowiem w tych obszer
nych wywodach obraz naszej rzeczy
wistości, w którym przeglądać się mo
że każdy obywatel państwa, by roze
znać się w całokształcie sytuacji, jaka 
wytworzyła się pod koniec czwartego 
roku światowego kryzysu gospodar
czego, 

I na tem właśnie polega doniosłość 
tych obu expose, podanych do wiado
mości całego społeczeństwa przez oso
bistości, odpowiedzialne zarówno za 
naszą obecną rzeczywistość, jak i za 
najbliższą przyszłość państwa i jego o-
bywateli. 

A to tembardziej, że cechą główną 
naszych stosunków politycznych w| 
czem zresztą różnimy się od bardzr> 

jWielu państw — jest ciągłość linji kie-
iunkowej. Jesteśmy w tem szezęśli-
wem położeniu, że od przeszło siedm-n 

I tu również jesteśmy w tem szczę-
Oczywiście, jak ten program ma być 

realizowany, to stanowiło bardzo ob-
śliwem położeniu, że tę „światową R E - j s z c r n y wywód zarówno w mowie pre-
wolucję" przeżywamy, mając ustabili
zowany kierunek rządzenia 1 ciągłość 
prac nad odpieraniem naporu kryzysu. 
Już premjer Prystor w swem expose, 
wygłoszonem w Sejmie 21-go marca, 
stwierdził, że Polska ,,nie może wiązać 
swych nadziei z wielkiemi generalncmi 
receptami ogólnej pomyślności", lecz 
musi liczyć tylko na własne siły i na 
skuteczność celowych środków, które-
mi osiąga się rezultaty powolne, lecz 
całkowicie realne". 

Ta koncepcja bardzo uwypukliła się 
w mowach premjera Jędrzejewicza i 
ministra skarbu Zawadzkiego. Prem
jer wręcz odgrodził się od „metod gos
podarczego narkotyzowania kraju", od 
ulegania' 8ug«słjom-rozmaitych"!»y»yko*' 
wnych eksperymentów — a program 
gospodarczy rządu-ujął w czterech za
sadniczych punktach: 1) utrzymanie ró
wnowagi budżetowej, 2) stałości. 1 pew
ności pieniądza, 3) przywrócenia wa
runków zdrowej kalkulacji produkcyj-

Rząd Japoński postanowił zwołać 

lat K R O C Z Y M Y K O N S E K W E N T N I E po Jednej j«ej, 4) ożywienia obrotów gospodar-
linjł. A równocześnie żywimy glebo-1 czycli przez popieranie zdrowej Inlcja-
kie przekonanie, że również i na p r z y - , ' T Y W Y S D O Ł E C Z N E J I prywatne). 
szlość z niej nie zboczymy. Stw>erdzil 
n zresztą, bardzo dobitnie premjer Ję-
drzejewilz. gdy w Sejmie oświadczył: 

— Na H O R Y Z O N C I E naszej myśli P O L I 

tycznej nie Z A R Y S O W U J E się możliwość 
bliskie] Z M I A N Y W U K Ł A D Z I E sił P O L I T Y C Z 

nych narodu. W S Z C Z E G Ó L N O Ś C I TRUDNO 

;:rzev. .'Jywać, A B Y LUDZIE , K T Ó R Z Y od 
ruaja 1926 r. objęli W Ł A D Z Ę R Z Ą D O W Ą , 

I li W stanie K O M U K O L W I E K innemu 
władzę tę P R Z E K A Z A Ć . Innemi s łowy: 
cis.gicść pracy R Z Ą D O W E J wydaje się 
być Z A G W A R A N T O W A N A na czas dłuższy. 

Trzeba sobie to dobrze uświadomić 
; wciąż mieć przed oczyma, jeśli ma
rny trafnie oceniać zarówno całokształt 
naszej sytuacji wewnętrznej, jak i sło
wa, które z ust szefa rządu i ministra 
skarbu zostały ostatnio wypowiedzia
ne. To też dla opinji publicznej, dla ma
sy społecznej obojętne B Y Ć mogą wszy
stkie enuncjacje, padające Z ust rzecz
ników opozycji — G D Y Ż przy ustabili
zowaniu systemu rządzenia na czas 

mjcra jak i sternika skarbu państwa 
i przekroczyłoby to znacznie ramy te-
p:> artykułu, gdybyśmy chcieli wnikać 
f-zczcgólowo w ten olbrzymi kompicks 
zagadnień. 

Wybijając odcinek gospodarczy na 
pierwszy plan — nie ograniczył się 
premjer Jędrzejewicz oczywiście do 
tego jednego, acz w tej chwili najważ
niejszego zagadnienia. Mową swą ob
jął również i inne działy naszego życia 
państwowego i społecznego. 

I tu • wysuwają si$ przedewszyst-
kicm cztery działy: jak kształtuje się 
nasza rzeczywistość wewnętrzno-poll-
tyczna, jakie nasze położenie na froncie 
polityki zagranicznej, jakie mamy pla
ny w kierunku przebudowy ustroju 
państwa i wreszcie: jak wśród zawie
ruchy kryzysu gospodarczego mamy o* 
chronić staranną pieczą nasze walory 
kultury duchowej. 

Więc jeśli chodzi o odcinek wew
nętrzne - polityczny mamy coraz peł
niejsze objawy stabilizacji, dążymy do 
złagodzenia walk społecznych i z całą 
stanowczością przeciwdział 

sic 

decyzVj- f l o ł y i 

bom zmącenia spokoju, czy 
czy w miastach. 

Zadanie konstytucyjne z n l 

w przededniu ważkich d 
dzo znamienne w tej sprawie 
szef rządu oświadczenie: j e 

— Rząd _ oświadczył — g ^ 0 | C p 
zamiaru w tej sprawie narzucać 

1 
TT » —| „ 

punktów widzenia, sądząc, że wy
niosłej sprawie przedstawicie' 5 ^ 
rodowe samo winno Inicjatyw 
swoje ręce. 

Wreszcie: doniosłe z a g a d n ą f t i . 
tury duchowej. Zapowiedzią' s ^ p 0 . 
du bardzo intensywną akcje na ^ 
lu i opinia publiczna przyk | a . n 3le-słowom, iż do obowiązków r*«- ^ . 
ży również „tworzenie ^{f\!poP 
rych zadaniem Jest dzlerźyj ^gj/t 
sztandar twórczości duchowe] 
naród czci dla niej 1 szacunk" • ^ 

Oto _ w najogólniejszych ^ dał-
— Program-, z którym idziemy p r j f 
szej pracy nad ugruntowanie" ^ 
szłości państwa. t t $ * t f 

W I A T O W A K O N F E R E N C J A W 
O d p o w i e d ź japońska n a u z n a n i e Z.S.R.R. p r z e z 

G z y da się utrzymać p o k ó j n a D a l e k i m W s c h o ^ 0 ^. 
konferencję międzynarodową w T.oklo 
Na konferencję miałyby być zaproszo
ne następująca państwa: W. Brytanja, 
Stany Zjednoczone, Rosja. Francja, 
Włochy, Holandja. Niemcy, Sjam, In- ' ze strony mocarstw, eo ipso 
dje, Afganistan, n o l oczywiście repu-j punkt programu konferencji 

• M- U — .ty J(l 
carstw w sprawie nowego status quo j ten wyklucza użycie s> y

i nicd^> 

blika Mandżuko. Inicjatywa zwołania 
konferencji w tak wielkim formacie 
wyszła od ministra wojny i sfer woj
skowych, a gabinet i Mikado propozy
cję zaakceptowali. Dojście do skutku 
konferencji o tak wielkim zasięgu i 
doniosłości w chwili obecnej, po wyj
ściu z Ligi Narodów Japonji i Niemiec, 
ma. niezależnie od programu i wyni
ków obrad, swoją własną wymowę. 

Program konferencji tokijskiej ma 
obejmować: utrwalenie pokoju na Da
lekim Wschodzie, rewizję układu mor-

tirii™ tp skiego, uzupełnienie paktu Kelloga, o-

zamiary i te działania, które przedsię
biorą i realizują w rzeczywistości kie-

diuższy istotne znaczenie mają i : 1

 r a z "paktu dziewięciu państw 

równicy obozu rządzącego. 
Oczywiście, na czoło tych zamie

rzeń i tych działań wysuwają się za
gadnienia gospodarcze. Nic dziwnego, 
gdyż ten odcinek dominuje nad życiem 
naszem i na nim właśnie dokonują się 
największe przeobrażenia, takie, które 
premjer Jędrzejewicz nie wahał się za
kwalifikować jako „epokę największe] 

nowej sytuacji na Dalekim Wschodzie-
zawarcie paktu o nieagresji z Rosją, 
Jest to, jak widać odrazu z wyliczenia 
punktów, odpowiedź Japońska na wy
mianę listów między Kallnlnem a Roo-
seve!tem. Zbliżenie miedzy Rosją a 
U. S. A- stwarza ';ui niepewności w 
Japonji. która. , ; " mogąc już dzisiaj u-
stąpić z terenu '-.jego imperialistycz
nego programu . ,.iximum na Dalekim 

otrzymać 

oraz faktów dokonanych na terytorium 
mandżurskiem, w Dżeholu. Gdyby uro
czyste uznanie istniejącego stanu rze
czy na Dalekim Wschodzie nastąpiło 

pierwszy 
tokijskie], 

t. j . utrwalenie pokoju byłby osiągnię
ty- W tym wypadku mocarstwa zain-
tersowane w Azji pogodziłyby się z 
zainstalowaniem się Japonji na konty
nencie azjatyckim i z jej programem 
ekspansji gospodarczej na poddanych 
je] wpływom terytoriach- Oznaczałoby 
to jednocześnie odsunięcie groźby wy
buchu wojny między Rosją a Japonją 
na pewien dłuższy przeciąg czasu. 

O iieby jednak do porozumienia w 
tym pierwszym punkcie nie doszło, Ja
ponją będzie się mogła domagać rewizji 
traktatu o parytecie floty z r- 1921. Na 
mocy jego trktatu stosunek sił mor
skich między Japonją a U. S. A- i W. 
Brytanja został określony jak 3:5:5-
Gdyby więc teraz nie przyszło do uz
nania status quo Japońskiego, Japonia 
zgłosiłaby zapewne swoje wystąpienie 
z paktu trzech i, nie zwracając uwagi 
już na klauzule traktatowe- przystąpi
łaby do takiego zwiększenia swoje] flo
ty wojennej, by .ta mogła stawić czoło 
ew- atakowi floty amerykańskiej- Oczy
wiście musiałby być wówczas zrewido 

mentu w razie konfliktu 
A ; 

Japonją, gdyby teraz d o S

k c j o ^ ^ 
ku, byłby__zarazem ^ t j ^ f 
istniejącego stanu r z ^ 

szerzenie s * ° V i 
dgranicznvtn- a?a fl r*J 

sie, gdy Rosja P r 0 & e s i ' < to 
podpisanie paktu o i? i e „ r Z y P 0 l l

c qii"vt( 
Mandżurii nie P ^ t * V • 

Wschodzie, pragnie jednak 
jasną i niedwuznaczną aprobatę lub dc- " ' - ny i zmieniony pakt Kelloga, pod 
zaprobatę zaproszonych do Tokio mo- którym widnieje podpis Japonji. Pakt 

Rosji na zaanektow-— e l . r ; ^ 
Mandżurii 1 Dżeholu _ £ f je) * Ł

 c

& 
RAZ na rozszerzeń'" fi!ery-> 
w pasie na 
sie, gd 
podpisu 
czy w manazurji • • st»:; f f 0 rjwr 
niczem jeszcze obecnej. t a ki e *, s ic '«)' 
też odmowa podpisania cf,Ą. 
ze strony Japonii * S e * 1 3 d^ j l -
maczy się ^ ± , , £ * \ ^ < i S >' 
przec.wnej w r a K 
nych 1 nlewiązanla sobie> t ^ 
nlanlu dalekosiężnego . 7Ą{0. 
pansji terytorialnej- - T A ^ M C ^ 7 v i J F , 

Rosja, której P ^ do $ 1 
ie się obecnie w drodze j a l r l . e c j l 

mi, 'wyraziła Już m # e> 
zgodę na wzięcie « . f »* teJ J f 
tokijskiej. Od w y n J ^ a c S ^ 
zależeć będzie w d e « vv ^ 
kwestja pokoju na ^ , n n a yft „r 
Czy długotrwałego $ffi {0 Ji 
Gdyby zaś * ° n ' e r ^ c ^ J ^ 
niepowodzeniem' oz» v $t g. 
dejście 'złotych czasów { ^ f, 
wojennego w J a P ° n j 
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Dziś Zacharjasza 
•lutro Leonarda 

Wschód słońca 6.37 
zachód słońca 16.03 
Wschód księżyca 17.31 
Zachód księżyca 10.51 
Dtugosć dnia 0.54 
Ubyło dni» 12,05 

? rocznika 1913. 
j ^ 1 " toa s i ę s t a w i ć Jutro. 
Izią0« Poniedziałek, dnia 5 b. m. o 

/Sohn r a n o w i n n i s i e zgłosić do 
W " r°wycn w biurze wojskowem 

przy ul. Piotrkowska?, m ę ż c z y ź n i rocznika 1913 za-
o n n a t e r e m e 5-go komisariatu 

%s 2u5?w>skach na litery F, Q oraz 
tp.p^n na terenie 12-go komisarja-
y,\V° 7

n a?wiskach na litery R, S, Sz 
•••flasz •' 
Mlj kolący się do spisu poborowych 5toshH z . a m e l d o w a n i na terenie Ło-
M d n

a a c : 1) dowód osobisty, w bra 
H^owodu, metrykę urodzenia lub 
S ^ c n i r e " e & c r u l l , dności wraz z za-
\\2) tożsamości osoby z foto-

cnie o rejestracji. 
Kjestr

 m.?zgłoszcnia się w terminie 
V zl i,,uJ1 u 'egają karze grzywny do 
I tyi* aresztu do 3 miesięcy albo 

K a r o m łącznie. 

^ e l k o do zębów „Cherys" \ (
 nadais zębom śnieżna biel. 

' " • • I I I I U I I I I U I I I I I 

^ h o f n i leHarze. 
J) K |eta n a c z e l n e j i z b y . 

oj) c ? e lna izba lekarska przy-
^ litych d° zbierania danych, 

i%v 6ytuacji, w jakiej znajdują 

*• Pr ^tetf jału ma byćza-
^'Si w 2 e d Nowym Rokiem: do te-

blarS*ta zbiera materjał w 
% i n j e

Z r ^bocia wśród lekarzy. 

^ ^ ^ - . , u w y iii i\viviiciii . uiu 
W szyscy lekarze wypełnią an 

f j > > « danych izba lekarska 
\ c ^ n i a na terenie Funduszu Jjfojfc ' e i ^ uzyskania niezbędnych 
^tyT 2 Viścia z pomocą lekarzom, 
A. si<< w ciężkiej sytuacji ma-

N q j J°wiadujemy, Fundusz Pra-
ten cel specjalne kwoty 

**a rok 1934/35. 

N i V - r , U'a muzeum 

tó^n z Przypadającą w dniu 
^ c z y s t o ś c i ą obchodu 115-

X % a n » c f l w w Łodzi—na wal 
\ 2 W e n i u tej korporacji posta
ci, l a k t . ' ofiarować miejskiemu 

W a r r « y sztandar. 
('I hij^icieia zostanie przyjęty przez 
!% n cii n V r z edu przemysłowego 
\ . Hz\# dr. Łukasiewicza, który 
li 1 rami^ .dzisiejszych uroczys-
^ f j zarządu m. Łodzi. 

, ? c ^ i e k o s z t ó w 

W '°sek i, 
? 6btłącej n 0 r n i s i i rewindykacyj-

V°4>i '»c2tiei Z y u d z i a l e zdrowot-
St<,.'. r. , J . rządowy 

umorzył: 

iio^n,a ubogich 
isji rewi 
wydziale 

tC* i.' D- in* "TT, komisarz rządowy 

X% a lekk 8 1 c h c h o r y c h w sa-
^ r 2 \ czas «4 *, gruźliczych na 

; b- n a . d 1 kwietnia do 30 
k L , 1 C z n a s u m e złotych 

\ HLS A ? 2 , t y l e c z e n i a ubogich 
ą W n i a r J n S S a n d r a za czas od 

Ik c 26 si 4-2 czerwca 1933 r. na 
, % * 5 1 7 ' 6 5 złotych. 

{̂ 'VS>r3kiVic!!a <ŹL}TUH następujące apte-
W ' 37) n y

n R y « e k 9). L. Stec-
^ % L H a « « i b u r ^ 9 l l ' c "owskie K o (Na-ft»|0ł

rIa ' s - k i (Główna 50 
" 0 r * a o n k o w s k a 307), A. Pio-

~ 5 . X 1 

O k r a d a l i f a b r y k ę . 
W y r o k b ę d z i e o g ł o s z o n y J u t r o 

(as) W dniu wczorajszym po kilku
dniowej przerwie sąd okręgowy w dal
szym ciągu rozpoznawał sprawę Cichec 
kiego, Królaka i innych towarzyszy, 
winnych systematycznych kradzieży w 
składach firmy I. K. Poznański. I 

W godzinach popołudniowych sąd ^ 
zakończył przesłuchiwanie świadków i 
wysłuchał przemówień' stron. 

Przewodniczący sądu, sędzia Jasio-
nowski, zapowiedział ogłoszenie wyro
ku na jutro na godz. 12-tą. 

K a w a l e r o w i e 

V i r t u t i M ś l i t a r i . 
Celem wzięcia udziału w obchodzie 

Święta Kawalerów Orderu Wojennego 
„Virtuti Militnri" w dniu 11 listopada r. 
b., wszyscy kawalerowie tegoż orderu 
zamieszkali w Łodzi i okolicy, zbierają 
się w lokalu Koła przy ulicy Przejazd 
46 (z oryginalnemj orderami na płasz
czach) o godzinie 8.30. Udział koniecz
ny! 

Informacyj udziela się w lokalu Koła 
codziennie od godziny 18 — 20. 
Tymczasowy Zarząd Okręgowego Koła 
Kawalerów Orderu Wojennego „Virtuti 

MiHtarj" w Łodzi. 
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W r a ż l i w s z e , n i ż 

n a j d e l i k a t n i e j s z a 

t k a n i n a . . * 

. . . są w ł o s y k o b i e c e ! J a k 
w i ę c l e k k o m y ś l n e j e s t nara
żania na n i e b e z p i e c z e ń s t w o 
ich z d r o w i a i p i ę k n a p r z e z 
m y c i e i c h z w y k ł e m m y d ł e m . 
W ł o s y w y m a g a j ą ł a g o d n e g o * 
w o l n e g o p o d gwarancją orj 

s o d y S h a m p o o , k t ó r y 
z a c h o w a i m p i ę k n o ś ć 
i j e d w a b i s t y p o ł y s k 

Shampoo Elida jest 
dostępny dla każde
go: 1 paczka wystar

cza na dwa razy. 

S H A M P O O E L I D A 

W y b o r y w w o j e w ó d z t w i e ł ó d z k i e m 
d o g r o m a d wie jsk ich rozpoczę ty s ię wczoraj i trwać 

b ę d ą przez cały l istopad. 
Wieś głośnie na listfę prorzaulowa. W dniu wczorajszym,' rozpoczęły się 
na terenie kilku województw wybory do 
rad gromadzkich wiejskich, na podsta
wie nowej ustawy samorządowej. 

Wybory do gromad — tej najniższej, 
a bezwątpienia najważniejszej komórki 
samorządu wiejskiego trwać będą przez 
cały listopad na terenach województw 
warszawskiego, łódzkiego, kieleckiego, 
lubelskiego, białostockiego, wileńskiego 
nowogrodzkiego, poleskjego i wołyń
skiego 

1* • 

ściach nie doszło, gdy wysuwano tylko 
jedną listę. 

Unieważniono luźne kandydatury, nie 
poparte nazwiskami. Ostatecznie głoso
wanie odbyło się w 5 miejscowościach, 
gdzie opowiedziano się w 90 proc. za li
stami prorządowemi. 

W miejscowości Blacze Stoki, gminy 
Nowo-Solna, doszło do drobnych awan
tur,' które zlikwidowała policja, nie ucie 
kając się jednak do aresztowań. 

Wybory do gromad odbywały się 
przy znacznem zainteresowaniu i nie po 
siadały tendencyj politycznych. 

** 
W dniu wczorajfzym, zgodnie z zarzą

dzeniem władz, odbyły się na terenie ca 
łego powiatu łódzkiego wybory do 1981 Gromadę stanowi zbiorowisko miesz 
gromad. j kariców danej miejscowości, liczące przy 

Wybrano ogółem 2384 radnych, jed- najmniej 200 osób. W powiecie bywa od 
nak do głosowania w wielu miejscowo- • 200 do 600 gromad — jednak zdarzają 

Spełnij swój obowiązek! 
Dziś i jutro należy wpłacić ligą ratę 

Pożyczki Narodowej. 
Pożyczkę Narodową subskrybowa

liśmy wszyscy. Dziś, lub najpóźniej ju
tro, upływa ostatni termin wpłaty dru
giej raty pożyczki, jasną jest rzeczą, że 
za subskrypcją pożyczki — iść musi re 
giilarne uiszczanie rat. Dopiero wtedy, 
gdy wszystkie raty spłacimy — będzie 
my mieli poczucie spełnionego obowląz 
ku wobec Państwa. 

Dziś i jutro kolej na czyn — którego 
piękną zapowiedzią było złożenie przez 

każdego obywatela podpisu, gwarantu
jącego nabycie pożyczki. 

Dziś, mimo niedzieli, wszystkie urzę 
dy skarbowe przyjmować będą wpłaty 
od godziny 9 rano do 3-e] po poł. Jutro 
urzędy skarbowe czynne będą od 8 ra
no do 8 wieczór. 

Obywatele! Państwo na Was się nie 
zawiedzie! Spełnijcie swój obowiązek 
w całe] rozciągłości! 

Kupcy pozbawieni obiadów. 
Delegacja interwenjowafa u dyrektora 

Funduszu Pracy. 
(k) Przed dwoma laty zostały utwo 

rzone w Łodzi kuchnie dla bezrobot
nych, z których korzystali również, na 
podstawie złożonego podania, drobni 
kupcy. Ostatnio poczęto domagać się od 
kupców dowodów niezamożności w po
staci książek Kasy Chorych. Ponieważ 
kupcy nigdy książek Kasy Chorych nie 
posiadali, pozostali oni pozbawieni moż 
ności otrzymywania pożywienia z po
wyższych kuchen. 

W sprawie tej udała się do Warsza

wy delegacja stowarzyszenia drobnych 
kupców w Łodzj, która zwróciła się do 
ministerstwa opieki społecznej, prosząc 
o przywrócenie dotychczas istniejącego 
porządku przy wydawaniu obiadów 
drobnym kupcom w kuchniach łódz
kich. 

W tej samej sprawiee delegacja cen
trali detalicznych i drobnych kupców in 
tcrwcnjowala u dyrektora Funduszu 
Pracy, gdzie również przyrzeczono za
interesować się tą sprawą. 

się powiaty posiadające nawet 700 i 800 
gromad. 

Rząd, tworząc ustawę samorządową, 
wykazał pełne zrozumienie dla donio
słej roli, jaką gromada odgrywa w życiu 
Państwa. Wszak gmina wiejska jest fun
damentem administracj publicznej. 

Do zakresu działania gromady nale
ży: utrzymywanie i budowa dróg gro
madzkich, o które dotychczas nikt się 
nie troszczy, zakładanie i utrzymywanie 
studzien, służących do użytku publiczne 
go — co ma ogromne znaczenie dla po
prawy zdrowotności publicznej, zakła
danie bibljotek, domów ludowych — wre 
szcie organizowanie i popieranie straży 
pożarnych, które, jak wykazało doświad 
czenie, są najlepszą szkołą życia społecz 
nego i kulturalnego wsi. 

» 
** 

Małe rozmiary gromad (200 osób), 
pozwalają na przeprowadzenie wybo
rów w krótkim czasie. Ustawa przewi
duje termin sześciodniowy od chwili roz 
pisania wyborów do głosowania. 

Wybory są bezpośrednie, równe, ale 
jawne. 

Tajność może być zarządzona na żą
danie piątej części gromady. 

Jak słychać z terenu, wieś z zapa
łem przyjęła wybory i masowo szykuje 
się do głosowania. 

Jeżeli z tym samym zapałem pójdzie 
praca w radach gromadzkich — dodat
nich wyników udziału wsi w gospodar
ce państwa należy się spodziewać w 
krótkim czasie. 

UKAZAŁ SIE W DRUKU 

S Ł O W N I K 
podręczny francusko-polski 

Prof. PAWŁA KALINY 
z wymową fonetyczną, gramatyką 
francuską i rozmówkami francusko-
polskiemi. Stronic 664 + 8. 
Cena zł. 7.50, w solidne] oprawie zt 9. 
Do nabycia we wszystkich księgar
niach. 

BÓLE REUMATYCZNE, 
LUMBAGO. 
ISCHIAS, 
oraz wszelkie 
NERWOBÓLE j 
LECZY I KOI 

światowej sławy SAPOMENTHOL ..MATULI" 
Najwyższe odznaczenia na wystawach w Lon
dynie, Paryżu, Wiedniu, MaTsylji i t. d. 
Już jednorazowe użycie sprowadza znaczną 
ulgę. 

Do nabycia we wszystkich aptekach i skła
dach aptecznych. 26. IL 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w niedzielę o godz. 4-ej popol. czeka 

naszych milusieńskich w Teatrze Miejskim ar-
c y j n " J niespodzianka, dana będzie bajka w 5 
IA .. -A Kwiecińskiej „Hanka u krasnolud
ków . Tańce krasnoludków, elfów i kwiatów w 
wykonaniu 40 dzieci od lat 3 do 8-miu< Mnó 
siwo efekiów i barwnych atrakcyj. Reżyseria . 

Dziś wiecz. powodzenlowa sztuka Devala 
„ D z i ś wiecz. powodzeniowa sztuka Dc Pala 

..Stefek'. 
W poniedziałek z powodu próby generalnej 

„Oramy operetkę" przedstawienie zawieszone. 
We wtorek premiera pełnej humoru 1 ko 

mizmu komedji muzycznej J. Vassary „Oramy 
operetkę" w reżyserii H. Burzyńskiej i dyr. K. 
Wroczyńskiego. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W dn'u dzisiejszym o godz. 12.15 w połu
dnie Teatr Popularny przy u l Ogrodowej 18, 
-.aje przepiękna barwną bajkę ze śpiewami i 
tańcami dla naszych milusleńkich p. t. „Król 
Pyszałek i Złota Księżniczka". 

Bilety do nabycia w kasie teatru w dniu 
przedstawienia. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(sala Geyera) ul. Piotrkowska 298. 

Dziś. w niedzielę o godz. 4.15 i 8.15 wiecz. 
przepiękna, melodyjna operetka w 3 aktach 
Bernarda Sliawa w opracowaniu ( muzycznem 
Oskara Straussa p. t. Bohaterowie''. 

DZISIEJSZY POŻEGNALNY WYSTĘP PART 
TANECZNEJ YElCHI NlMURA I LIsSAN KAY 

O/U o godz. 4-e) po poł. odbędzie »i<r w 
f.ili Filharmonii ostatni pożegnalny występ fe
nomenalnego tancerza Japońełciego księcia Yelchl 
Nimury, który ewemi produkcjami ianeczneml 
budzi podziw i cnttiz.jaz.rn publiczności. Również 
wiejkie wrażenie wywiera jeog urocza partner
ka, primabalerina Lis*a.n Kay. 

Na ten ostatni występ ceny biletów sq wy-
iątkowo niskie, a mianowicie od 1 zł. do 4 zł. 

WIECZÓR PIEŚNI i ARYJ OPEROWYCH. 
W nadchodząca środę, dn'»a 8-go b. m,, od

będzie się w sali Filharmonii IV-ty mistrzowski < 
koncert, na którym wystąpi znakomita aple-' 
wr.czka scen włoskich, Dor* Scuri, Artystka, 
ze wzjtledu na jej p ;ękny gtos o metalowej bar-

i }ei nieprzeciętne zdolności artystyczne, za-
ieła jedno z czołowych miejsc wśród najwybit
niejszych śpiewaczek współczesnych. Będzie to 
dla msl^mpnów naszego miasta piękny wieczór 
rirśni i aryj operowych, na którym artystka wy
kona wspai>'aly prolram, składający *ię z utwo-
rów Sc?.rlattiego, Rossiniego, Dvoraka, Oliera 
Grcczanl.nowa, Czaikowskietfo, Dupnroa, De-
Kuasftgo, Szymanowskiego, Seudert, Gounoda, 
I.concavaHo 1 innych. 

WYSTAWA OWRAZÓW A.' WTPPltf" i* 
NA RZECZ L.O.P.P. 

Wystawa obrazów Antoniego Wlepia, «or-
jaWeew«tt» przez komMet wojewódzki L.O.F.P., 
elerzy aie rcknrdowem powodzeniem. J«*t to 
najlepszy d w ó d , że piękna iniojatywa L.O.P.P. 
zaalo.zła w na«zem mieście żywy oddźwięk, 

Zrozumiałe zaileresowanle budzą niezrów
nane akwarele pejzażowe A. WAppla, a dalej 
świetne w kolorze obrazy marynistyczne i ar
chitektur*. 

Wystawa jest otwarta codziennie od godzi-
ny 10—22 przy ul. Piotrkowskiej 139. 

MARTA FARRY w TEATRZE KOMIKÓW. 
Inauguracyjny program Teatru Komików 

f.izyjcty zesłał przez publiczność łódzką entu-
zja-slycznks. 

Codziennie przy *zczcilnic nabitej widowni 
nklao!;'vany iest żywo cały zespól, a ezczególnie 
s ł a w i królowa żelaza, znaikom»ta Marta Farry. 

Starannie opracowana rcwja w 20-tu obra-
/ ich pozwala beztrosko spędzić kilka godzin w 
Teatrze Komików, który dostępny jest dla 
wszystlrch ize względu na bajecznie rniekie oe-
ny. — Każdy łodzianin winien więc ekonzyelać 
z okazji i zobaczyć doskonały program i Mar
tą Farry na czele. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNA 
(Ogrodowa Nr. 18). 

W dniu dzisiejszym o godz. 4.15 i 8-15 wie-
iworem powtórzenie wczorajszej premiery prze
zabawnej komedii w 3-ch aktach St, Kledrzvń-
ski-ego p. t. „Ten »tary warjait" w reżyeerjl dyr, 
M Winklera. W roli czołowej wywtajpl gościn
nie niezastąpiony siewca humoru Antoni Ferłaer 
oraz p.p. Hryniewioz-Winklerowa, Erhardtówaa, 
Kosźeradzka, Opaliński, Winkler, Jaglarz, Preisa, 
Wojciechowski 1 inni. 

Bilety do nabycia w kasie teatru od godz, 
l l -ej do 2-ej i od 6-ej wiecz. 

Prawda o Łódzkiej Rodzinie Radiową 
Pod czyim zarządem znajduje się Internat dla dzieci M t ^ K S a t W 
Co uczyniono z funduszami, zebranemi przez ofiarnych Ą 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze. 
W numerach 43-im i 45-ym tyg-

„Prawda" ukazały się artykuły, skiero
wane przeciw ,.Polskiemu Radju" oraz 
Stow. „Łódzka Rodzina Radjowa". Ar 
tykuły te, zawierające cały szereg nie
ścisłych danych, staną się przedmio
tem sprawy karnej, którą przeciw wy-
dawn- „Prawda" wytoczyło „Polskie 
Radjo." Nie wdając się w polemikę 'z 
tyg. ..Prawda" pragniemy podać do 
wiadomości ogółu kilka iiczb i faktów 
zaczerpniętych z dokumentów-

Akcję zbiórki ofiar wśród radiosłu
chaczy na rzecz ociemniałych zainicjo
wała Rozgłośnia Łódzka Polskiego Ra-
dja w pierwszej połowie 1931 roku pod 
hasłem utworzenia przy Szkole Spe
cjalnej w Łodzi internatu dla dzieci o-
ciemnialych- Akcja ta przyniosła tak 
obfity plon, że w kilka miesięcy póź
niej projektowany internat został po
wołany do życia i zaopatrzony w od
powiednie warsztaty i pompce szkolne. 
W okresie tym nie istnia' jeszcze „Ko
mitet Opieki" przy Internacie, gdyż ko
mitet ten założony 'został dopiero w 
pół roku później, zalegalizowany przez 
władze dnia 2 3 listopada 1931 r. Nie 
Jest zatem zgodne z prawdą twierdze
nie tyg. „Prawda" aby ten wówczas 

„Łódzka Rodzina Radjowa"- Mało te 
go. W przededniu pierwszego zebrania 
organizacyjnego „Łódzkiej Rodziny Ra
diowej" dnia 9 kwietnia tegoż roku ta 
sama p. kierowniczka bierze udział w 
zebraniu Komitetu Opieki nad Dziec
kiem, założonym przez pracowników 
Parowozowni Łódź - Kaliska wyłącz
nie w celu popierania dobroczynnej ak
cji Rozgłośni Łódzkiej. Przemawia, a-
gituje i jest obecna przy wyborach kan
dydata na przyszłego prezesa „Rodzi
ny"-

Władze zatwierdzają statut „Rodzi
ny", której Zarząd, jako prawny man-
datarjusz ogółu ofiarnych radjosłucha-
czy i odpowiedzialny przed nimi za 
użytkowanie ofiar, zgłasza się do In
ternatu, pragnąc na podstawie liczb i 
faktów l okresu „bezkrólewia" ustalić 
dalszy wzajemny stosunek Rodziny do 
Internatu. 

Na progu do tej nowej ery spotyka 
Zarząd Rodziny niespodzianka. Teraz 
dopiero okazuje się. że kilkuosobowy 
Komitet internacki istnieje nietylko na 
papierze ba, że Komitet ów zdążył już 
przejawić swą działalność, uprzedza
jąc Rodzinę i wydając „swoje" abso
lutorium kierownictwu Internatu. I zu
pełnie na serjo proponuje następujący 

zarządzie „Rodziny". W j j f ^ 
wymiana zdań, która jednaK. ^ 
nych wyników nie daje. w t g 
sie „Rodzina" ujawnia, l * w l i k w l<iac|; sie „Koazina- u j * W . . . » . - 0 u k w - ^ J 
tetu przewiduje w razie l&t n , j 8 a 
przejście całego m a j a ^ j , c o ró» 
na własność Szkoły SpecJ J " 8

d z i e c i 
„aloby się w d z i e d z i c f f ^ ś f S 
ciemniałych z urządzeń i s t u chac» 

nieistniejący komitet' mógł tworzyć in-! podział ról: „Rodzina", mandatarjuszka 
ternat- Internat powstał pr^edewszyst 
kiem z ofiar radiosłuchaczy, oraz ze 
skromnego zasiłku mapjistrackiego. 

Inicjatorką komitetu była ówczesna 
kierowniczka Szkoły Specjalnej oraz 
internatu. Sama jednak widocznie nie 
traktowała swego tworu zbyt poważ
nie, skoro w dwa miesiące po jego za
łożeniu, dnia 3 stycznia 1932 roku. W 
lokalu Internatu własnoręcznie prowa
dziła protokttł zebrania kilkunastu naj
bardziej oddanych idei opieki nad o-
ciemnlałemi radiosłuchaczy, którzy po
stanowili utworzyć stowarzyszenie 

kilku tysięcy ofiarnych radiosłuchaczy 
ograniczy się wyłącznie do zbierania 

ufundowanych z ofiar w J

z t I,iany 
Zachodzi więc konieczno- * o n o f 
go punktu statutu P/" z e

n

d, a.zenie* 1 J ° 

conych mu przed P ° w s a > g 
ny" funduszów z ofiar radi c d ) 
tworzy się specjalna - K ^ t y t u c y J e ł L 
organizacyjna" obydwu, injty y Stk 
czem „Rodzina" P o k ^ S I n t e < , 
wspólnie ustalone P o t l z Ł 
Stan ten trwa do dnia 2Hf z jąsj 
b w którym to dniu, ^ g „ M0 

go nieba, spada na poptf e%. 
mość, że „Komitet", wbrew v ̂  * 
przerzeczeniom, postanw" l \ . 
Jem walnem zebraniu «lf z ^ R." J , r 

łutu 1 nie łączyć się z <„v sW{I.t . jak ,s„,rtite' 
dną organizację^ P / ^ J S S k ó l . . ^ s i -
dza to odpowiedni protoj g W n» 
doszedł do wniosku, że czi a f l S o*J e . 
łach do samodzielnego > n n W y ^ . . . 

ernatu. wobec 
Międzyorga^ 

wydatków Internatu. _woD e ,zaCyJn» R 0 , 
. go „Komisja MiędzyorK ^ y 

ofiar i przekazywania Ich internatowi, legła rozwiązaniu, konta, j ^ b 

bez prawa głosu ani kontroli - Inter-! dziną a „Komitetem \ vybitn' ej i i i ! 5ta-
uat będzie dowolnie dysponował t e m i ! ' 
funduszami a czynności Jego będzie 
kontrolował wyłącznie Komitet-

Niezrażony -tern Zarząd „Rodziny" 
mając tyiko dobro dzieci ociemniałych 
na uwadze w piśmie % dnia 5-go maja 
zwraca się do Komitetu z propozycją 
podjęcia wspólnej pracy, przez scale
nie obu organizacyj, względnie przez 
udzielenie Komitetowi kilka miejsc w 

Inter- dziną a , 
przyczem jedna z " ^ 2 ° " > 
działaczek społecznychi na* n a 

M f l i w f i p r o s r a i n 

aziataczeK spoieL/ .uj'-" ł u , n» $\? 
członkini Zarządu Komi«J» d l l ,vyJ „ 
protestu przeciw takim fiw zlo» t 

akcji charytatywnej m e t o ^ d n tfl 
swój mandat, a obecnie JJ» ftH 
najczynnieiszych czIook fl2 

„Rodziny". . . . . . . p o p r ; f > ; 

D Z I S I A J o godz. 4-eJ popor. 

l a A c z y 

w S a l i F i l h a r m o n i i 

fenomenalny tancerz laponskł 
oraz 

jego urocza partnerka primabalerina 

L i k m K A Y 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIE-
POLSKIEGO RADJA. 

NIEDZIELA, dnia 5-iio listopada. 
9.00 - 9.05. Sygnał czasu i pieśń „Kiedy ran

ne wstają zorze" 
9 05—9.20: Gimnastyka. 
9.20—9.35i Muzyka z płyt, 
9.35—9.40! Dziennik Poranny. 
9.40—9.50: Muyka z płyt. 
9.50—9.53: Chwilka gospodarstwa domowego. 
9.53—10,00; Odczytanie programu na dzień 

bieżący. 
10.05—11.45: Transmisja Nabożeństwa z Po

znania 
l;.45_11,55: Muzyka religijna z płyt. 
11 57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 

z Krakowa. 
12.05—12.10; Odczytanie programu na dzueń 

bieżący. 
12.10—12.15: Wiadomości meteorologiczne. 
12 15—14 00: Poranek muzyczny z FllhanńonW 

Warsz., poświecony utworom Beethoyem. 
Wykonawcyt Orkiestra filhirmoniczna pod 
dyr. K. Wiłkomirskiego i Zbigniew Drze
wiecki (fortepian). 

14,00—14.20) Feljelon o. t. „Na horyzoncie łódz
kim" — wygł. red. Cz, Gumkowski. 

I4.25_15.00i „Coś dla każdego" (płyty). 
15.00—15.20: Muzyka z płyt. 
15.20—16.00: Muzyka salonowa w wyk. zcepołu 

Adatneki e i-Grosnianow ei. 
16,00—16.30: Transmisja „Wesołej audycji dla 

dzieci" ze Lwowa. 
16,30—16.45; Kwadrans wielkich artystów. 
16.45—17.00: Kwadrans poelyoki „Pożar fabry

ki" — fragment z powieści „Ziemia obie
cana" — Wł. Reymonta. 

17.00—17.15: „Czy umiemy prać trykotaże" — 
wygłosi o. Sobieszczańska. 

17.15—18.00: Polskie wesele — suita ludowa Fe . 
liksa Nowowiejskiego w wykonaniu Orkie-
•try Symfonicznej P. R. pod dyr. kompo
zytora. 

18.00—18.40: Słuchowisko . . .W-.". 
18-40—19.00: Arje i pieśni w wyk. Julji Me-

chówny. Przy fort. prof. L. Ursteln, _ 
19.00—19.05: Komunikat sportowy łódzki. 
19.05—19.10: Repertuar teatrów ł komunikaty 

łódzkie. 

19.10—19.30: Rozmaitości. 
19.30—19.45: Radiotygodnik dla młodzieży „Co 

eię dzieje na świecie" w opracowaniu Bru
no Wrnawera. 

19,45—19.50: Odczytanie programu na dzień 
następny, 

„Komitet" jednak nie y vysP%|e< 
uniemożliwieniu „Rodzin *doCZriie va-
cv z Internatem, lecz J o r f a 1 V>* 
zdolny do samodzielnego n \ $ 
nia ortaThdŚci -publicznej: v f9soj.^ 
zić „Rodzinie" skandalem • ^ Y -
o ile „Rodzina" nie wyd^" 

R A D S O A P A R A T y 
dla najwybredniejszych! 

_2ŁŁ_! TELEFUNKEN 
mod. „ 2 4 3 2 " 
4 lampy z głośnikiem elektrodynam. 

„ARDO" „333" i „444" 
3 lampy ekranowane, 3 obwody, 

RADIO-RUDIOH 1' V 

Ceny biletów popularne dla wszystkich 
od 1 .zł. do zł. 4.— 

do nabycia w kasie Filharmonii. 

19.50—20.00'. Dziennik Wieczorny. 
20.0fH-20.15i Przemówienie .o. Ministra Pierae-

kiego z okazji 15-lecia Niepodległości Pań
stwa, 

20-15—21.15: Koncert muzyki lekkiej w wykona 
niu Orkiestry P. R. I Miry Zielińskie). 

21.15—21.30; Odczyt aktualny, 
21.30—22.30: „Na wesołej lwowskiej fali". 
22.30—22.40: Wiadomości eportowe ze wszyst

kich rozgłośni P. R, 
22,40— 23.00: Muzyka taneczna z kaw. „Adria" 
23.00—23.0J: Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotniczej i komunikat policyjny 
23,05—2? 30: D. c. muzyki tan. z kaw. „Adria" 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.45. SZTOKHOLM. „Gejsza" — ope 

retka Jonesa. 
20.00 . WIEDEŃ. „Krysia leśniczanka"--

operetka Jarno. 
22 .00 . PARYŻ (Radjo-Parls). „Bloch 

dc Chicago" — komedja Tristana 
Bernarda. Tr. z Teatru Madeleine. 

22 .05 . LONDYN Reg. Koncert symfon 

skandale" 
/da 
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0 PODPALENIU REICH 
i l i v T ł 5 p r u s k i u s z c z y t u p o t ę g i g r o z i p i ę ś c i a m i o s k a r ż o n e m u D y m i t r w o w i . — 
fryJ:™* P o ż y c z ę p r z e m ó w i e n i e G o e r i n g a . - C o m y ś l i n i e m i e c k i m i n i s t e r o R o s j i ? 

W o d n k z ą c y s ą d u U o m a c z y s i ę p r z e d ś w i a d k i e m i w y r z u c a o k a r ż o n e g o z s a l i . 

Niezwykłe s c e n y w s ą d z i e l i psk im . 
Lipsk, 4 listopada. 

wie 'n^Ą P° s i e dzenie sądu Rzeszy w 
N c l J ^ ^ a Reichstagu, 
N a „_e Raczenie 

.»w.w«»«.Sw,, miało 
D r p / T a c z e n i e ze względu na ze-

('""ego n i , e r a . G o e r i n g a . Czegoś po-
i !^°Tveitn Z r> a ' ą i c s z c 2 e kroniki świa 

*>u> Goering K. */ _ y | "b V fcWł* p o t e n t a t pol i 
rywal się 

"nego oskarżonego , Skanda
wie , 

N ^ d z a j n r y iqa, 
jednak porządku 

przed rozprawą, prze 
^ 7 n , . . k ? n t r o W wchodzących. We-Jmichu 

> t r * c 
posterunki i kontrola zo 
i- Sala posiedzeń wypeł-
j i e ź ° miejsca. Przybyli 

t? S S ł i e s 7 1 p , u s 1 c z l o n " 
l crw s?l dyplomatycznego .s.za. sensacją była wiadomość, 

|̂ nYtn' a n a korespondentom zagra 
! l f U ^ Z e Dymitrow, wykluczony na 3 
Hoerj' Z O s t a n i e n a dzisiejsze zezna-

GrJ11^' dopuszczony. 
A b y ś m y ^ziś Dymitrowa nie do 

Nt«tw świadczył przedstawiciel mi-
uî Wał ^OPagarady — narazilibyśmy 
m tf/lwie na zarzut zagranicy, że 
s " ł o ż y l i ś m y zgóry. 
a DvJ? v l 4 c i e t PO chwili z/jawia si<* na 
K a L ? w ' - W i d a ć zdaleka, jak 
«j t̂ Jo g a r ° w , Teichert, podchodzi 
ti<t6re'Jwracając mu pewne uwagi, 
\ ^ Dymitrow odpowiada uśmie-

. I 

W Y W a ł u 
W i r o w a . 

' l 0 1 5 , wchodzi.na,.sałfl 

przed rozpoczęciem 
Przewodniczący odczytuje 

dotyczącą dopusz-

ło^nif ^ o ^ 
e t

i P d ^ ^ i / , \v ie ' ° 'o#! «f 
tania 

i to 
lill 

' ^ a t n e j k o s z u l i 
.. w asyście wyższych 

Policji, przedstawicieli S. A. 
salą 

"i ho^ ? ^yJajUkiem kompletu 6ą 
ftwS"!- Z m i e ' s c - P«ed®tawi-!^| ""Jiist,.^iemieckiej i widownia, od-

p °wi uk łon p r zez podnies ien ie 

i l ^ j ^ t r ybunał u odbiera od świadka 
\ .Wr, Macając uwagę na donio-
;4 ó̂ ylil P^*onych zezm^an. Trybunał 
! i ' t N w a v d o wniosku nadprokurato 
'k ^ m i n - Goeringa i Goebbel 

im zajęcie s tanowi ' 

; ^ S i 6 r

l l l r z u t 6 w . 
esionych w „Księdze 

w d a i a ^ 

na o godz. 10.20 
°ntyn,uuje ją bez przer 

według własnych 
ów, poprzedzających 

Cała jego mowa 
WYBITNIE PO 2na.n0e.r .̂ powtarza w niej 

l ^ o d o J . - * z Publłkacyj ' i prze-
za-
ów 

akc 

dccz^, dla 
;1ivvo«cl 

ó d 2 h , i 
,dio^ e l 

Na a / ^ w o - s o c j a l i s t y c z n y c h , z 
?h ^ l a l n l ^ 6 " 1 pop rzedn ich rządó 

'iî la^^Wi l - d o narzutów, z a w a r t y c h 
' K si?dze", Goering pod-

Ua.S1^., u s P r a w I e d l i w i a l w o b e c 
(V "Ksiert t o,F ei zeznan iach o p a r t a 

' ( V C
 z ^ 8 a Brunatna". 

, C41 l»cwlf*fć kooMmistów, n ie p o -
S S pr , a ć P^amen^tu. 
N a M u r K * . u s i a ł a zos tać wy-
C \ 7 k r y r a i n a l u , w jak im by-

' y ^ C ^ 2 s Y s t e m dawny . — 
K tt*Wtulft,nl rozpoczął Goenntf 
\ n W k r * . u t e 4 ° - za raz po obięoiu 

' > n h > d i e n Po le l i kryminalnei , by -
N J C ł l do l ^ r m o w c ó w i sztafet 

wjV' n a i b l ' ż s z e g o o toczenia i 
(j.y, j ^tjj ^l^mS1^0™ zawdzięczać na -

S j , £ « c i dotychczas nie zapa-

minister — .wy, panowie sędziowie i my 
wszyscy, nie siedzielibyśmy tutaj na sa
li. Nie wyobrażiam sobie, by trybunał re 
wolucyjny Dymitrowa, postępował z na
mi tak oględnie, jak to czyni dziś naj
wyższy sąd niemiecki. Ten trybunał re
wolucyjny wybrałby krótszą drogę. 

Kiedy wszystkie przygotowania były 
już gotowe, trzeba było tylko zmonto
wać aparat państwowy. 30-go stycznia 
komuniści zostali zaskoczeni i odrazu 
przeszli do taktyki nielegalnej, przygo
towując powstanie. 

Minister przedstawia szczegóły orga
nizacyjne komunistycznej grupy terory-
stycznej, utrzymując, że wszystkie akcje 
terom, przypisywane przez „Księgę Bru 
natną" narodowym socjalistom, dokona
ne zostały faktycznie przez prowokato
rów komunistycznych. Minister twierdzi 
że komuniści przygotowywali wówczas 
zamachy na objekty. publiczne oraz na 
czołowe osobistości, które miały być za 
mordowane, względnie użyte, jako za
kładnicy. 

Sąd swój o komunistach Goering rea 
sumuje w ostrych słowach, iż' są to pa
chołki katowskie o najpodlejszych sady
stycznych zapatrywaniach, jakie kiedy
kolwiek gnieździły się w mozgach ludz
kich. — 

— To wstęp — kończy minister — 
swoje 90-minutowe przemówienie. 

• * 

w 

Po krótkiej przerwie, min, Goering 
zabiera znowu głos, by w przeciągu 15 
minut nakreślić przebieg wydarzeń 
chwili wybuchu pożaru oraz 

obserwacje naoczne 

V d * tego doszło ni owił 

poczynione prze* niego. 
Goering podnosi, że zdaniem jego. 

nie ulega wątpliwości, iż van der Lubbe 
nie był sam sprawcą, a że bezwzględnie 
współuczestników jego należy szukać 
wśród komunistów. 

— Jeżeli zadaniem trybunału — koń 
czy minister — jest wykrycie winnych 
w tym jednym wypadiku, to moim obo
wiązkiem jest wytropić winnych inspira 
torów całego podszczuwania narodu nie
mieckiego. Niech proces ten zakończy 
się jalk chce, ja odnajdę winnych i uka
rzę ich!... 

Zkolei minister odpowiada na pyta
nia nadprokuratora, polemizując z za
rzutami „Brunatnej Księgi" o udziale 
swoim oraz Goebbelsa w zamachu. 

Dalsze pytania nadprokuratora doty
czą t. zw. memorjalu Oberfohrena, b. 
prezesa frakcji niemiecko - narodowej 
Reichstagu i najbliższego współpracow
nika Hugenberga, który, jak wiadomo, 
na wiosnę r. b. popełnił w tajemniczych 
okolicznościach samobójstwo. 

Goering stwierdził w odpowiedzi, że 
memcrjal Jest falsyfikatem, jednakże za
znaczył, że między Oberfohrenem i Hu-
genbergiem istniała bardzo zaakcento
wana sprzeczność w pojmowaniu stano
wiska niemiecko-narodowych do narodo 
wych socjalistów. Oberfohren należał do 
bezwarunkowych przeciwników sojuszu, 
byl jednak przytem najbardziej reakcyj
nym wrogiem komunistów i w całej roz
ciągłości popiera! plan unicestwienia 
partji komunistycznej. Oberfohren po
pełnił samobójstwo — zdaniem ministra 
czyniąc zadość wymaganiom honoru oso 
bistego (I?) 

Dymitrow zwraca się do Goeringa .z 
zapytaniem, czy w noc pożaru, o godzi
nie 12-ej hr. Helldorf dokonał areszto
wań wśród komunistów na własną rękę, 
jak twierdzi, czy też na rozkaz Goeringa 

Goering odpowiada, że wezwał Hefi-
dorfa do 6Wego gabinetu w Reichstagu. 

Dymitrow: — Czy rozmowa odbyła 
się międizy 11.30 a 12-tą? 

Goering: — Tak. 
Dymitrow: — Poprzedni świadko

wie Karwahne, Frcy i Kroyer zeznajl, 
że o tej godzinie pan premier był w ml 

tych 

nisterstwie spraw wewnętrznych. 
Goering zaprzecza. 
Dymitrow: — Czy zeznania 

świadków są panu znane? 
Goering oświadcza, że tylko' pobież 

nie, bo procesem się nie interesował. — 
Można zresztą w każdej chwili spraw
dzić urzędowo, gdzie w krytycznym 
czasie bawił. 

Dymitrow: — Nazajutrz po pożarze 
przed południem ukazała sie odezwa, 
podpisana przez marszałka Hindenbur-
ga oraz b. premjera, w której wskazuje 
się na komunistów, jako ńa sprawców 
pożaru. W odezwie tej stwierdzono, że 
przy aresztowanym van der Lubnem 
znaleziona została legitymacja komunls 
tyczna. W jaki sposób można to twier
dzenie pogodzić z faktem, że trzej funk
cjonariusze policji, którzy rewizji osobl 
stej dokonali, oświadczyli, że żadnej le
gitymacji nie znaleźli? 

Przewodniczący sądu, który cały 
czas pilnie śledzi słowa Dymitrowa, nie 
dosłyszał początku zdanja i ostro każe 
mu je powtórzyć. 

Goering, który widocznie stara się 
panować nad sobą, oświadcza: Mogę 
panu odpowiedzieć... Wyjaśniam, że wy 
nikło to wskutek widocznej omyłki w 
raporcie policyjnym, która zresztą zo
stała potem sprostowana. 

Dymitrow po dłuższym wstępie, w 
którym cytuje oświadczenie Goeringa o 
winie komunistów, pyta: 

— Pan Goering, jako premier ' i mi
nister spraw wewnętrznych Prus, a 
równocześnie naczelny zwierzchnik po 
licji pruskiej ponosi odpowiedzialność 
za wyłapanie sprawców flożaru. Zapytu 
iu więc, co uczyniła pańska policja, a-
by wynaleźć sprawców, 

Goering: — Pan chyba wie, panie 
Dymitrow, że posiadam własna policję 
kryminalną 1 wydałem jej odpowiedni 
rozkaz, by tropiła wspólników w szere
gach komunistycznych. 

Dymitrow: — Wskazując na komu
nistów, dał pan już zgóry policji wska
zówki, gdzie ma sprawców szukać I w 
ten sposób utrudnił je] pan poszukiwa
nia gdzieindziej! 

A jak minister godzi swój wrogi sto 
sunek do komunistów ze 

s t o s u n k a m i o f i c l l a i n e m l 
— • -.. 

Rosją sowiecką 
państwem, które przecież rządzi jedną 
szóstą świata? . 

Goering przerywa: „Niestety". 
Goering zaznacza, że stosunki we

wnętrzne Rosji są dla niego obojętne. 
Jego zdaniem jest rządzić Prusami: 

— Obecnie rozprawiam sie z komu
nistyczną partją niemiecką oraz z łotra 
mi zagranicznymi, którzy przybyli tu 
po to, by podpalić Rcichstag. (brawa)-

Dymitrow: — To zapatrywanie się 
panuje i w Rosji sowieckiej. To jest zna 
ne. 

Goering: — Chcę panu oświadczyć 
to, co wiadome jest narodowi niemiec
kiemu. Naród nemiecki wie. że pan 
się tu zachowuje w sposób bezczelny, 
że przybył pan tu po to, aby podpalić 
Reichstag. Pan jest w moich oczach ło
trem, którego miejsce jest na szubieni
cy ! (Na to odezwanie się znowu gwał
towne brawa wśród obecnych). 

Przewodniczący: — Dymitrow, Ju* 
panu powiedziałem, że panu tu nie wol
no prowadzić żadnej propagandy. Niech 
pan się nie dziwi, że pan świadek w talk 
ostry sposób do pana się odnosi. Zaka
zuję panu tej propagandy jaknajsuro-
wjej. Pańską rzeczą jest stawiać jedy
nie pytania rzeczowe. 

Dymitrow: — Postępuję tak' samo, 
jak ' pan Goering, który rozwija propa
gandę narodowo - socjalistyczną. Ma-i 

0 V 0 M A L T I N E 

j e d y n a o d ż y w k a w i t a m i n o w a 

dostępna dla wszystkich! 
reklamowa puszka 

z a 1 * 2 0 z f . 

Ovomaltyna wzmacnia 
organizm i nerwy. 

55-1 _ 
oooooonooocoooooooooooooooooooo 
my tu równe prawa! Zresztą, jestem z 
odpowiedzi p. Goeringa zadowolony... 

Przewodniczący: — Czy pan jest 
zadowolony, to ml jest zupełnie obojęt
ne. Odbieram panu w tej chwili gos. 

Dymitrow: — Mam jeszcze jedno 
rzeczowe pytanie do postawienia. 

Przewodniczący (w jeszcze ostrzej
szym tonie): Odbieram panu głos teraz 
ostatecznie. 

Dymitrow: — Chyba się pan boi mo 
ich pytań — panie ministrze? Czy wla 
domo panu, że Rosja sprowadza towa
ry z Niemiec? 

Goering: — Wiem przedewszyst-
kiem, że rosjanie płacą wekslami i wo
lałbym wiedzieć, że weksle te są wyku 
pywane. A zresztą, co pan sobie myśli, 
łotrze? 

Goering 

trzęsie się z oburzenia 
1 obrzuca Dymitrowa obelgami, wygra 
ża mu pięściami. W odpowiedzi Dymi
trow uśmiecha się tylko Ironicznie. 

Goering (krzyczy): Kpię sobie z Ro
sji! Obchodzą mnie tylko komunistycz
ni zbrodniarze z zagranicy, którzy pod 
palili Reichstag! 

Przewodniczący: — Wyrzucić go! 
Wśród ogólnego zamieszania 

w y p r o w a d z a j ą 
D y m i t r o w a 

Reszta słów oskarżonego ginie w 
powstającym tumulcie. Słychać jedy
nie przewodniczącego, który się zerwał 
i oświadcza, że wyklucza Dymitrowa 
na 3 dni z rozpraw. 

Min. Goering nie panuje już nad swem 
wzburzeniem i wśród powszechnego hu 
law k r /yczy : 

Oto na co pozwalają sobie »o frzv 
Móiych miejsce powinno być na szuMo 
i ' t y ! 

Zw>n»ca.:ąc się zaś do wyrzu*a«CR0 
przez policję D y m i t T w a , który ciągle 
coś wykrzykuje pod adresem Goeringa, 
minister woła wśród ogólnego porusze
nia: 

- Jak pan wyjdzie z tego budynku 
sądowego i ja pana pochwycę, to pan 
ieszcze zobaczy. 

Po tym incydencie prezes senatu u-, 
dzieła głosu oskarżonemu Torglerowi. 

Torgler oświadcza 
z naciskiem, że ani on, an partia komu
nistyczna nie mają nic wspólnego z pod 
paleniem Reichstagu. Na dowód poko
jowych zamiarów partji przytacza, że 
gdy miała się odbyć manifestacja sztur 
mówek przed domem Liebknechta. oso
biście interweniował u kanclerza Schlei 
chera w obawie, że może dość do rozle-
wu krwi. 

Torgler wspomina następnie, że z po 
czątkiem lutego rozmawiał ze zmarłym 
prezesem frakcji niemiecko - narodo
wych Oberfohrenem o sytuacji politycz 
nej. Spotka wszy Oberfohrena w Reichs 
tagu, zapytał go, czy partji komunistycz 
nej grozi faktycznie rozwiązanie. Ober 

(Dokońozenie na str. 8-ej)r 
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Goering o podpaleniu 
Reichstagu 

( D O K O Ń C Z E N I E ) . 

fohren odpowiedział, że niemiecko . na
rodowi nie mieliby z tego korzyści, — 
gdyż po rozwiązaniu partii komunlstycz 
nei szanse wyborcze narodowych so
cjalistów wzrosłyby niezmiernie. 

— Musiałbym być wariatem i sza
leńcem — mówi Torgler — gdybym 
nie oddał w ręce policji oosobnika.- któ
ryby zaproponował ml podpalenie 
Reichstagu. 

Na pytanie adw. Sacka, minister Goe 
ring zapewnia, że w łonie gabinetu pa
nowała zupełna zgodność poglądów. 
Wspominając o londyńskiej komisji śled 
czej, Goering odrzuca wszelką dyskusję 
na ten temat. Nie może on dopuścić my 
śli, ażeby on sam oraz Schulz, Heines i 
Helldorf traktowani byii jako oskarżeni 
1 musieli „wykazywać swe alibi". 

— Należy oświadczyć zagranicy — 
ciągnie Goering, że nie jesteśmy oskar
żonymi, lecz oskarżycielami. Postępowa 
nie zagranicznych prawników iest śmie 
szne!... 

W dalszym ciągu obrońca dr. Sack 
cytuje twierdzenie jednego z dziennika
rzy zagranicznych przed komisją lon
dyńską, który miał słyszeć od dwuch 
wybitnych członków partji narodowo -
socjalistycznej, iż narodowi socjaliści 
wobec złych szans wyborczych będą 
musieli użyć jakiegoś 

systemu prowokacji 
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Goering: — Ci dwaj panowie, jeżeli 
istnieją, maia szczęście, iż osobiście Ich 
nie znam. A może oni nie istnieją i dzień 
nikarz ów skłamał. 

Następnie Goering wyraża zdziwie
nie z powodu interwencji zagranicy: 

— Jeśli Anglia stała się ogniskiem 
akcji zagranicznej przeciwko nam — 
mówj Goering — to radziłbym angli
kom, aby zamiast urządzać sąd nad na 
ml, wydobyli przedtem akta o nożarze 
parlamentu angielskiego z przed stu la
ty 1 stwierdzili, że wówczas zastosowa 
no krótszą procedurę, niż u nas. 

Polemizując z artykułem i twierdze-' 
niami. zawartemi w „Brunatnej Księ
dze". Goering oświadcza, że Jest to pa
szkwil, który on niszczy, Ilekroć dosta
nie się w lego ręce. 

— Mówią tam o mnie — zaznacza 
Goering — że Jestem Idiotą, który ucle 
kał z szeregu lecznic. Życzę wszystkim 
moim wrogom, aby się czuli tak dobrze, 
Jak ja (sic!) 

Po krótkich oświadczeniach Popowa, 
Torglera i Panewa, rozprawę odroczo
no do poniedziałku. 

Hel był przestępców 
Piękny las — t o dzieło dawnych w i ę ź n i ó w . 

do morza. Na szynach tych Jeździła ma 
ła kolejka z lokomotywą, w której do
jeżdżali skuci po czterech więźniowie 
do plantacji, nie mającej żadnej łącznoś 
cl ze wsią. Odziani byli w drelichowe 
bronzowe ubrania, do tego nosili czarne 

j W s p o m n i e n i e pośmiertne-

B . p . Salomeą :Lewinsono;f. 
Gdy od codziennej szarej P n a j v v y ź -

Piękny półwysep helski, ulubione o-
becnie miejsce wypoczynkowe przyjez 
dnych z całej Polski, ma w swej historii 
kartę mało komu znaną. 

Okazuje się, iż w okresie zaboru nie 
mieckiego na Helu znajdowało się wię
zienie dla przestępców. W domu. w któ 
rym ich umieszczano, mieszkają obec
nie robotnicy leśni. Przestępców, któ
rych na półwysep Hel wysyłano, za
trzymywano już tu na zawsze. Półwy
sep nadawał się specjalnie do tych ce
lów, ponieważ był mało zaludniony, a 
ucieczka była bardzo utrudniona. 

Zakład ten mieścił 200 przestępców 
i 60 dozorców. Obecnie piękne zalesie
nie od strony Bałtyku, to dzieło, doko
nane ręką tych więźniów. Dziś jeszcze 
prowadza szyny od samego więzienia 

eczncj, pracy, która w y m « . ; n f c i NA
szej ofiarności, odchodzi praco* ^ , 3 . •acow 

zenieTże^zbrakloprzy 

cie Kogoś bardzo bliskiego. Z C R E S A C I I 
Taki wyłom w naszyć" j C ( p i e -

:zvniło odejście najzyczl wsz e , 

ttfiszyi 1 p a n , 0 , l e d r e w n , a n e * i W B ? S i s i « 
W roku 1911 kilku więźniów zbunto 

walo się. chcąc się oswobodzić i zamor 
dowało jednego z dozorców. W miejs
cu, gdzie złożono zwłoki dozorcy, po
stawiono skromny pomnik, który dziś 
jeszcze można oglądać. Wpobliżu tego 
grobu i dawnego więzienia postawiono 
kapliczkę katolicką. 

Wojna rozwiązała tę placówkę, .po
nieważ wszystkch więźniów wysłano 
na pole walki. 
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Malarz piękna przyrody. 
Wystawa obrazów Antoniego Wippla. 

„ N I E ODWRACAJ SIĘ OD NATURY W M N I E 
M A N I U , ŻE W SOBIE S A M Y M ZNAJDZIESZ 
COŚ LEPSZEGO, P O N I E W A Ż B Ę D Z I E S Z W BŁĘ
DZIE. A L B O W I E M Z A P R A W D Ę , SZTUKA CHO
W A SIĘ W NATURZE. K T O STAMTĄD U M I E JĄ 
WYKRAŚĆ, TEN JĄ POSIADŁ. I M DOKŁADNIEJ-
S Z E M O D B I C I E M ŻYCIA B Ę D Z I E TWOJE D Z I E 
ŁO, TEM B Ę D Z I E LEPSZE. DLATEGO TEŻ NIE 
SĄDŹ NIGDY, ŻE M O Ż E S Z , LUB CHCESZ ZRO
BIĆ COŚ LEPSZEGO, ANIŻELI TO, DO CZEGO 
B Ó G STWORZONĄ PRZEZ CIEBIE UZDOLNIŁ N A 
TURĘ, TWOJA B O W I E M ZDOLNOŚĆ BEZRADNA 
JESL W O B E C TWÓRCZOŚCI BOŻEJ". 

T A K P O W I A D A W J E D N Y M ZE 6 W O I C H 
SZKICÓW O MALARSTWIE DIIRER I NIE BYŁO 
BODAJ JEDNEGO WIELKIEGO ARTYSTY, KTÓRY 
NIE PODZIELAŁBY ZDANIA WYBITNEGO MALA
RZA ANGIELSKIEGO REYNOLDSA TWIERDZĄCE
GO: „PRZYRODA JEST I M U S I POZOSTAĆ N I E -
W Y C Z E R P A N E M ŹRÓDŁEM, Z KTÓREGO TRY
SKA WSZELKA DOSKONAŁOŚĆ. 

GARSTKA EKSPERYMENTAJLISTÓW CHCIA
ŁABY NATCHNIENIE I TEMATY DO SWOICH 
OBRAZÓW ZNALEŹĆ W MÓZGOWEJ ANALIZIE I 
GEOMETRYCZNYCH WYKRESACH W NICH W I -
DIZĄC P R A W D Z I W E P I Ę K N O SZTUKI 

A L E LEGJON INNYCH — TAK ARTYSTÓW 
JAK I PROFANÓW TRWA W KONSERWATVW 

W A N Y ARTYSTA ŁÓDZKI A N T O N I W I P P E L . — 
M O Ż N A B Y GO N A Z W A Ć ŚMIAŁO MALARZEM 
P I Ę K N A PRZYRODY: PEJZAŻE NIZINNE I GÓR
SKIE, OBRAZY MARYNISTYCZNE — OTO D Z I E 
DZINA, W KTÓREJ W I P P E L CZUJE SIĘ NAJLE
PIEJ. 

W P O S Z U K I W A N I U N O W Y C H TEMATÓW, 
ZAPUSZCZA S I Ę AŻ DO C A P R I — TEJ M E K K I 
WSZYSTKICH MALARZY — CZERPIĄC TAM N A 
TCHNIENIE DLA SWEJ M U Z Y . 

PASJONUJE SIĘ KOLOROWĄ Z M I E N N O Ś C I Ą 
TAMTEJSZEGO MORZA. STUDJUJE JE W NAJ-
ROZMAITSZEM OŚWIETLENIU. W A R T O PORÓW
NAĆ JEGO „ M O R Z E NA C A P R I " , GRAJĄCE 
BŁĘKITEM, KOBALTEM I ULTRAMARINĄ — 
NIESPOKOJNE, BURZLIWE, KRUSZĄCE GWAŁ
TOWNOŚCIĄ SWYCH FAL NIERUCHOME SKAŁY 
Z „ P O G O D N E M M O R Z E M " , U T R Z Y M A N E M W 
DYSIKRETNYM BŁĘKICIE I W JASNYM S Z M A 
RAGDZIE. D O D A J M Y DO TEGO JESZCZE — 
„ B R Z E G SKALNY" Z E S T A W M Y BOGACTWO 
EFEKTÓW MALARSKICH I KOLORYSTYCZNYCH, 
JAKIEMI OPERUJE ARTYSTA, ZWRÓĆMY U W A 
GĘ NA WIELORAKOŚĆ NAJROZMAITSZYCH M I -
ANSÓW, W JAKICH UTRZYMANE SĄ P R Z E P O 
JONE ŚWIATŁEM I SŁOŃCEM SIKAŁY I W O D A . 

P O MONUMENTALNIE W Z N O S Z Ą C Y M S I Ę 
N A D SZIKLISTEM ZWIERCIADŁEM T Y B R U 

NYCH POJĘCIACH, ŻE JEDNĄ Z NAJWIEK- „ Z A M K U Ś W . A N I O Ł A ' \ P O POETYCZNYCH 
SZYCH SLKARBNIC P I Ę K N A JEST PRAYNODA. „ D R Z E W A C H OLIWNYCH", P O P I Ę K N I E N E A -

Do TYCH OSTATNICH NAILEŻY UTALENTO-LPOLU Z J A K I M S E N T Y M E N T E M WZROK N A S Z 

P A D A NA „ K A N A Ł A U G U S T O W S K I " , Z KTÓ
REGO A N T O N I W I P P E L WYDOBYŁ UMIEJĘT
NIE SPECYFICZNY CHARAKTER POLSKIEGO 
KRAJOBRAZU Z JEGO ROZLEWNOŚCIĄ I M E 
LANCHOLIĄ!... A TUŻ OBOK NIEZRÓWNANYCH 
BŁĘKITÓW WŁOSKICH C A P N I ZŁOCI SIĘ I M I E 
NI SZAFRANEM WIZJA POLSKIEJ LESIENI: K A 
PITALNE, W 6'TYLU G O D N Y M FAŁATA UTRZY
M A N E „ B R Z O Z Y " . 

A P O T E M W I E D Z I E N A S TWÓRCZOŚĆ 
W I P P L A N A D POLSKIE MORZE, N A D MOTŁA-
W Ę I NA HEL LUB KAŻE ROZMARZAĆ SIĘ W 
UPALNY DIZIEŃ LIPCOWY WŚRÓD SZCZYTÓW 
TATRZAŃSKICH. 

W Z R O K NASZ, Z M Ę C Z O N Y SZARZYZNĄ ŻY
CIA MIEJSKIEGO O D P O C Z Y W A WŚRÓD ZIELO
NOŚCI ŁĄK PODHALAŃSKICH LUB ZACHWYCA 
SIĘ SWOISTĄ ARCHITEKTURĄ KOŚCIÓŁKÓW 
WIEJSKICH, OCIENIONYCH STAREM! LIPAMI. . . 

T E M A T Y OBRAZÓW W I P P L A SĄ P I Ę K N E , 
ALBOWIEM STANOWIĄ W Y C I N E K P I Ę K N A 
WIECZNEJ PRZYRODY. A TALENT ARTYSTY 
U W Y P U K L A JESZCZE ICH POEZJĘ I NASTRÓJ... 

PRÓCZ PEJZAŻÓW, W KTÓRYCH W I P P E L 
CZUJE SIĘ NAJLEPSZY, WARTO W Y M I E N I Ć J E 
GO ARCHITEKTURĘ, KILKA PORTRETÓW ORAZ 
WIELE KWIATÓW, MALOWANYCH FINEZYJNIE 
I M I Ę K K O . D O W Ó D SZEROKIEJ SKALI UZDOL
NIEŃ I ZAMIŁOWAŃ ŁÓDZKIEGO MALARZA. 

T Y L E O S A M Y C H TEMATACH JEGO OBRA
ZÓW. PRZECHODZĄC DO TECHNIKI, NA W S T Ę 
P I E NALEŻY PODKREŚLIĆ, ŻE STUDIJA, JAKIE 
W I P P E L ODBYWAŁ P O D K I E R U N K I E M PROF. 
W E I S S A , A PRZEDEWSZYSTLKIEM WIELKIEGO 
FAŁATA, WYCISNĘŁY NA JEGO TWÓRCZOŚCI 
DODATNIE PIĘTNO. 

W I P P E L TO ARTYSTA, N I E UGANIAJĄCY 
«ie ZA TANIOŚCIĄ E K S P E R Y M E N T Ó W , ALE 

RZETELNY 
RYSOWAĆ 
NIEKTÓRE 

MALARZ, 
I OPERUJĄCY 
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°4= ;i3r0u y c h • n a wszystkich nie-
a c n handlu zagranicznego. 

W . fakcie rokowań z całym 
M l a t P ? n s t >»5 niektóre rokowania 
3 i n n e ° n C i 0 n e . inne są dopiero za-
Szvn. W r e s z c i e bedą nawiązane w 

l̂ie i * y c , n rokowań z natury rze-
J^niei b y ć łatwy. Poważnie dzi-

fctr^nef0114 c i emność naszego ryn 
1 Z adan^ l a t c > r ó" w . których jednoczes-
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ni ckin6 l . y c h rokowań ujścia dla 
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%S liw ," t aryfą bojową", dotych-
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 x stosunków ekonomicz-
« £ J "Neue Zuricher Zeitung" 
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 W u Polskiego stanowi „naj-

fuktS , zbbżenia gospodarcze-
, W k a "La Nation Belge" 

^ i J "a^z, jako „awangardę 
\J& inn Z a r .gospodarczy „odgra-
fiJs, U r ami chińskiemi od reśz-

ne przeciwstawiają równie sztuczną 
przeszkodę. 

Jaskrawym przykładem takiej właś
nie postawy obronnej jest ogłoszony 
niedawno w Niemczech dekret, upo
ważniający rząd tego kraju do stosowa
nia ceł kompensacyjnych na wszystkie 
produkty, pochodzące z krajów o pie
niądzu zdeprecjonowanym. Również we 
Francji rozwożane są projekty dwoja
kich umów handlowych; jednych dla 
państw wiernych walucie złotej, a. in
nych dla krajów, posługujących się 
dumpingiem monetarnym. 

W takich warunkach anarchizacji 
międzynarodowych obrotów towaro
wych, musiała i Polska wkroczyć na to
ry radykalnej polityki handlowej w sto
sunku do zagranicy, do jakiej ją zmusi
ły stosunki', panujące obecnie na ryn
kach europejskich. 

Ale dla każdego bezstronnego obser
watora życia gospodarczego jest rzeczą 
oczęywistą, że ze względu na swą struk
turę ekonomiczno - finansową, Polska 
jest i musi być obca wszelkim tendenc
jom izolacyjnym i autarkicznym. Jaskra 
wem zaprzeczeniem tych tendencyj jest 

tych. Z. zw. „eksport niewidzialny" t. j . 
wpływy z ruchu tranzytowego, turysty
ki, przesyłek pieniężnych emgirantów 
wynoszą obecnie maksymalnie 120 mil-
jonów złotych. Dla zrównoważenia bi
lansu płatniczego bilans handlowy po
winien dać nadwyżkę w wysokości 200 
miljonów. inne możliwości pokrycia nie
doboru, jak uzyskanie pożyczki zagra
nicznej lub wywóz kapitałów krajowych 
są, wobec tendencyj, panujących obec -
nie na międzynarodowych rynkach pie
niężnych i wobec wyczerpania kapita
łowego kraju w tej chwili nieaktualne. 
Pozostają więc nadwyżki eksportowe 
czyli dodatnie saldo bilansu handlowe
go, jako jedyne źródło wpływów, mogą
ce doprowadzić do pokrycia niedoboru. 

Otóż, opierając się na rezultatach 
wymian handlowych z zagranicą za 9 
miesięcy b :eż. roku (38,5 milj. zł.) nale
ży przewidywać, że nadwyżka wywo-
zewa wyniesie w roku bieżącym około 
120 miljonów złotych, co w porównaniu 

Rynek walutowy w M M 
W dniu wczorajszym, sytuacja na 

łódzkim rynku walutowym nie uległa 
żadnej zmianie. W obrotach prywatnych 
obracano dolarami po kursie 5.80 w pła 
ceniiu i 5.82 w żądaniu. Bank Polski ob
niżył kurs kupna do 5.70 (przy braku 
zaofiarowania). Oficjalny kurs czeków 
5.71 i kabla 5.73 niezmieniony od oneg-
daj. W dalszym ciągu odczuwał się brak 
dostatecznej podaży dolarów gotówko
wych na pokrycie, nieznacznego zresztą 
zapotrzebowania. Tendencja utrzymana, 
pnzy małych obrotach. Funt bez zmiany 
27.70 w płaceniu i 27.80 w żądaniu, frank 
francuski 34.85 w płaceniu i 34.95 w żą
daniu (odcień słabszy), frank szwajcar
ski 172,5 w płaceniu i 172,75 w żądaniu, 
szyling austrjacki 99.5 w płaceniu i 100 
w żądaniu i marka niemiecka 210 w pła 
ceniu i 211 w żądaniu (materjału brak). 

Ruble złote nieco słabiej, wobec bra
ku zapotrzebowania — 4.68 w płaceniu 
i 4.70 w żądaniu, dolary złote 9.01 w pła 
ceniu i 9.03 w żądaniu. 

Łódzkie 8-procentowe listy zastawne 
1 utrzymują kurs 41,5 w płaceniu i 41-75 

z rokiem ubiegłym wyobraża spadek o j w ż ą d a n i u p r z y niedostatecznej podaży, 
połowę. Inne papiery w zaniedbaniu. 

Zestawienie tych dwuch pozycyj • 
wskazuje, że dotychczasowa ochrona} ** 

cała polityka gospodarcza, stosowana I rynku polskiego była niedostateczna, Na wczorajszem zebraniu łódzkiej 
przez Polskę od początku kryzysu. Dąż-j by zapewnić państwu możność wyko-1 g : , 2 ] c r y pieniężnej notowano: 
ność do, stworzenia mocnych podstaw nywania jego normalnych funkcyj. W , " Dolary 5.78—5.77 w transakcjach, 
rozwoju w . oparciu właśnie o zagranicę ' takich warunkach wprowadzenie nowej budowlana 38.25, dolarówka 48.12, iń-

t . s _ - 1 : i - t . ; i ^ . r ! I • « - -«- - - • - s - — - * - - ' Ł oto tej polityki cel najistotniejszy. 
Dlatego jej dogmatem i punktem cen
tralnym była nienaruszalność wartości 
złotego i to nie tylko w teorji, ale i w 
praktyce. 

** 
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'VVf a ,C 2ywiście zaprzeczyć, że 
N ^ ^ c i f i ^ ' ' e s t n a r z ę d z i e m p©U-
v v «»5? I!i l y c n i ei« ż e

 i * 9 * i n s l r u * 
V &tt* • d^ego l^egulowania to-
j S ^ J ^ Ł n y c h n a rynek polski. 
'& T id r , n a wkroczenie na^ tory 
' ^ ^ a d ! ' y k i celnej, rząd zdawał 

K%m7 2 b y t słaby, b y móc so-
c*na ^szczytną — ale jakże 
^^rzu "~ wysepki libera-

» t 0 ; sirony polski tylko ak- j w Łodzi, nadeszły' z Sądu Apelacyjnego 

1 i i ^ ^ y ^ c h n e g o prohibic 
Pr?"° z e ^ ^ n i e nowej taryfy 

Polskie zobowiązania wobec zagra
nicy z tytułu obrotów płatniczych wy
noszą obecnie około 400 miljonów zło. 

taryfy celne, me mo 2 e hyc poczytywa- w e s , l y c y j n a 1 0 3 s t a b i l b a c y j n a 51, Bank 
ne za objaw tendencyj izolacyjnych czy p o l s k i g 0 w S [ > r 7 ^ ż { 7 9 w k u l e > 

autarkicznych, ale za wyraz dążności. Sytuacja wyczekująca, (c) 
do utrzymania tego, co było i jest naj- 1 

iistotniejszym celem wysiłków gos.podar 
czych Polski: nienaruszalności polskiego 
systemu kredytowego i pieniężnego. 

M:I} I 
PIŁAIF̂ t̂ta.iiJkir̂ F.Y3TII3SRL. 
i i z a t r z e c i ą d e k a d ą ^ a ź d ^ e r n K t a . 

J. Wendel 

Warszawa, 4 listopada. 
Bllana Banku Polskiego za ostatnią 'deka

dę października wykazuje dalszy wzrost zapasu 
złota o przeszło 0,2 miljo. zł. do 474.0 rrri|lj. zł. 
Jednocześnie stan pieniędzy, zagranicznych i de-
wjz powicltszył się o 3,0 milj. zł. do 86.3 milj. 
złotych. 

Suma wykorzystanych kredytów wzrosła o 
21,7 milj. zł. do 821,9 milj. zł., przyczem pożycz
ki, zabezpieczone zastawami zwiększyły się' o 
14.1 milj. zl. do 87 milj. zł., a portfel wekslo
wy — o 8,9 milj. zt. do 686.4 mil), zl. Natomiast 
portfel biiletów skarbowych zdyskontowanych 
obniżył 6-ię o 1,3 milj. zt. do 48,5 miljonów zło-
t_£ch. Zrvpas polskich monet srebrnych i bilo

nu zmniejszył się o 8.2 milj. zł. do 41 mtlj. zł. 
Pozycja „inne aktywa'* wzrosła o 3,9 mi.lj. zj. do 
171,6 miilj. zł. Natomiast ,mnc pasywa' obni
żyła się o 4 m'flj. zł. do 322,1 milj. zł. Natych
miast płatne zobowiązania zmniejszyły eię o 36,5 
milj. zl. i wynoszą. 178,7 milj. zł. Obieg biletów 

6$£J s B s p o d a r c z e . 
SPADEK ZAPASÓW PRZĘDZY. 

Pogarszająca się ostatnio sytuacja na rynku 
włókienniczym Łodzi spowodowała uchwałę kar
telu przędzalń bawełnianych w kierunku re
dukcji uruchomienia poszczególnych przędzalń. 
W 4 ,związiku' z tern nastąpił w ostaitnich dniach 
pciwien bpade^k zapasów przędzy. :ib»wełn*ancji 

jutórc przez cały. okres października wykazywa-
i awi i*JM\bft wzrost,. .-.Za-p êy". przędzy w ostatnim .lygqdnrt* 

października wyn ;os(y 1.878.224 kg., co oznacza 
spadek w ciągu tygodnia o przeszło 8fi.000 kg. 

PROWKCJA WOJENNA I KODEKSY PRACY 
Dep.-rtamenl wojny Stanów Zjednoczonych 

ogłosił, że zamierza zakupić w najbliższym cza-
'e towarów. i samochodów na sumę 10 miljo-

przies'zł o 12 punktów. Stopa dyskontowa 
proc, zastawowa — 6 proc. 

5 j Forda nie otrzymały od rządu żadnych zamó
wień na samochody i motory. 

bez , a S i ę d o istn^iłcycn 
W h * i o i e ' . udziału warunków 
^ k. swiatowem. 

Z n a m i e n n y w y r o k S ą d u N a j w y ż s z e g o . , 
W tych dniach, do sądu handlowego 

się do istniejących j akta 6prawy odroczenia wypłat firmy 
„D. Feldbrill", skład artykułów technicz 

kon o v v i a towem. 
M ^ i y ^ J i e autarkiczne są 
l i ^ W ^ P o r U k °wicie sprzeczne z y ^ r u i g d a r c z e m i p o l s k i . S t r u k 

rfi 8tl,uk-t finansowa kraju 
V \ > L S i c ^ l | r a Państwa par ex-
» W h ^ J ? ^ w y m a g a właś-ĤP̂ Uan̂  handlowych z za-
ŚSi sPlarn - r y c h nadwyżki u-

^iS^ydoLY^Jomiesięcznych na-
'iA^tol & l ę P r z ^d rokiem na 
>t Ur^ i l z c l n a s 2 e i obrony cel-
HNrtC?ywisSywi.st€^° stwierdzę-

\ S Yny dotychczasowych 
H;i «; y n k u wewnętrznego 
M <io & S y dew ^ i w o ś c i ą . Poste-
V C O m ' a n a k i ł j w a k t w p r o ' vW ; ^renni ' h a n dlowych nowo 

ZI-n-A i a k o rezultat świa 
W P ° V ^ opano-

W M ? t a 5 ' 2 e temu sztu-
K r e s j i kraje zagrożo

nych i żelaznych przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 167, gdzie Sąd Najwyższy rozstrzyg
nął zasadniczą kwestję prawną co do 
sposobu zawarcia układu w sprawach 
tego rodzaju. 

Ponieważ orzeczenie to, jako jedno z 
pierwszych, w sprawach odroczenia wy
płat jest obowiązujące dla wszystkich 
6ądów, przeto sądzimy, iż zainteresuje 
ono nietylko sfery prawnicze, lecz rów
nież i właścicieli firm handlowych. 

Jak wiemy, firma „D. Feldbrill" w 
dniu 14 sierpnia 1929 r. uzyskała odro
czenie wypłat, które następnie zostało 
zakończone układem, zawartym na ze
braniu wierzycieli w dniu 26 maja 1930 
roku. 

Propozycje układowe obejmowały 
spłałę należności wierzycieli na 100 pr. 
sum kapitalnych, bez procentów w oś
miu ratach kwartalnych, licząc zapłatę 
pierwszej raty w lrzy miesiące po za
twierdzeniu- układu. 

Raty układowe miały być płatne w 
następujących wysokościach: 5 p roc , 5 
proc , 10 p roc , 10 13 perpeĵ  15 pr., 
20 p roc , 20 proc 

W pierwohr:- - rlo^zoji^h propozy
cjach układowych tinna „L. Feldbrll", 

oświadczyła gotowość zabezpieczenia 
wykonania układu gwarancją hipotecz
ną na nieruchomościach, należących do 
niej, jednak na zebranhi wierzycieli 
wzmianki tei w układzie nie umieszczo
no, gdyż, jak widać z protokułu zebra
nia, nikt z wierzycieli tego nie żądał. 

Sąd okręgowy zatwierdził w dniu 1 
lipca 1930 r. układ w sprawie powyż
szej lednak z tą zmianą, że firma D. Feld 
briłl winna udzielić gwarancji hipotecz
nej na swoich nieruchomościach, jeżeli 
wierzyciele tego zażądają. 

Wyrok ten zaskarżył do Sądu Apela 
cyjnego, pełn. nadzorowanej firmy, do
magając się zatwierdzenia układu bez 
wzmianki o gwarancji hipotecznej, ponie 
waż nikt z wierzycieli tego nie zażądał. 

Sąd Apelacyjny jednak podzielił wy
wody Sądu okręgowego, uważając, iż 
skoro firma „D. Feldbrill" raz oświad
czyła gotowość udzielenia gwarancji hi
potecznej, to później nie mogła przeciw
ko tej gwarancji oponować i wyrok Są
du okręgowego zatwierdził. 

Pełn. firmy „D. Feldbrill" jednak zło 
Żył w sprawie niniejszej skargę do Sądu 
Najwyższego, w której podnosząc samo
rzutnie poruszoną przez Sąd okręgowy, 
kwestję gwarancji hipotecznej, bez żad
nego wniosku wierzyciela, był zdania, iż 
Sąd okręgowy i Apelacyjny wyszedł po 
za ramy swoich uprawnień i wydał wy
rok niezgodny z treścią Rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej o zapobie
ganiu upadłości. 

W kwestji tej domagał s ię uchylenia 
wyroku Sądu Apelacyjnego. 

Sąd Najwyższy przychylił s ię do jego 
skargi, a uchylając wyrok zatwierdzają
cy układ, wydał niezmiernie ważne i cie 
kawę orzeczenie, a mianowicie, iż sąd, 
rozpoznając kwestję zatwierdzenia ukła 
du w sprawie odroczenia wypłat, może 
albo zatwierdzić ten układ, albo zatwier 
dzenia odmówić, natomiast nie jest upra 
wniony do uzupełniania lub korygowa
nia układu drogą wprowadzenia warun
ków, które nie zostały umieszczone w 
protokule układu. 

Orzeczenie to jedynie uprawniła w i e 
rzycieli do zgłaszania wniosków co do 
zmiany warunków z a p r o p o n o w a n e g o 
układu przez nadzorowaną firmę i umie 
szczenią o tem wzmianki w protokule 
zebrania, a nie sądu, którego rola ogra
nicza się do zatwierdzenia lub odmowy 
zatwierdzenia układu. 

Na skutek wyroku Sądu Najwyższe
go i przekazania sprawy do ponownego 
rozpoznania, Sąd Apelacyjny układ w 
części udzielenia gwarancji hipotecznej 
uchylił. 

Dla informacji podajemy, iż układ 
ten uprawomocnił się w dniu 1 września 
1933 r. i od tego terminu liczą się daty 
płatności rat układu. 
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GRAND-KINO i 
Dziś i dni następnych! | 

BURIAN, ADOLF 

1-sza Polsko-Czeska 

kamedja dźwiękowa 

Sytuacia przemysłu 
bawełnianego. 

W lokalu zrzeszenia producentów 
przędzy bawełnianej, wygłosił odczyt 
do licznie zgromadzonych reprezentan
tów tutejszego świa ta gospodarczego, p. 
Norman S. Pearse, sekretarz międayna-
rodowej federacji bawełnianej w Man
chesterze. 

Prelegent w wyniku uchwały kongre 
su międzynarodowej federaoji w Pradze, 
został wydelegowany do Stanów Zjedno 
czonych A. P. i w odczycie swym po
dzielił się ze słuchaczami wrażeniami ze 
swej podróży. Większą część swych cie 
ka-wych wywodów, popartych wyjątko
wo bogatym materjałem statystycznym, 
poświęcił prelegent omówieniu planu go 
spodarczego prezydenta Roosevelta. W 
wyczerpujący sposób mówca wyjaśnił 
metody przyjścia z pomocą farmerom ba 
wełnianym. W drugiej części prelekcji, 
p. Pearse scharakteryzował sytuację 
przemysłu przędzalniczego w Stanach 
Zjednoczonych ze szczególnem uwzględ
nieniem zakresu obecnej produkcji i wa 
Punków p łac oraz omówił- kwestię ogra
niczenia przestrzeni uprawnych na okr. 
1934 i 1935 roku. (c) 

KRZESEŁ 
Ź R Ó D Ł O Z D R O W I A w N O j g 
L e k a r z p a r y s k i u s u w a s z e r e g d o l e g l i w o ś c i v 

d o t y k a n i e n e r w u s y m p a t y c z n e g o w n o s i 
W Paryżu ukazała się na półkach, na" uważa za beznadziejne, 

KSIĘGARSKICH praca dr. Georges Schoen-1 — Moja metoda — wyjaśnia dr 
gruna p. t. „Reflexotherapie sympathi-
que". Książka ta, nie bacząc na tytuł, 

Sclioengrun — polega na dotykaniu pły 
nem pewnego punktu, który się znajduje 

który — zdawałoby się — czyni ją do w nosie. Ten zabieg, jeśli jest wykona-
stępną jedynie dla lekarzy — wywołała ' ny przez doświadczonego specjalistę, 
wielkie zainteresowanie również w na] jest zupełnie njcbolesny i wzbudza nie-
szerszych sferach laików, a sarna meto- j /.włócznie bardzo korzystne refleksy 
da leczenia bardzo wielu chorób, jaką' nerwu sympatycznego, 
dr. Schoengrun w niej podaje, jest obec i W ten sposób uzyskaliśmy szereg j 
nie przedmiotem b. licznych artykułów poważnych wyzdrowień w wielu kate 
i notatek w całej równeż 
medycznej prasje paryskiej. (sienna, migreny, katar chroniczny i 

Istotnie, metoda jest niezwykła, tem szczególnie astma u dzieci. Ponadto me 
niezwyklejsza, że skuteczna w vwielu loda ta daje doskonałe rezultaty rów-
wypadkach, które medycyna „normal-1 nicz u wszystkich chorych, uskarźają-
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pieniężna. 
Warszawa, 4 listopada. 

Na dzlsiejszom zebraniu giełdy waluiowo-
dewizowej w Warszawie zapotrzebowanie na 
dewizy było zwięikeizone, przy tendencji rooc-
N I C J I Z R J . Bamk Polski płacił za banknoty dolaro-
we 5.70, Notowano: Bel gja 124.25, Gdańsk 
173.27 (4- 6), Holandia 359.05, Kopenhaga 124.30 
(4- 45), Londyn 27.84 ( + 12), Nowy Jork 5.72 
— 5.71, Nowy Jork kabel 5.73, PaTyż 34.86, Pra
ga 2S.44 (— 1), Sztokholm 143,35 (4- 50) Zu
rych 172.55 (+ 5), Włochy 46.90. W obrotach 
ny.ędzybnn-kowych Berlin 212.50; w obrotach pry 
watnych: marka niemiecka 211.25, szyling aus

triacki 100, korona czeska 25,20. funt angielski 
w gotówce 27,80, dolar gotówkowy 5.79, rubel 
złoty 4.72, dolar złoty 9-01, rubel srebrny 1.34, 
bilon 0.63-

/ 

Kobiety 
m ł o d z i e ż y a k a d e m i c k i e j . ' — " U c h w a ł y z j a z d u 
d e l e g a t e k z w . p r a c y o b y w a t e l s k i e j k o b i e t , 

(k). _ Onegdaj zakończył się w War-Jźamy najwyższe ubolewanie z powodu' 
szawie kilkudniowy zjazd delegatek tych zajść i potępiamy z najwyższem 
związku pracy obywatelskie; kobiet, w oburzeniem sprawców którzy przyczy-
którym wzięła również udział delegacja nili się. do przelania krwi. 

ciach, jakie napo tyka ł - ^ i 
swe j m e t o d y : b y w a ł y WJP w 0heJ 
k tó rzy l eka rze w y s « P ? * J ^n ie j 1 j , 
go w r ę c z w r o g o ; ale w r e zul ta"i j$ 

rzeczą ^ „ Q 

alaJace. 
najważniejszą 
kie osiągał; a rezultaty 
cach wypadków z a d a w a j t y o 

Metoda wtedy d a i e ^ p f l r t « l 
więdnie, gdy jest s t o s o ^ ^ ^ n f 

ćwiczonych lekarzy. L»- 7 |,,styW%# 
mierzą wkrótce o tworze „je ^ 
którym pocznie Już m«J° a y 

czać coraz większy . ^ " J g j a ^ J J !• 
wszystkich stron ś w i a t j ! j e ( 

się do niego po nowa wi 
praktykę 

Medycyna, jak WĄ%Z0 s g j Ą 
wiedziała jes-^ze ostatn m i,vv cj 
ganizm ludzki posiada « , e; i ezbad ^ 
reg tajników, uotychczaj „yc>• * 
lub naukowo niesklasy1!?,.,,,,. ze^i 
Jest rzeczą bardzo 

Łodzi. 
Na zjeździe tym poruszono cały 

radiowiec 9.40 — 9.50 — 9.45 (— 30) 
PAPIERY PROCENTOWE, — Dla papierów 

procentowych tendencja mocniejsza, przy obro
tach mai ych. Notowano: 3 proc. budowlana 38, 
4 proc. dolarowa 48 — 48,10 (— 40)i 5 pro c. 
kerowerryjna 49.25, 6 proc. dolarowa 58,50 ( + 
37), 7 proc, stabilizacyjna 50.88 — 51.50 (4- 50), 
4 i pól proc. ziemskie 44.50 ( + 50), 7 proc. ziem-
sk ie dolarowe 37.50 (-(- 50), 5 proc. Wanszawy 
59, 8 proc. Warszawy 44-88 — 45.38 — 45, 6 
nroc. cW'̂ sc;e Warszawy 8 i 9 emisja 42 (— 90) 
Trairzakcje nicmotownne: 4 proc. inwestycyjna 
zwykła 103.50 ( 4 - 25), 8 proc. diillonowałca 70, 
7 proc. ślr.ska 47-25. 7 proc, warszawska 49.25 
(+ 125), 5 proc. Warszawy odcinki po 200 
lych 72, 6 proc. obligacje Warszawy 6 emisja 44. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
y. dnia 3-do listopada 1933 roku. 

NOWY JORi:. Loco 9-80, listopaid 9.52, gnu 
ibień 9-62—63, styczeń 9.69—70, k t y 9.76, ma
rzec 9.8-1—85, kwiecień 9.91, maij 9.o8_9.99, 
i.zcru-icc 10-05, lipiec 10-12, paidzternilk 10.29. 

NOWY ORLEAN. Loco 9.52, grudzień 9.57 
—9-58, styczeń 9.65, marzec 9.81—83, maj 9.95, 
Ipiec 10.05. październik 10-19. 

LIVERPOOL. Loco 5-43, listopad 5,21, gru
dzień 5.22, styczeń 5.21, Urty 5.22, marzec S23, 
kwiecień 5.23, maj 5-24, czerwiec 5.24,. lipiec 

mi dyskutowano o prawach kobiety do 
pracy bez względu na jej stan cywilny, 
opiece rządu nad dzieckiem nieślub-
nem itp. 

Znamienna rezolucja zapadła w 
sprawie ostatnich zaiść na uniwersyte
cie warszawskim: Wobec gorszących i 
grozą przejmujących wypadków, zasz
łych na U. W., my jako kobiety wyra-

Zwracamy się również do ogółu ko
biet, bez względu na różnicę przeko
nań polil^cznyc^, L aljy „wpłynęły „na, 
młodzież 'w- kierunku zaprzestania bra-' 
lobójczych w&lk^ .przynoszących- ujmę 
naszej wskrzeszonej Ojczyźnie". 

W końcu obrad nastąpiły wybory, 
poczem przesłano depesze hołdownicze 
do P. Prezydenta Rzplitej, do P. Mar
szałka Piłsudskiego, premjera Jędrzeje
wicza itcL 

Schoengrun przez swą J M 
do jednej z owych taJein f l ^ w la |* 
titewatpliwie potwierdzi t ^ . 
Schoengruna. „ r C 

,AZZO 

się często długie lata - ,idn°sf* wnl W arszaw"i 
!! d % r

0 S s d " ) c n > g , r 3 u f w ^ ^ ^ 0 * 
W 

M ' ^ a n a l n e 

w * szczeń 

5 mm 

^ • ^ c i z a i n t , 
•rodzi; 

>ch ? , a , "em p, 
% J samo rząi 
H^ 0 t

f vchcz a s i 
t erminu 

'8 
Uje 

z r a o i r i i E 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł . . 
Wczoraj w godzinach rannych robotnicy dą

żący do pracy ulicą Zagajnikową, zauważyli na 
posesji Nr. 37 leżącego na trawniku jakiegoś 
mężczyznę, dającego słabe oznaki życia. 

Lekarz pogotowia stwierdził silne zatrucie 
nieznaną trucizną i po udzieleniu pomocy, prze
wiózł desperata w staniie ciężkim do szpitala 
miejskiego w Radogoszczu. 

Ze znalezionych przy denacie dokumentów 
okazało się, eż jest to 41-letni Reinhold Piwo
warski (Piękna 18), bezrobotny. 

Na Zielonym Rymku Nr. 6 zatruła się w celu 
,. samobójczym wiięikszą dozą jodyny 32-letnia 

paździiiemalk Władysława Nowacka, bezrobotna, bez stałego 
miejsca zamieszkania. Despcraice udzielił pomo-

Bawełna egipska. Loco 7-06, listopad 7.03, C y lekarz pogotowia i przewiózł ją do szpitala 

3.66, sierpień 5.27, wrzesień 5.28, 
5.2?, listopad 5.30, grudzień 5.34. 

grudzień 7.C0, styczeń 7.04, mareec 7.11, ma; 
7.18. lioAac 7.25, paidziernik 7.37. 

UPPER. Loco 6-06, listopad 5.90, grudzień 
5-94, styczeń 5.94, marzec 6.01, maj 6.08, lipiec 
6.14, oaździernik 6-14. 

BREMA. Loco 10.89, grudzień 10.4S, eły-
czeń 10-63, ma.nzec 10-80, maj 10.96, lipiec 11.11, 
październik 11.23. 

ALEKSANDRJA. Salkkelaridis. Listopad 
12.69, styczeń 12.98, marzec 13.33, mad 13.68. — 
Ashrnouni: grudzień 10,24, Juty 10.36, kwiecień 
10.53, cze^w :cc 10-70. 

V A R I E T E . D A N C I N G 

T A B A R I N 
ul. Narutowicza 20 

, telef.: 160-661 164-60 
Dziś 1 codziennie od 
5—8-ej Plve z wy
stępami artyetyczn. 
Konsumcja 80 gr. 
Wieczorem od 8—11 MUSIC-HALL 

Całkowita zmiana programu oraz 

Pierwszy wielki Międzyna
rodowy Turniej Damski 

W A L K ZAPAŚNICZYCH 
Od godz. 11 

Orkiestra 
w. KABARET-DANC1NG 
zesp. muz. Weinrotha. 

św. Józefa w stanie ciężkim 
Powodem — był braik środków do życia. 

* * 
* 

W mieszkaniu własnem przy ulicy Limanow
skiego 36, usiłowała pozbawić się życia przez 
zatrucie jodyną 21 -letnia Janina Łosowska. — 
Przybyły ldkarz opgotowia udzielił chorej pomo
cy. — Powodem samobójstwa — był zawód mi
łosny. 

** » 
W miazkaniu przy ulicy Leśnej 24 ta/rgnęła 

slie na żyole 22-letnia Janina Krystyna Leśkic-
wicz, wypijając sporą dozę kwasu szczawiko-
wego. 

Desperatce lekarz udzielił pierwszej pomo
cy i w itanle poważnym przewiózł ją do szpitala. 

* * 
Na przechodzącą przez jezdnię przy ulicy 

Przejazd obok domu Nr. 22 Antoninę Różycką, 
lat 53 (Nowy Świat 9], najechał wóz, powożony 
przes Tadeusza Przyby*ę (Sikawaka 24). Ró
życka uległa złamaniu prawej rejki.oraiz ogólne
mu obrażeniu ciata ; 

I.elear zpogotowia, po udzieleniu pomocy 
posakodowanej, przewiózł ją w stanie ciężkim 
do szpitaila miejskiego przy ulicy Drewnowskiej, 

* 
Przy zbiegu ulic Andrzoja i Żeromskiego 

do.vtał się ped koła przejcidżającej dorożki 
orzechodzący przez jezdnię 54-letnl A bram Sil 
berberg (Andrzeja 58), ulegając ranie tłuczonej 
głowy oraz lewej negi. 

Leknrz pogotowia przewiózł rannego do do-
i ku, — Dorożkarza policja pociągnęła d dipo-
1 wledzialnoici karmę,. 

* 
W ontu wczorajszym niaznanl dotychczas 

sprawcy s'.c;adli . większą ilość mięsa z rzeźni 
micjsik.cj przy ul. Inżynierskiej Nr. 1, ogólnej 
wartości przeszło 300 złotych. 

Powiadomiona przez dyrekcję rzeźni policja 
wszczęła dochodzenie w kierunku ujęci* spraw
ców kradzieży. 

W polu przy ul. Drewnowskiej tuż obok 
szpitala św. Józefa od/gnzebaiły .psy zakopane w 
piasku zwłoki noworodka płci męskiej, liczące 
około 3-ch tygodni. 

Zwłoki znajdowały się w sianie rozkładu. 
Również na szosie Zgierskiej, oobk toru ko

lejowego, znaleziono w polu zwłoki noworodka 
płci męsikńaj, liczącego około 4-ch tygodni, Po-
icja przesłała zwłoki do prose ktorjum. 

nałuralny.ui rwo iwy 
sfcU z czosnku. 

CSpłskamazoułiacKar,̂  .M ^ 
Broszury i informacje * ^ft 

teka BOJARSKI I ^'^Lt* 9  

H . ^ nostanr 

feM » P r o W 

mtnr 
\ a 1 9 33 r. (I 

B J g j a z e z v 

? ^ c n r ó ś b t: 

• J ł^leMl^ in le : 
ce 1 

CASIN0 

Mourice 
C D e ^ l l e r 

w filmie 

HONSIEURBABY TT 

11 
Dziś dwa poranki o eodz. 12 1 2-ej. 

Passe-partout 1 bilety ulgowe nieważne. 

Podatek od 
Ile i z a co 

uboj«/Vp l 

Wm**1 kw 

p 0

p!itei ?, d5os t 5 

rządzenia Prezydenta *Z*.&tf& r-1 
października r. b. ) v P r

n o a da . 
w życie z dniem 1 l»s gj, z * ' % r { 
stwowy podatek od u*" ro JK# 

W z w i ą z k u z p o ^ ^ , ; 
dżemem, zarząd .m.\^et0,^ M 
że do zapłaty państwo j a d a a v* 

i sa po0 ,;oWfl 
rząt. Podatkowi tem" 
zwie 

we własnem g o s P 0 0 * ^ od 

ki b , y . 

0 dst^ 
Donosiliśmy, że n a

p % | i t e l ! v O 
,la Prezydenta S d ^ 3 ,f 

października r. b. *$nti«.fa 

uboju obowiązani są j e po s p 0 ?), , , 
rząt. Podatkowi { e ^ c \ i fi0^0\,fh\^. m i c ś c 

zwierząt, przeznaczona v i e i j ; t ó ^ < c ' 
we własnem g o s p o ^ 1 ' 0 d i" t e ? % K I M 8p 

Państwowy 
nosi: od jednej sztuio c i 3 • ^ 
3 złote, od Jednego C i e r 0 g a * 
szy, od jednej sztuki ^ 
1.50 złotych. a , n» Va> 

Podatek ten ^ S ^ J i l l b 

r 0 Z P ° n r a l e V r ? J 
powyższego 
Lodzi. Uiścić 

W dobie o s z c z e d n ^ ^ l i a i;a vf j > 
jaka się ostatnio . . f ^ G ^ : , J t%ń 

światła .y-.łeflS! ...ni wzmaczniacz 
świata ^ r ł e ł P • 

przez Hute Szklana n , a t y ^ 7o % 
raczka szklana o P " 6 v * l % Ki 
potejruiaca jasność W iM^S/gU 
cent. Można wiec P"> s ł f f f \ v V* 
posługiwać sie ^ S e d ^ t S i 
co daje poważne os / ,^ Ł

K ! l i r acn 

• ^ a pn 

l re 
1 dnia 

p r o w 

Sta 

I V C! *Vb\t «' i 
fi-'1 i 1 ^ * 

'•VW«rl t fZii & m 0 

ewick ^ °<i i ">t> , "'ci 

l>iur'li ize" .i n 
prywatnych, szkolnęli. yy^^Lrf $ 
przy oświetlaniu wfc co^tut M< 
swym zaletom ^ r t f d ' ^ 

ten rot' 

wsżechiiianlu. w u a w » -
w biurze Tow. A k c . 
Kury (Pusta) 9. 

Ą«ła w-am r> 
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^ L A I N Ó ^ N A DRUTACH I SZYDEŁKO- H 

"indeltr wiedeńskie I pa- ~ [ I . ,ńy "rzystepne. 
' . 1 « : R S Z M A N. 

rvskle. 

^mwa^t.ń Nr. Nr. 4. 8 I 14. 
™el. 143-21 

i i i 

KU 

) 0 W . ZDANIE"1 3 

byty * 1 5 

,valajace- 4 * 

e r e z u , „ r i c * * 

r V a s c h o o n < $ 

^dzianina. 
feNe^*skf. t e a t r z e „8.30", świę-
L ^felU w e trjumfv nowa pol-
6 " 4PI«AŁA PU 1 " Y A C H T M Ł Ł O Ś C I " ' M U ' fi P= ^omipozytorka wielu prze 
kN i m J n V Gordon, rzecz zorkie-
"tfî  ieden e °P r acował łodzią-
i ? i iu i l i 2 "zdolniejszych kapelmi-
C^cieJ , a 7 z o w e ' — Władysław 
i I totynrU1^ w Warszawie wiel 
L \ ^ 7 - e n ' em. 
tulicie J" s ? a w ska podnosi jednogłoś 
1 ^ , „ . a ( o r y operetki, z szczegól-

FFOUHŁŚ 

T y m i ń s k i z 4 p a c . w y g r y w a 
w biegu myśl iwskim św. Huberta. 

Jak już nieraz podkreślaliśmy, sport | W biegu pierwszym dla ofic: 
konny na terenie naszego miasta, dzię- I-sze miejsce zdobył por- Tymiński 
ki inicjatywie szeregu oficerów tut- Władysław z 4 pac , zdobywając pu-

:->tr. 11 

nriK 
- o-

garn., znacznie się ostatnio rozwinął. 
Świadczy o tem przedewszystkiem 

choćby zaintersowanie tym sportem w 
szerokich sferach społeczeństwa cywil
nego. 

Jednym z etapów tego świetnego 
rozwoju sportu konnego w Łodzi był 
urządzony staraniem protektora spor
tu konnego w Lodzi gen- bryg. Stani
sława Millera doroczny bieg św. Hu
berta-

Bieg odbył się na przedmieściu 
„Doły" i zgromadził kilkaset osób — 
widzów-

j Obecni byli także przedstawiciele 
: władz. m. innemi zaszczycili biegi swą 
j obecnością D-ca DOK. IV- gen. Mała-
ichowski. gen. Olszyna Wilczyński, 
1 insp. PP . Złotowski i inni' 

WIEDZE 1 

NIE 

« 0 Ż l i V i S e d 5 
A M*%ISĄ-

.«5 —* y operetKi, z szczegół 
Nel i n,a"iem, wyraża się o jej do 
'%[ . f i n a l n e j orkiestracji i nie 
h E'°w pochwały dla talentu p. 

n a s , Z e ś ° ziomka notuiemy na 
u 2 tzczerem zadowoleniem. 

J a Bisara posłań 
ł* u z y s k a ć s p e c j a l n e 

i k ^ w o l e n i a . 
I N o h w Grodzkie Łódzkie podaje 
frjUścł zainteresowanych, że z 

b i s j i ^So dotychczas istniejące 
V S i p °dań mogą funkcjonować 
K*jje ' .Uczn ia 1934 r. osoby tru-
L.™k>. . DNm.:-

har przechodni byłego Prezesa Rady 
Miejskiej inż. Holcgrebera. 

Il-gie miejsce zajął por- Kawecki 
Karol z 10 p. K- a 1. 

Ilf-cie miejsce zajął por. Borkiewicz 
Władysław z 10 p. K- a- 1. 

Nagrodę Pań zdobyła pani płk. He 
berlingowa-

Wszyscy uczestnicy biegu otrzy
mali żetony pamiątkowe. 

Po ukończonym biegu w krótkich 
słowach p- gen- Miller podziękował U-
czestnikom. jak również zaproszonym 
gościom za liczny udział. 

Nagrody i żetony wręczyły uczest
nikom biegu pani generałowa Mała
chowska i pani generałowa Alillerowa. 

Podczas biegu przygrywała orkie
stra 31 p. S- K-

D z i a ł oficjalny Ł . Z . O . P . M . 

j a n ' e m podań do władz pań 
< I 0 T V N L ! O R Z Ą D O W Y C H M ° K A W Y " 

jpCtlCZasowe czynności, o 
iie

 e r minu uzyskają zezwolę-
W 8

 m , P ° s t anowien i ami Ustawy 
I Ht 0RA

 0 °iuracn P ' s a _ 

L ; f j A y C L Z . ° zakazie udzielenia po-
1 IT V P r o w a d z e n i a sądowych 

B H % ^ p - Nr. 31 poz. 269) i 
ministerialnego z dnia 

1 9 33 r. (Dz. U. R. P . Nr. 73 

' • ; \ I N I A ze?Avolenia"nareży~zło-
: r ^ ^ a Grodzkiego Lódzkic-
,'v nczpiuczeństwa podanie 

fi( 0 ' e żV zaznaczyć, czy petent 
A v ° len ie "a prowadzenie 

.•-•'•^ Próśb tylko do władz ad-
•:''\VU C7-Y t c ^ do władz ad-

l l c tent 5 s ą d o w y c n łącznie. 

1 ^ 
•'.fi v J YvhiK> N R ^ " ^waniiKacje nauicowe 
AÓLW W S C r f , 2 d o w ° d v stwierdzają-

. „ f r f ? W k O s S . P o w a d z i biuro pisa-
0 P % | j C i f ? - W ' M z a , a c z l l i k dotyczy 
l l Q V r f W b | U r

d n , a 28 III. 1933 r. pro 
a P° I » d W S ^ ie * 5 , s a n i a " o d a " " 

n E P." SP0.,ELL'' 

a d ^ S e d 

W L E R 3 L Y I N , E N dołączyć doku-
:f v ' e g o i u e ° ° y w a t e l s t w o Pań 

I) NRJ KWALIFIKACJE naukowe 

Przed' wejściem w 
| 28 III. 1035 

&Jsania podań 
- h'n

 S t a i ' o s t w o Grodzkie 
^ w a d z e n i e biura pisa-

• ,, V r \<fi A ? r o « J 2 k T i A S C , W E B ° zezwolenia uboJ" * , P r , rt6Wk

hJjo Łódzkiego na te-
1 %, 1 , 1.iesu„! d? , e karane aresztem 

K o n unrhat Z a r z ą d u 
z dnia 30 p a ź d z i e r n i k a 1933 r. 

1) Karze się K S. Ikape tfrzywną zł. 30 — ta 
sprzedaż kartek zam»«t bSIktów twi^zkowych 
na lawadach Ikaipe — P,T,C. Grzywru po\vyi-szą należy Wiplaclć N A RECC skarbnika Ł.Z.O. 
P.N. w terminie do dni* 7-g6 listopada b. R. pod 
rygooon. automstycrnel dy*kwalifl.KACJI, 

2) Wzywa ale. ZT.G.S. „Makabl" (Pabjatti-
ce) c o pr/.CDSTAAVTENI i dokładnego rozliczenia 
pcmJisionych kciztów przejazdu na rawody z 
„Maikaib"' (Zduńska.Wola). 

3) Zawisza eię Ż.T.G.S. „Haikoach" z dniem 
0'głc£I:.eni.a ' .mm '„.,tu za niedotrzymanie termi
nu uicjjulo.Ynia zaległości na rzecz K.S, Wl-
ma i Ż.K.S. ,Maikabi". 

»Ie R.T.S. „Widzew" z dniem 
o^łoszenra komunikatu — ZA nieuregulowati.e 
zł. 30 — na rzecz Ż.T.G.S. „Hjjkoach". 

5) Zwraci sic. uwagę K.S. „Wima" NA pod
pisy pizewodtrczącego I sekretatza Zarządu na 
korc;;:<jn.dencll do Ł.Z.O.P.N-U NTE figurujące w 
S P I 6 Ń E czlomków Zarządu K.S. „Wima". 

Wpizyszlosicl piema zaopatrzone w P O D P I 
sy nieuprawnionych członków nie będą rozpa
trywane. 

6) Pismo Strzeleckiego K.S. w aprawle wy-
mierzpftit grzywny ł t , ' 25 (komunikat Zarz?,du 
Nr. 40) r.drzucono ze względów za«adn'*zych. 

T J) Wyrjizjin-o z.godę jna przejście zawodnika 
Stolenweiika Zdzisława z Kolejowego K.S. do 
W.K.S. Równe. 

8) Wzywa aię kierownika ««kcii oraz akaib-
nika P.T.C. (Pabianice) do Ł.Z.O.P.N. na ponie-
dzia;łe:k. dnia 6 listopada o godz. 19-e|. 

9) Podaje «!ę do wiadomości, te .karbnik 
L.Z.O.P.N., począwszy od dnia 5 Tłtopada, bę
dzie urzędowali tylko w poniedziałki. 

HokeJści polscy 
przegrywają w P r a d z e . 

Kombinowany polski zespół hokejo
wy, występujący w barwach warszaw
skiej Legji rozegrał w dniu wczorajszym 
spotkanie w Pradze z LTC. przegrywa
jąc w stosunku 0:5 (0:1, 0:2, 0:2). Cze
si górowali znacznie nad polakami. — 
Bramki zdobyli: Hromadka (3), Malecek 
i Peter. 

L o d a y 1 srzywną do 10 ty-

KOLONJACH. 
••!.•:v: > Kolonialnej 
ilegentów o wygło-
czytów z D Z I E D E I N Y 
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ZDROWIE 1 POSTĘP. 
Niedawne «ą to jeazcze czasy ,kiedy zdro

wie ludzikic uważano za sprawę ozyato osobistą. 
Że stan zdrowotny społeczeństwa jent równo
znaczny z pofęoicm o Jego dobrobycie, o tem 
pnzeknały doświadczenia najnowszej ery. 

Wynaleziono środ.k, który znaikomicie pie
rze i dezynfekuje bieliznę ,nl« niszcząc jej zu
pełnie, a jednocześnie pozwala tut znaczną 
oszczędność pracy, wymaga bnwki-em minłmal. 
nego zachodu. Takim _ doprawdy idealnym środ
kiem samopiorącyim jest Radiom, wytwarzamy 
przez firmę Sohkht-Lever S. A. W Wanuiaiwie. 
Radion cieszy się wiełkiem uznaniem u pori 
gospodyń. — Obecnie właini. bawi w Łodzi 
grupa pań in &truktorck tej firmy, których za. 
daniem jr = ( /a/naioniien*e z ta metodą prania. 
Instruktorki odwiedzają mieszkania prywatne 
orai wygłaszają odczyty w nkotach, fabrykach 
i związkach. Każda gospodyni może otrzymać 
wszelkie informacja, dotyczące Radionu lub 
•praw z zakresu prania bielizny u tutejszego 
pnzcdstawicieUtwa firmy Schioht-L.ver S A.i 
Buchholz ot Wotltz, Piotrkowska Nr, 80 lub te
lefonicznie Nr. 157-30. 

Trzy mecze l igowe 
o d b ę d ą sie d z i ś w k r a j u . 

Dzisiejsza niedziela przynosi trzy 
spotkania ligowe, z których najcieka-
wiej zapowiada się mecz Cracovii z Le
gią w Warszawie, gdyż Cracovia posia-

' da jeszcze teoretycznie szanse na zdo
bycie tytułu mistrza ligi. 

| Drugi mecz serji rozgrywek o ml-
i strzostwo ligi odbędzie się we Lwowie 
między Pogonią i ŁKS-em. Pogoń, kan
dydująca jak wiadomo również do za-

| szytnego tytułu może uzyskać pierwsze 
. miejsce w tabeli tylko wówczas jeśli 
pokona ŁKS connjmniej w stosunku 7-O 

Na tak wysokie zwycięstwo trudno 
liczyć, mimo, iż drużyna ŁKS-u udała 
się do Lwowa w mocno osłabionym 
składzie. 

Poza powyższemi spotkaniami od
będzie się w dniu dzisiejszym pierwszy 

i eliminacyjny mecz o utrzymanie się w 
lidze między Garbarnią a Czarnymi. 

Spotkanie to rozegrane zostanie w 
Krakowie i liczyć się należy zę zwy 4 

elęstwem Garbarni, 

Finałowy mecz 
o w e j ś c i e d o ligi . 

W Warszawie rozegrany zostanie w 
dniu dzisiejszym drugi finałowy mecz o 
wejście do Ligi między Polonją war
szawska a WKS Śmigły. Polonji wy
starczy wynik remisowy, by otrzymać 
awans do ligi. 

W wypadku jednak o ile mecz za
kończy się zwycięstwem wojskowych z 
Wilna, dojdzie między temi zespołami 
do trzeciego meczu. 

D z i ś f i n a ł o w e s p o t k a n i e 
p i ł k a r s k i e o p u h a r Ł . O . Z . P . N - u 

Finałowy mecz piłkarski o puhar — 
ŁOZPN-u rozegrany zostp.nie w dniu 
dzisiejszym w godzinach przedpołudnio
wych na boisku Widzewa. 

W wypadku o ile zwycięzcą meczu 
zostanie zespół SKS-u, drużyna ta zdo
będzie tytuł mistrza, w przeciwnym ra
zie dojdzie między ŁTSG i SKS-em do 
trzeciej rozgrywki. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F . K o p c l o w s k a 
Gdańska 37 

tel. 232-55. 
przyjmuje od 9—3. 

w Lecznicy Piotrkowska 294 od 4 -7 w. 
orzy Górnym R y n k u " 

MII 

KURS SAMORZĄDOWY. 
Związek Praoy Obywatelskiej Kobiet w Ło

dzi organizuje speojelny kurs obe)mu|ący aktual
ne zagadnienia samorządowe. Na program kursu 
tego złożą się naatępujące tematy: rozwój hi
storyczny Łodzi, demografia Łodzi, organizacja 
administracji ogólne) samorządu terytorialnego 
ze ezoziególnem uwzględnieniem ustroju gminy 
miejskiej wydzielonej, ekarbowość koónunama i 
ANALIZA budżetu komunalnego, przedsiębiorstwa 
komunalne, potrzeby gospodarcze miasta { ich 
zaspakajanie (aprowizacja, kwestia M I E S Z K A N K I -
waild), opieka społeczna w samorządzie, nagad-
nienila zdrowotności publicznej w samorządzie, 
M I G A I D N I E N I A oświaty i kultury, zagadnienia R E G U 
lacji i estetyki miast, drogi, rola kobieca w sa
morządzie. 

Wykłady obejmą wybitni fachowcy w dzie
dzinie samorządu. Kurs jest bezpłatny, jedynie 
wpisowe wyniesie 2 zł. Wykłady odbywać «ię 
będą w poniedziałki i ca wartki w godni na eh od 
6 do 8 wieczór w ogólnym wymiarze 34 godzin. 

Bliższych _ infortmacyj udziela oraz zapisy na 
kura przyjmuje sekratarjat ZPOK codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt w godzinach od 10 do 
3 po poł. w lokalu wlaanfjn prey Al. Kościusz
ki Nr. 57, tel. 125-20. 

PRZENOŚNE „DOMY GRY". 
W dniu 1 listopada r. h. przed cmen

tarzem rz.-katolickhn kilku „przedsię
b io rców" urządziło sobie przenośne klu 
by, t. j . hazardowe gry na pieniądze. 
Naiwnych znalazło się wielu, którzy, 
będąc z początku zachwyceni drobne-
mi wygranemi, zostali wciągnięci do 
gry i przegrywali stosunkowo duże 
suiny. 

Szczególnie rozpowszechnione były 
gry w t. zw. „para nie para". 

Tutejsze organa policyjne przystą
piły do likwidowania tych gier. Nie obe 
szło się jednak przy tem bez incyden
tów. Mianowicie Stefan Wagenknecht 
stawił policjantom opór oraz nawoły
wał grających, aby nie stosowali się do 
poleceń policji. 

Wagenknecht przekazany został do 
dyspozycji władz sądowych. 

» * 
W dniu onegdajszym policja znowu 

ujęła na rynku „właściciela" ruletki, 
niejakiego Czesława Sikorskiego, zamic 
szkałego w Warszawie przy ul. Czer
niakowskiej, który uprawiał grę hazar
dową wśród wieśniaków, przybyłych 
do miasta ze swemi produktami. 

Ruletka została skonfiskowana zaś 
Sikorski przesłany do dyspozycji Ek
spozytury Starostwa. 

PROGRAM ŚWIĘTA 11-go LISTO. 
PADA. 

Stały Komitet Obchodów Narodo
wych na ostatniem swem posiedzeniu 
pod przewodnictwem inż. Dudzińskiego 
opracował już program uroczystości 
święta 11-go listopada. 

Pracę komitetu podzielono pomię
dzy trzy sekcje: finansową, propagan
dowa i akademii. 

W niatek, dnia 10 wieczorem cap
strzyk z udziałem wszystkich organi-
zacyj. Przed pomnikiem Legionów od
czytana będzie lista poległych w wal
kach niepodległościowych tomaszo-
wian. 

Dnia II b. m. o godz. 9-ej rano nabo
żeństwo dla szkół, następnie we wszyst 
kich szkolarh odbędą się akademie, po
święcone 15-ej rocznicy odzyskania 
przez Polskę niepodległości. 
""O'godz. 11-ej wyruszy z Placu Koś

ciuszki sztafeta do Spały z adresem hol 
downiczym dla Pana Prezydenta Rze
czypospolitej od tutejszych organizacyj 
Przysposobienia Wojskowego. O godz. 
8-ej wieczór — koncert w sali straży 
ogniowej. 

Dnia 12 b. m. o p;odz. 9.20 zbiórka 
oddziałów I raport, stodz. 10 — nabożeń 
stwa w świątyniach wszystkich wyz
nań, godz. 11-ta defilada. 

O godz. 8 wiecz w sali kina „Modern' 
odbędzie się uroczysta akadcmja z u-
działem wybitnych sił artystycznych 
Warszawy, jak Balcerkiewiczówna i 
Gruszczyński. 

Osoba prelegenta nie została jeszcze 
ustalona. Komitet zamierza sprowadzić 
na tę uroczystość wicemarszałka Cara 
lub nowleściopisarza Sieroszewskiego. 

W niedzielę urządzona będzie zbiór
ka uliczna na rzecz budowy szkół po
wszechnych. 

Z KURSÓW ZAWODOWYCH M. KOPYDŁOW-
SKIEJ. 

Kursy zatwierdzone erzoz Min. W. R. i O.P., 
odznaczono złotym medalem dyplomowanej ucze-
ołcy Paryskie, Akademii M. Kopydłowckiej m> 
strzyni cechu, 

Dnia 16-tfo b. m. rozpezną aię lekcje na na
stępujących działach: 1, Kurs kroju modelowa-
C*L.» pasowania oraz szyoia na materiałach; 
2 Kura b.elizniarstwa: 3. Kurs.ubiorów dziecię
cych; 4. Kurs wszelkich robót praktycznych i 
artystycznych. 

Programy na kursach przystosowane są do 
użytku oeób chcących pracować zawodowo oraz 
do użytku domowego, 

Wykłady . dbywają się najnowszym syste
mem Paryskiej Akademji pod osobistem Ide-
rownłctwem mistrzyni cechu Marji Kopydtow-
ak:*j-Nowaczykoweii, — Kończącym świadeobwa. 

Zapisy w kancelarii kursów: Piotrkowska 
Nr. 154 od godz. 9—13 i od 16—19. 

Przy kursach pracownia ubiorów damskich 
1 dziecinnych oraz wszelkich robót ręcznych i 
haftów. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem sekcji odczytowej oddziiału Po]> 

skiego Czerwonego Krzyża dziś o godzinie 12.30 
»• poł. w sali Y.M.C.A., ul. Piotrkowska Nr. 89, 
p. dr. Edwaird MitteJsfaedt wygłosi odczyt n. t. 
„Co robi zarząd miejska dla niezamożnej lud
ności miasta w celu zapobiegania chorobom i 
leczenia chorych1'. 

Weitęp bezpłatny.-
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sale po każdym numerze. — Ceny miejsc od 75 gr. D O Z Ł 2.20. 

P I E R W S Z A F R A N C U S K A K O M E D J A P I K A N T N A 

TYLKO DLA D O R O S Ł Y C H 
z U L U B F E Ń C E M K O B I E T H E N R Y C A R A T 

O R A Z U R O C Z Ą M a c L e m o m n i w P . T 

B * [ * O W Y K I , 

l e d w i e 

wkrótce w kinie „PALĄCE" 

DOKTÓR 

W J e g u n o w s k i 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

C H O R O B Y S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E 

i AtOCZOPLClOWE. 
Gabinci Rocntgcno - leczniczy. 

Przyjmuje od 8.3U—10 r, I do 2 i pól 
i od 6 do 8 I pól wiecz. W niedzielę 

l i w l e t a od 10—I. 

10 minut dla urody!! 

: 1 A R Y D E L 
zal. I924 r. 

R a c j o n a l n a K o s m e t y k a 
P O . . A D N I A K O S M E T Y C Z N A 

Pouczania oraz Indywidualne stoso
wanie przup, „ IBf tR" 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 

zatw. przez władze 
m i e f c i s l ą o b e c n i e przy ulicy 
£*2efr2sowskitti 92 

F r o n t , I p. ÔDDZIAŁ: 
Ś R Ó D M I E J S K A 16, t e l . 1 6 9 - 0 2 

przyjmuje od 10 r, — 8 w. 

Do akt Nr. Km. 2393/1156/33 r. 
OBWItSZCZENlE. 

Komornik Sadu Gndzkiego w Ło 
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Dowborczyków Nr. 20, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 
że w dniu 9 listopada 1933 r. o godz 
'11 in. 30 w Łodzi, przy ul. Piotrkow
skiej pod Nr. 113 odbędzie sie pu
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie: maszyny do pisania i liczenia, 
mebli, kasy sklepowej i wagi, oszaco
wanych na laczna sumę Zł. 700 i Zł. 
1860, które można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczony;',!. 
Lódż. dnia 18, 21 października 1933 r. 

Komornik: JAN R Z Y M O W S K I . 

Do akt Nr. Km. 1586/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, LEON WĄSOWSKI. zamieszkały 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 17 listopada 1933 r. od godz. 
11-ej w Łodzi, przy ul. Cegielnianej 
Nr. 13, odbędzie sic publiczna licyta
cja ruchomości, a mianowicie: kre
densu dębowego, szafy do odzieży z 
lustrem, kanapy, krytej cerata, szafy 
garderoby z lustrem, oszacowanych 
na laczna sumę zł. 650.—, które moż
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź. dnia 3 listopada 1933 r. 
Komornik: ( - ) L E O N W A S O W S K I . 

Naczelny wódz armji finlandzkiej 
w Belwederze O R A Z 

L L L I I I L I I I I I I I I I I I I M I I I I J I N I I I I I I I I I I I H I U I -g| 

PARCELI n e m i p 

W A N C P R Z E Z B A N K G O S P . K R A I O W E K O - Y 

D A N I A D O M E K N A R O Ż N Y C A T Y T I P I U ' " 1 ' 

na P I E K A R N I E L U B S K L E P . 

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O W ^ 

illj 1 
w Poznańskiem sprzedam lub ZA_ -
dom mieszkalny w % ^ i B i 

Przedsiębiorstwo istnieje °.D „ I - Z L D Z E N I F - , srr la- -«J 
jest w nowoczesne maszyny » "^stracił p l s 3" 
Łask. oferty pod „A. A." do adminisi 

[ B a l i i 

0 * 0 * 

D O A K T Nr. Km. 149/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik S A D U Grodzkiago w Ło 
D Z I . LEON WASOWSKI. zamieszkały 
w Ł O D Z I , P R Z Y U L . Narutowicza Nr. 10 
N A Z A S A D Z I E art. 602 K. P. C. ogłasza 
Ż E w D N I U 21 listopada 1933 r. od godz. 
11 - E J w Łodzi, przy ul. Cegielnianej 
Nr. 66, odbędzie sie publiczna licytacja 
ruchomości, a mianowicie: maszyny 

Ż E L A Z N E J mechanicznej t. zw. suwa 
D L O . I 

Do akt Nr. Km. 2361/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ul. Aleja I-go Maia Nr. 34 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza 

szlauchmaszyny żelaznej me- 1 że w dniu 9 listopada 1933 r. o godz 

Pan Marszałek Piłsudski przyjął w ub. poniedziałek naczelnego wodza armii 
finlandzkiej gen. Ostennanna. — Na zdjęciu obok Pana Marszałka stoi gen. Oes 
tennan wraz ze swoim adiutantem. Wdrugim rzędzie szef gabinetu ministra 
Spraw Wojskowych ppłk. Sokołowski (pierwszy z lewej), ppłk. Sobolta 1 ppłk. 

Busler (pierwszy z prawoj). 

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONY 
GABINET KOSMETYCZNY 

i śwlatłoleczulczy 
p. kierów, lekarskiem 

TERESY LEWANDOWSKIEJ 
Zabiegi pielęgniarstwa: zastrzyki, Iry
gacje, naśw. l a m p a k w a r c o w a 

pojedynczo i grupowo, 
UL^ NAWROT 13 30-2 

Do akt Nr. Km. 406/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

•Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Aleja I-go Maja Nr. 34, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 9 listopada 1933 r. o godz 
12-e) w Łodzi, przy ulicy Gdańskiej 
Nr. 42, odbędzie się publiczna licyta
cja ruchomości a mianowicie: mebli, 
dywanu, żyrandola, obrazów, chodni
ka, dywanu i t. p. oszacowanych na 
łączną sumę.Zł. 1330.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo 
nym. 

Łódź. dnia 25 października 1933 r. 
Komornik: (—) ST. DULKOWSKI. 

zawiadamia, że ujeżdżalnia Klubu otwarta bę
dzie dla członków i zwolenników (jazdy kon
nej): 

od godz 8 rano do 1-ej 
i „ , . 3 p. p. do 8-ei wieczór. 

Bliższych informacyj udziela biuro Klubu, Za-
kątna Nr. 82. tel. 157-26. 

...lilllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllll!!'̂ ^ 

I n ż y n i e r - e j e 
ze znajomością dziedziny praaow 

do projektów i akwizycji. Oferty 2

 k «. ^ 
administracji „Republiki" sub: 

I 111 

L«o 3 * , n i e . kobit 
°d 7 dc 

! ? J d b a 

' S N 
T| W r »Mwind 

' '48-27 

Ordynują Dr . m e d . Sz . E ige rowa 
Zapisy n a p o r o d y I i 11 k lasy' 

P R Z E D S Z K O L E J -

' A A L I V? 

ITT) * 

IV 

przeniesione ( v z 

ul. PIOTRKOWSKA ?*£E-Ą 
parter , lewa of . t e ' 

D R . M E D . WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO 
POŻYCZKOWE NA ZASTAW RU
CHOMOŚCI SPÓŁKA AKCYJNA 

(LOMBARD) 
zawiadamia, że w dniu 21 listopada 
1933 roku i dni następnych od godziny 
10-ej rano odbywać się będzie l i c y t a - ' _ 

. Przy ul. Zachodniej Nr. 31 w 1 , ^ rOOmie jSKa 31 
C H O R O B Y D Z I E C I , 

1 (TOD^* * ' W 1 -
Przyjmuje się zapisy codziennie ^ ' J ^ D F L ' V ° 

Z a j a d a p r z e d 1 poP°* d\a & ^ 
W i e c z o r o w e grupy Ją*. f r a n • -' Al?* 4 

przyjmuje w s z e * e , ^ ^ 
^chodzące. i a k ^ e b i e L U % P 9 

P I S A M I ^ R D Z E K 

chanicznej na 24 szpulki oszacowa
nycli na laczna sume Zł. 1700.—, któ
re można oglądać wd niu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 3 listopada 1933 r, 

12-ei w Łodzi, przy ul. Żeromskiego 
Nr. 27, odbędzie się publiczna licyta
cja ruchomości a mianowicie: mebli i 
dywanu pluszowego, oszacowanych 

1 nalączną sumę Zł. 790.—, które można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu 

Komornik: (—) LEON WASOWSKI., spraedaży, w czasie wyżej oznaczo
nym. 

Łódź, dnia 25 października 1933 r. 
Komornik: ( - ) ST. DULKOWSKI 

Do akt Nr. Km. 1569/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Aleja I-go Maja Nr. 34, 
na zasadzie art. 602 K . P. C. ogłasza, 
że w dniu 9 listopada 1933 r. o godz. 
12-ei w Łodzi, przy ulicy Śródmiejskie] 
Nr. 12. odbędzie sie publiczna licyta
cja ruchomości a mianowicie: kasy 
ogniotrwałej, zegara, szafy, biurka. 
2-ch foteli i 4 krzeseł, żyrandola, ka
napy, szafy sklepowej, 2 kontuarów, 
gablotki, lustra trema i dywanu osza
cowanycli na łączna sume Zł. 750.—, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, W czasie W Y -
żei oznaczonym. 

Łódź, dnia 25 października 1933 r. 
Komornik: ( - ) ST. DULKOWSKI. 

Do akt Nr. Km. 1717/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ul. Aleja I-go Maja Nr, 34 
na zasadzie art. 602 K . P. C. ogłasza, 
że w dniu 9 listopada 1933 r. o godz 
12-ej w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 37, odbędzie'się publiczna licyta 
cja -ruchomości a mianowicie: 4-ch 
sztuk towaru t. zw. „Sport" I 6 sztuk 
welurii, oszacowanych na łączną su 
mc Zł. 890.—, które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, wj 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 3 listopada 1933 r. 
Komornik: ( - ) ST. DULKOWSKI 

dzi zastawów nieprolongowanych we 
właściwym terminie. Numery zasta
wów podlegających licytacji ogłoszo
ne bedą w „Kurierze Łódzkim" w dniu 
12 listopada 1933 r. w numerze 313 i 
wywieszone w biurze. 

Zastawy nlesprzedane na licytacji 
w pierwszym terminie sprzedane bę
dą w drugim terminie począwszy od 
dnia 23 listopada 1933 r. 

Procenty należy wpłacać przed 
dniem 16 listopada 1933 r. gdyż po tym 
terminie zastawcy dopłacą koszty 
probierni państwowej za cechowanie 
prób i za ogłoszenia. 

Telef. 169-59. 30-2 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE | 
składam tą drogą p. Dr. Lubra 
nleckiemu jako specjaliście cho
rób • wewnętrznych, zamieszka
łemu Al. I-go Maja 21, za wy
leczenie mnie z ciężkiej choroby. 

SALA BINSZTOK 
Brzezińska 49. 

25-2 O 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO 

Do akt Nr. Km. 1895/33 r. 
OBWIESZCZENIE. 

5 ^ 

KiiC|^.iSwil?EZ iFfelKAA sP̂ Ź 

R U T \ 0 K O n r Tl i O B W I E S Z C Z E N I E . P O S Z U K U J E C I E 

L t l U l t O D UL4 . l l Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- do detalicznej p e » NvsP „ ^ 
ze staleml łóżkami 

D - R A D O N C H I N A ,dzi, przy ul. Aleja I-go Maja Nr. 34. 
P I O T R K O W S K A 0 0 , te l . 2 2 1 - 7 2 na zasadzie art. 602 K. P. C ogłasza. 
Przyjmuje się chorych w y m a g a j ą - 2 e w dniu 9 listopada 1933 r. o godz. 

cych przebywania w lecznicy (ope- 12-ei w Łodzi, przy ul. Wólczańskie! 
racje e tc ) , a także chorych przycho- N r - 21. odbędzie się publiczna licyta-
dzacych od. 9—1 i od 4—71/!.' , c l a ruchomości a mianowicie: mebli, 
, 1 — — j ' - ' — patefonu, żyrandola i piecyka oszaco-
F I A H I N O T B F L C M O T U L R I 'ee*nlezej iwanych na łączną sumę Zł. 1137.—, 
U U U L I L C 1 N U O L L I K I J L U | t oa le towe j które można oglądać w miejscu sprze 

Z ~ . MMM »j|» J B M MMM dąży w czasie wyżej oznaczonym. • P f c f t l ł L O t Łódź, dnia 25 października 1933 r. 
dyplom uniwersytecki Komornik: (—) ST. DULKOWSKI. 

POWRÓCIŁA. 
MONIUSZKI 1. Tel. 127-99. D A M ODSTĘPNE za 2 pokoje 
Usuwanie wszelkich defektów cery. i c h n i ą z wygodami, ewentualnie du-

Usuwanle bezpowrotnie I bez śladów ż v p o k o i z d u 2 a kuchnią. Niskie ko 
szpecących włosów. 'monie Oferty do administracji Rc-

Przyjmuje od 10—12 l 4 - 8 wiecz. oubliki pod „Ładne". 
30-2 , 

dzi.'rewiru 14-go, zamieszkały w Ł o - S W Y C H wyrt°D"yki,icz°n^ 
• kaucyjna » o $ e s $ {•'• 

Zgłoszenia " ' s z a m np0z^WLI i 
flektantów ?PrapV. Z* 
ra ogłoszeń £ , l , P / 
Marcinkowskie* , jj 

http://UL4.ll
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iecz. rwel^l 

znaczy czesać sie, T Y L K O W Z A K Ł A D Z I E F R Y Z J E R S K I M 

S z w a r c i l a b ł o n s k i 
Moniuszki 2, lei- 128-86 

• Str 13 

Ostatnia zdobycz techniki fryzjer

skiej i Wszelkie zabiegi kosmetyczne! 

Efektowny lokal! Higiena! 1 0 - 1 0 

P W 'Skow y K i n o - T e a t r 

^dwiośnie 1 

2 B y 

d o ^ ń f z ^ 
- r

v

a I" nad8l» e y

2S 
:zony 11 

Największy film świata! Film nad filmy! Realizacja twórcy „Dziesięciorga przykazań' 
Mille'a. 

i „Króla Królów" Cccii B. de 

KRZYŻA 
osnuty na tle epoki Nerona. W rolach. głównych: CLAUDETTE COLBERT, ELISSA LANDI. FREDERIC MARCH 

I CHARLES LAUGTHON, 4 gwiazdy oraz 7-500 statystów. 
Następny program: CÓRKA PUŁKU z Anny Ondra w roli głównej-

Dnia 4 listopada w sobotę o godz. 12 i 5-listopada w niedzielę o g. 11 poranek dla młodzieży. 
' ' , ulgowe nieważne. 50-10 

W niedzielę kupony 

WENIE ••••„, 

i e m c Z V " e 

18 r 

nul* 

•w **r . 30—2 

? A U C K A 

tog** 200 

0 | weneryczne 
^oj C *. n | f kobiety i 

U j 0 " 7 do 8-ei 

t ! ) f l b a u m 

R° d iii. . i 

3 * 

1kiifen.c.; 
y i ^ t K ^ 

Stgy 
/•«»*>! 

s P l K 

Zapewnisz sobie był!!! 1 
Jczac sie KRO.IU, SZYCIA. MODELOWANIA 

na 

Kursach Kroju i Szycia 

m B m B E zatwierdzonych przez M. W ,R. 1 O. P. 
F. GRYNBLATOWEJ. 

Nauka odbywa sie według najnowszego sy- I R 
stemu szkół i akademii paryskich. (Małe grupy) rrv 
Nauka dostępna i jasna dla szerokich mas. Uli 
Oprócz nauki kroju, odbywa sie nauka modeio-
wania na materiałach według patronów i żur- rj-j 
uali paryskich. I Ł 

Kurs trwa 3 miesiące l kosztuje tylko 75 zł. f{sv 
rŻraiwilrfł^Ż^auffiWItM^tflHcja.WKBftdza- rF' 

_'m świadectwa według wzoru ustalonego ..!?. 
przez Kuratorium w Warszawie. I>i' a—.v-o-*'\VAdAl' "Wi*óhdf*yńaithtałt(fełsi!» Lasoty 
suk i na papierze lub płótnie według żurnali 

HI i patronów. 

i F. G R Y N B L A T a 7awadzka 36. m 3. 
tel. 231-03. 

J3BBBSBBSSBBBBBBBBBB 

13 
cym 

Ś W I E Ż Y 

T R A 
NADSZEDŁ 

LECZNICZY 

A P T E K A 

S T . H A M B U R G i S k a 
0—3 G Ł Ó W N A 5 0 , T E L . 218 -61 

liii Likwidator mienia b. ros. Wolżsko-Kamskie-
go Banku Handlowego niniejszein podaje do 
wiadomości publicznej, że na zasadzie art. 12 

, Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 22 marca 1928 r. o likwidacji mienia 
byłych rosyjskich osób prawnych (Dz. U. R. P. 
Nr. 34 poz. 293 z 1933 r.) zostaje wystawiona 
na sprzedaż z wolnej reki: 

nieruchomość hip. Nr. 512 a (rej. hip. 3944) 
w Łodzi przy ulicy Moniuszki pod Nr. 4 po
łożona, składająca się z placu i domu mieszkal
nego (pałacyku). 

Bliższych informacyj zasięgnąć można w biu
rze likwidatora w Warszawie, ul. Rymarska 
3/5 (gmach Ministerstwa Skarbu), codziennie 
w godzinach od 11-ej do 14-cj (telefon 11-56-98) 
lub w Łodzi u p. Stanisława Najdera (Izba 
Skarbowa, telefon Nr. 10-040). 

( - ) Juliusz Węgliriskl. 

m i 
B 

DR. MED. 

PRZEPROWADZIŁ SIE na ni. Zawadzką 10 teł. 155-?? 

îwli«>ii»»»M»ll»li®i[Sl[e]TSif̂ »ll*ll4llST 
J E D Y N Y P R Z Y J A C I E L 

K T Ó R Y N I G D Y N I E Z A W O D Z I 

I 
l i u w n 

o 
Dr. med. 

te|.175-50 

^ ' s V a T n

e n i a n e r w ó w . 

30-2 

S l ^ ^ E C A , 

S 0 mm M E R 
P o w r ó c i ł . 

Ul. 6-go Sierpnia 1, 
telefon 220-26. 

choroby skó rne , w e n e r y c z n e 

Od 
i kob iece . 

9-1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 

D r . J a n Polak 
ul. NAWROT Nr. 7 

|choroby 
(astma. 

Tel. 164-21. 
wewnętrzne I ałlergiczne 

pokrzywka, migrena, reu
matyzm) 

Qodzlnv przyjęć 6 - 7 . 

PORADNIA 

W E N E R O L O G I C Z N A 
LECZENIE CHORÓB 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 

Zawadzka 1 
rano—9 wlecz, święta 9—2 po poł. 

P O R A D A 3 ZE 
Od 11—5 przyjm. kobieta lekarz 

30-2 
DR. MED. 

I Rundsztein 
AKUSZER.IA 1 CHOROBY KOBIECE 
PRZEPROWADZIŁ SIE NA ULICE 

Pomorska 7 , lei. 127-84 
przyjmuje od 4—8-el. 

!!!!!!i!!!!!!!!!!!!iil!!ll.. 

Leczenie 
krótkiemi falami 

radjowemi 
Choroby stawów, kości, mięśni, ner 
wów. skóry, narządów wewnętrznych 

kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapii fizykalnej 

Dr. POLAKA, Nawroł 7. Tel. 164-21 

D o k t ó r 

L u d w i k F A L K 
Choroby skórne i we

neryczne 

NAWROT 7, tel. 128-07 
Przyjmuje od 10—12-ej i od 5—7-ci. 

30-2 

Dr. MED. 

A l . K o p c i o w s k i 
. . CHOROBY WEWNĘTRZNE 

G d a ń s k a 3 7 
Teł. 232-55. przyjmuje J ^ w j e c z ó r . , 

ToTOGRAFUJCIE SIĘ 
w pierwszorzędnym zakładzie 

BERHARDI 
P i o t r k o w s k a 17 , t e l . 144-11 

6 pocztówek— zl S— 

i$l Kanarki 
^ (TURKOTY) z gór Harcu 
RYBKI złote i ozdobne. Pokarm dła 
ryb i ptaszków. Akwaria i klatki pole

ca Zakład Zoologiczny 
J. HOFSES, Główna 14. .„ 20^-2 

I W U I 
ogólnej objętości 1200 mtr. kw. ra
zem lub częściowo 

d o w y m a i e c i a 
Piotrkowska 218. 30—2 

^llillll 

Uh S i e n k i e w i c z a 4 0 ! 
Tel. 141-22. 

j*liś i dni następnych! 

Nowy s w i . . o w y s „ k o e S F r e d ę r i c M a r s h } c i a u d e t t e C o l b e r t genjalhe.j pary 
W najnowszym filmie, przepięknym romansie p. t. 

Królewski Kochan e h " 
4 0 — 1 0 

Niezapomnianych z filmów „Dr. Jeckyl i Mr. Hyde" i „W cieniu krzyża. 

oraz film p. t. „NA SKRAJU SAHARY" 
Następny program: „DON KISZOT" Z SZALAPINEM 

4 4 Ł ó d ź na w ę d c e 
M z udziałem pierwszorzędnych sil scen stołecznych oraz występy gościnne światowej sławy królowej żelaza 

g M A R T Y F A R R Y 

Dziś pocz. o 6, 8 I 10 w. 
przebojowa rewia w 20-tu obrazach 

P- > 
Ceny 
miejsc 

od Sala dobrze ogrzana. 
Początek w dnie powszednie o godz. 8—10. w soboty i niedzielę 0 6 — 8 — 1 0 . 
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N o w o c z e s n e z a w o d o w e 

K U R S Y 
d a m s k i e g o i dz iec innego koncesjo
nowane przez M l n . W . R . I O.P. długolet-

Btruktorki T-wa „Praca* w Łodzi, nle| Instruktorki T-wa .Praca 
nie* 

— P o ukończen iu kursu w y d a j e sic; d y p l o m y . — CENY P R Z Y S T Ę P N 

ŁOI 

LINY K A U F M A N « 
Kancelarja czynna od g. 9 r. do 

Ł 6 1 > 
2 0 7 - f , 

13 i "od 15 d 0 1 9 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

Kopernika Nr. 16. 

Poczutek seansów o godz- 4-ej po pol-, 
w soboty, niedziele i święta o g. 12-ej-

Pełna humoru, tryskająca dowcipem, szampańska komedja p- t 

DZIESIĄTY KOC 
A N N Y O N D R A 

„SERCE OLBRZYMA" z Wallace 
w roli głównej: 

rozkoszna trzpiotka 
Następny program: 

*VWpie< 
L 7 p l a c ! 

S i u ! ? ! " 

1 Sm iiK 5* 3" Ba 

P i e r w s z o r z ę d n y d ź w i ę 
k o w y K i n o - T e a t r 

daw. RQXY 
P o m o r s k a 8®, t e l . 248-05 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
Choroby skóry i w ł o s ó w 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 
PRZEZ WŁADZE PAŃSTWOWE ZATW. 

D i j e l L e w I n s o n o w B 
przeniesione na PIOTRKOWSKA 86 

tel. 143-63. od 10 r. do 8 wlecz. 
Chlrurgja kosmetyczna 

ży lak i , o d m r o ż e n i a . —30 
U S U W A N I E O W Ł O S I E N I A 

Dziś i dni nasiennych wielki podwójny program. I. Miriam Hopkins 1 Gcorge Bancroit 
odtwarzającym losy arystokracji rosyjskiej w piekle bolszewickiem p. t. 

S E W A S T O P O L 
W rolach głównych: EUOENJUSZ BODO, ADAM BRODZISZ, STEFAN JARACZ, 
MARJA BOGDA I Inni. — Początek seansów o godz. 4.30, 6.30, 8.30, w sobotę, 
o godz. 12-ej. Ceny miejsc: 111—54 gr.. 11—80 gr., 1—1.09, loże zł. 2.00, w sobotę 
seans wszystkie miejsca po 54 gr., dzieci 25 gr. 

w 

T E O D O Z J A B E Z I M I E N N I B O H A T E R O W I E 
ZULA POGORZELSKA, 

niedziele i święta początek 
niedzielę l święta na pierwszy 

o n 
u ULI 

DR. MED. 

Z . DATYNER 
UROLOG 

choroby nerek, pęcherza I dróg 
moczowych 

ZACHODNIA 59a 
telef. 148-95 

przyjmuje od 2—3 1 od 6—8 wlecz. 

wykonuje f i r a n k i , ob rusy , k a p y 
s to ry i p o r t j e r y po rewelacyjnie 
niskich cenach. T a m ż e p r z y j -

P i o t r k o w s k a 90, t e l . 1 5 5 - 9 9 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOO 

Istniejąca o d roku 1 9 0 9 , p rzy ulicy P i o t r k o w s k i e j We 8 6 . 

CENTRALNA bECZNICA UWM 
LEKARZA DENTYSTY 3 0 - 4 

A. Ż A D Z 1 I B W B C S A 
przeniesione d o własnego domu przy ulicy P I O T R K O W 

SKIEJ Nz 1 6 4 , parter, Telefon M 127-83. 

S. Halborn 
m. 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 pp. 

'mmmaśmmmmm 

0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOO 

• wytwórnia 
odzieży dziane!, , 

Uli Piof rHowska 112 
l e w a o l . I p i ę t r o 

poleca z c z y s t e j w e ł n y w y r ę b y d z i a n e : ,PuS!owery„.kałfc 
m i z e l k i , ż a k i e t y , s w e t r y s p o r t o w e I t . d . 

po cenach f a b r y c z n y c h ! po cenach fabrycznych 1 

Mcldale w - g na jnowszych wzOff6w;*agranicznych.'*1iM"» 

GABINET KOSMETYCZNY 
ii „ C O L E T T E 

D - r o w e j D Z I E R Z Y Ń S K I E J 
Z a b i e g i kosmetyczne. Odmładzanie 
twarzy. F a r b o w a n i e w ł o s ó w . 

Dyplomowana Absolwentka 
Institut De Beaute Keva w Payżu, 

KOPERNIKA 21, tel. 123-83. 
30-2 

z pierwszorzc-
dneml .referen
cjami, dobrzo 

obeznany z rynkiem łódzkim, szuka na minJBcu I w okolicy składu 
komisowego za kaucja g o t ó w k o w ą z ł . 4 0 , 0 0 0 . Tylko pierwszo
rzędne domy wchodzą w rachubę. O f e r t y sub „Kauc ja" do biura 
ogłoszeń S. Fucbs, ul. Piotrkowska 50 25 — 4 

OOOOOOOOOOOO©OOOOOOOOOOOOO0OOOOO0O0OOf.'0OOOOOOOOOOO 

DOKTÓR 

S.BR0TMAN 
choroby weneryczne, moczoptciowe, 

skórne, czynności zapobiegawcze. 
Panie od 9—11 rano. Panowie od 

11—5 pp. i 7—V wiecz. 
Z a w a d z k a 38. T e l . 1 0 8 - 0 7 

Dla niezamożnych Ustępstwo. 

D o k t ó r 

li SZUMACHER 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e 

PIOTRKOWSKA 56 
te l . 1 4 8 - 6 2 

od I l pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10——I 

Ceny lecznicowe. 

3J* w * N » -

CHOROBY rfj? 

Dr. 

H. Zelicki 
chor. k o b i e c e i a k u s z e r j a 

PRZEPROWADZIŁ SIĘ na ul. 

ŻEROMSKIEGO W2I 
godziny przyjęć od 4—8, tel. 237-69. 

Dr. MED. 

M. Glazer 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNE 

Zachodnia 64, lei. 18H9 
przyjmuje od 12—2 1 od 7—8.30 wiecz. 
w niedziele i święta od 10-»-l2 wpoi 

GABINET FIZYKALNYCH METOD 
LECZENIA 

D-ra. A. Sifainbara 
( Ł ó d f ) , 6 S ie rpn ia 3 

od 10—1 1 od 4—7 
Roentgenoterapja (powierzchowne 1 
głębokie naświetlania). Ortopedia i Me 
chano -terapja (skrzywienie kręgosłu
pa, artretyzm, choroby stawów, nieśni 
i nerwów), lampa kwarcowa, diater
mia, Solux, clektroterapja, d'arson-
yalisatia etc. Ceny lecznicowe. 

DOKTÓR 

K L I N G E R 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

1 włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132-28 
Przyjmuje od 9—11 rano 1 od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

LEKARZ - DENTYSTA 

S. Rahiszski 
wznowił przyjęcia. 

Zie lona 6. I p i ę t r o 
t « | . 1 5 3 - 5 2 3 0 - 2 

przyjmuje od 1 0 - 2 1 od 4 - 7 

DR. MED. 

N I I E & n J 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 

NAWROT 3 2 , T e i , 2 i 3 - i a 
Przyjmuje od 8—10 rano 1 od 5—9 w. 

W nledz. I święta od 9—12 w poł. 

DR. MED. 

S. Kryńska 
CHOR. SKÓRNE I WENERYCZNE 

(kobiety i dzieci) 
godz. przyjęć od 9— 11 i od 3—4 po pol 

SicraStfewBcza 5% 
telef . 146-10 

SUCHE MASAŻE najnowszą me^ 
toda d-ra Aurlela z Paryża wyde
likacała I uszlachetniała cerę. 
Szybki skutek niezawodny! Liczne 

podziękowania! 

••o mci 
PIOTRKOWSKA 121 

poprz. of. I p. Tel. 155-55. 

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 

P R O S Z E K 

z. KOGUTKIEM 
^Ł^USUWA NAJUP0RC2YWSZY 

j j BÓL GŁOWY 
H I G R E N E , NEWRALGJE, 

B Ó L E Z Ę B Ó W , 
GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
b ó l e : a r t r e t y c z h e . 

STAWOWE,KOSTNE i T.p! 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
T A B L E T E K . 

ŻĄDAJCIE ORYGWALHYCM PROSZKÓW 
z KOGUTKIEM 

LEKARZ - DENTYSTA 

H . P R U S S 
LECZNICA ZEBOW 1 JAMY USTNEJ 

przeniesiona została 

ii il. Piotrkowska 142 
DR. MED. 

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o e o 

C H O R Y C H N A P A R A L I Ż 

A R T R E T Y Z M - R E U M A T Y Z M 
Ischias I t. d. skutecznie leczę za po
mocą radykalnych stosownych masa-| 

TY I ełektryzaejt. 
Posiadam liczne podziękowania 

uznania. 

I. 
KRUCZA 6, tel. 228-67. 

Wypożyczam skrzynkę do 
clektr. 

KtipiCl 
30-

D0KT6R 

Wołkowyski 
Cegielniana Ns 4 , 

te le fon 2 1 6 - 9 0 . 
chor weneryczne , moczoptc iowe 

i s k ó r n e 
Przyjmuje od 9—1 1 5—9 

•; CZIELE I ŚWIĘTA OD GO
DZIMY 9 - I - c i . 

Nlewiażski 
Chor. weneryczne, skórne 

I moczoptciowe 

Andrzefa 5, teiei. 159-40 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 5—9 w 

w niedziele I święta od 9—1. 
GABINET CHIRUROICZNY 

D-ra m e d , 

J , Szreibera 
mieści się obeonlo na ul. 

Narutowicza 9, lei. 122-9 
Przyjmuje od 2—3 I 7-

Ceny lecznicowe 
•8.30 

3 0 - 2 

I. 
LEKARZ - DENTYSTA 

do «Przed; 

. D r . m e d . 
| PaWanlcW 

2-lamp( 

? * żl"S5 

imt- »> stur 

P r r y " z " a W a d z l e : d l i j a i . ' ł 

, i) Poradnia u

 pon"yJ 0 

5 w y c h o w a w c o ^ 
S środy od 1 2 - T W » ^\%\r 

nych w platK | o ł

6 „i» „,)!• 
2 Przedpoli"1' N f 

Indywidualnefo,, 
ci z z a b u r z ę " ^ 
cl, mowy- s l u l ' 

Specjalista * ̂ W ' 9 1 

wznowi! P r* 

o s a d y 

' to,.ÓŁMP°n 

ail55J*yniitk: 

rs(>wr 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

P i o t r k o w s k a 5 1 
telef. 121-23 

GABINET CHIRURGICZNY 
D-RA MED. 

A . Fokszańskiego 
P i o t r k o w s k a 1 0 1 tei 2 1 0 - 7 6 
przyjmule od 1—2 i od 5—7 po pol. 
Operacje, opatrunki, kwarc, diatermia 

i t. p. 
Ł NY LECZNICO .'E. 

Przyjmuje ^gf * 
0 

Zawad*** * 

Przyjm. ° d 



•f* : 5 . x i Str 15 

od 15 d 0 1 
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l a j p e w n i e j s z ą i n a j k o r z y s t n i e j s z ą f o r m ą o s z c z ę d z a n i a 
\ & WE?* JGGJFC. NSRAN mgk. urn JEST UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE 

' • w C S T I I Bank Wzajemnych U b e z p i e c z e ń w P o z n a n i u 
ube ̂ pieczenia na życie z badan iem i 

xał. w r. 1873 
bez badania lekarskiego. 

viiru nt* Ływis. 4, h/CULfau Winili I u a u a n m t — ̂  — -
c warunki ubezpieczeń . Niaki-e składki . Reasekurac ja w najpoważniejszych zagranicznych towarzys twach . Udział w zyskach. Od sze-F u n Y P f a c a

 " ^ e s ł a " ubezpieczonym dywidendę (zwroty). 
*t w la^ U S 2 e i r eze rwy gwarancyjne na rok 1933 przeszło zł 15.200.000,— A k t y w a na dzień 31.XH- 1932 przeszło zł. 20.300.000,— Wysokowar toźc io-

Odd , r f a ' n o ś c ' w War szawie , Poznaniu, Katowicach , Lwowie i Gdańsku . 
> VrT y : ^ódź, P ' ° t r k o w 9 k a 84, Bydgoszcz, Grudziądz, Katowice , Kraków, Lublin, Lwów, Poznań. W a r s z a w a . Reprezentac ja w Gdańsku . 
«3n i l h ! ! ' ! Bank Wzajemnych Ubę zpieczeń w Poznaniu tucznie z . Vestą'' T-wem Wzajemnych Ubezpieczeń od Ognia I Oradobicla w Poznaniu oraz Poznańsko-Warszawsktem 

'owarzystw Ubezpieczeń w Poznaniu który prowadzi działy ubezpieczeń: na *« 
ości prawnej, od wypadków samochodowych, samolotowych, transportowych. 

- Od kr J 6 M e ń S k : " A k c - w P o z n a » i u stanowi jedyny czystopolski Poznański Koncern towarzystw Ubezpieczeń w Poznaniu który prowadza działy uoezi na życie, o 
fc^L/^zleiy. od gradu, od rozbicia szyb, od szkód wodociągowych, od odpowiedzialne 

KSIB IW 

. MED-

v m 

ro\vndi»a . 

• Z c , n i a „lctW°* 

Hu Pio i 
• P M E D A Ż 

l ^ t i ^ i o k a z y i n i e do 

SZOFER inteligentny, władający ję- KURS 10 zl.. praca zapewniona. Wyu-
zyklem polskim i niemieckim, poszu- czam pulowerów szydełkowych i we
kuje pracy, równocześnie może być necką robotę haftów i filet, przyjmuję 
silq biurowa. Łaskawe zgłoszenia do zamówienia. Kaufmanowa, Zgierska 16 
admin. pod „ABC". 1 p. pr. oflc. 

_ sprze' 
wadzka 30 m. 19 

K S l a Zl10*'*- t apczan , le-

KSfc U d l 1 ' . Kilińskiego 160 

Jania dobrą kupię o 
a c « gotówka. Oferty 

POSZUKIWANE energiczne o r e p r e - ufmrtP c ip IIWNNM 
zentacyjnej powierzchowności propa- _ " ^ ' r ° u V a i ^ « a . w « gandz i s tk i w celu sprzedaży namlast- ,„ T;wo „Ort « Ł o d z i . Wólczańska 
kl kawowej. Wynagrodzenie od urno- *r« . t e J; . ' I * 2 3 ' „ P " * 1 ™ %, , z

r

a >' . ' y 

wv Zalosżenia osobiste w eodz 3—8 następujące warsztaty i kursy: 
Sudra" Łódź Shfnk ewYcza 27 Pończosznictwo mechaniczne, wy 

--Sua.ra. ^ Ł o a g , . g t e n w c w i p M , , IŁ....... f o b s w e t r o w j rękawiczek, tkactwo 
POSZUKUJE szycia w domach pry- mechaniczne, mechaniczne ketlowanie 
watnych po 2 zł. dziennie. Orla 10/12 j szpulowanie, blellźnlarstwo. gorse-
rfl. #1.. clarstwo. krawiectwo, modnlarstwo 

NAUCZYCIELKA gimnazjalna przy
gotowuje gruntownie ze wszystkich 
przedmiotów. Ceny przystępne. Za
wadzka 36 mleszk. 5. Godz. 18—19. 
FRANCUSKI, studentka po powrocie 
z Belgii udziela lekcji, korepetycji, 
korespondencji 10 zl. mies. Andrzeja 
32 m. 7. 
BYŁY profesor gimnazjalny udziela 
lekcji matematyki Zgłoszenia pisemne 
do administracji Republiki sub: „Ma
tematyk a" .. 

POTRZEBNA uczenlca. Zakład fryz- ondulacjo, manicure, budowa odbiomi 
jerski Kościuszki 41. ków radiowych, wieczorowe kursy 
PANIENKA solidna, przystojna, po- kroju dla krawców i krawczyń. 
szukuje posady do samotnego pana, , , , 
ul. Senatorska 19, Wiadomość u do- ENOLISH Lady explerienced London 
zorcy, teacher dipl. glves Lessons Cegielnia-
MLODY człowiek, huchalterja Inkaso, ^ 2 5 H » S i i b e r Ł 

UDZIELAM lekcji angielskiego i hisz 
pańskiego, załatwiam korespondencję 
w tychże językach. Tel. 2-13-39 od 
1J pół — 3 i pól od 8—9 

kaucja tysiąc , potrzebny, stała posł- DYPLOMOWANA nauczycie ka ąb-
da, Kościuszki 41. Dozorca. solwentka Uniwersytetu) udziela lek-
irv?r-łvu-vi T~T~-\ . ,. „ , ' " ' cyj w zakres e 8- u k as Ceny przy-
RZEZNICKI czeladnik, energiczny, / ' r e | e f o r i l 8 0 r i 
uczciwy z kaucją 800 zl. potrzebny, n e li3ĘSI2S m > 5 1 

ENOLISH lessons konwersacji i lite
ratury w grupach i pojedynczo. Ko 
respondencie i tłumaczenia w anglel 
skim, niemieckim i francuskim Mar 
kQwicz Kilj.fjskiejo 105, . 

Tygodniówka 3 5 - 4 5 zl. Oferty pod KALIGRAF Berman poprawia wszel
kie hrzydkle charaktery pisma w clą-
Kii 15 lekcyj.Zawadzka 19. 

..Wyjezdy' 1 do , Republiki" 
SPRZEDAWCZYNI do działu bieliz
ny damskiej i konfekcji poszukiwana, 
Oferty do admin pod Nr. 307. 
MŁODY człowiek z dobrą opinią, żo
naty bezdzietny poszukuje posady 
woźnego, Inkasenta, gońca lub innego 
zaJecla.^,Jc(msJ{U.li)Qp..,zJ. PlftlJŁ P°d 
•.1000,r 

ANOIF.LSKIEOO udzielam. Godzina je
den zloty. Informacje między 6—8 
wieczorem, ul. Przejazd Nr 69 m. 10 

slucb" 1 

^ , ~ 
v„,a n i a c : r e s P 0 ndentka niem.. 

l ; A | i s ? ^l istka, wykwallfl-
%k z . wieloletnią prak-

£> ' a ' « i a . Of. sub: Pilna'" 

POSZUKIWANY odpowiedzialny sprze 
dawca - agent branży winno-w ód cza 
nej, zaprowadzony w Łodzi, za pro 
wizją. Oferty do administracji sub; 
..Gwarancja". 
POSZUKUJE panienki do robót s z y 
dętkowych, ul. Kilińskiego 57, ffont 
11 piętro iii. 10 . . 
POSZUKUJE się młodego człowieka, 
posiadającego znajomości w kolach 
handlowych. Korzystne warunki. Wia 
domość w „Republice". 1-

ogrze je równomierna, t e m p e r a t u 
rą 18—20° C 

CAŁE 
biuro, s k l e p , TnftRBKyn cukierni*} 

k i n o 

1NTELIG. panienka Doszukuje posady 
do samotnej osoby lub do cukierni 
Zgłoszenia do „Republiki" sub: „O, Z." 

l c i < przyjmę za 
fod urzędnik do 

ilu?11 o ? I , y i m u i e P rzepa
li ^'». R»5 'ysunkl technlM 

Radwańska 24. m. 1 

I M . ' r 
ry«ownlczka 1 de1 

e r i Grohman' 
rysunki na ety 

i ^ f t 6 1 „ n a ^ukl tka-
J | ^ 5 ? i n e p - Abkinówna BJSSlĵ  , e l - 241-35 C 

12 

INTELIGENTNA panienka poszukuje 
posady do samotnej osoby. Ofttry pod 

Solidna'. 
INTELIGENTNA panienka poszukuje 
posady do dzieci posiada świadectwa 
i. referencie, tel 205-47, r . 
WYCHOWAWCZYNI Inteligentna, go
spodarna do dwuch dziewczynek (6 i 
4 lat) poszukiwana. Zgłoszenia pisem-
ne:, Midler. Pabianice., Pułaskiego, i 

jja godzin dzien
nie. Prowa-

- lanse , zgod-
^iliK*?.* f a r b o w y c h 

M r a c i i dla „Rutyno-

"a k i i l h a l ł e r bHansIsta 
rS\ *VnaJ k a i *o««««n dzien-
^ S l ( i D o r i d z ° a k e-', , l e- P f 0 W a-j j n 3ni l ?. . Z a . bilanse, zeod-

POTRZEBNI: sekretarka-organlzator-
ka ewentualnie sekretarz, mający sze
rokie znajomości. Warunki od umo
wy. Zgłoszenia! wtorek od 3—5. Balet 
mistrz Kuryło, Hotel Sąypy 
POSZUKIWANE rutynowane eksped 
jentkl z plerwszorzedneml referencja 
mi, Wellbach. Piotrkowska 154. 

N a u k a I w y c h o w a n i a 

lei 
i U i I 

9 

}W±S «ub, s ^ k l w a n y natych-

^ i ^ o ^ - ^ l ! ^ ^ 1 ^ d o a d " 

ŚSI/Ui*KONL«prezentacylnl' h X - k |am„ K u rencyineffo wv. 

) 

UCHODŹCA z Niemiec (gimnazista) 
udziela w niemieckim języku lekcji 
angielskiego, łaciny, niemieckiego 
francuskiego za bardzo niską opłatą. 
Zgłoszenia do administracji pod .Schif 

fer". 

Rozmaite 

DNIA 1 listopada 1933 r. została ot
warta w nowowyremojitowanym lo
kalu w Łodzi przy ul. Gdańskiej 59 
sala tańców towarzyskich. Przy for
tepianie znakomity pianista p. L. Ka
sza. Z poważaniem Maurycy Kasza. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym I najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać* nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne ogłoszenia do .Republiki'" 

POSADĘ łatwiej znajdziesz — u 
kończywszy kurs buchalterji zł. 25 . -
1 naukę pisania na maszynie zt. 10.— I cźone? " Wskaże": '"Bolesław Kuna,' ul. 
Biuro Ccgielniana 25, _ .. _ 

POSZUKUJE przedstawicielstwo ewen 
tualnie przystąpię jako spólnik. . Sub. 
10.000. 
POSZUKUJE spólniczkę do restau
racji, 10Q0 zł., wdowę lub rozwódkę 
sympatyczną. Małżeństwo niewyklu-

ANGIl-LSKIEGO nauczyciel wykwali
fikowany potrzebny pożądany rodo-
wity, Oferty pod „Znawca" 

Wójtowską 2 II p. 

RUTYNOWANA nauczycielka udziela 
niemieckiego (gramatyki, Httratury, 
konwersacji) Ceny niskie od 1—3 1 
k l ? - A'- ' Maja 32, m..fi, tel. 123-30. 

UDZIELAM lekcji matematyki, fizyki 
języka niemieckiego w zakresie 6 kl. 
gimnazjalnych. Tel. 22203 g-. 3—4 pp. 
BUCHALTERJI podwójnej z gwaran
cją samodzielnego prowadzenia ksiąg 
naucza po cenach niskich rutynowa
na nauczycielka, Zawadzka, 52 m. 7. 
MISS MARY glves Engllsh French, 
German lesson Systeme „Linguaphone" 
Piotrkowska 24 m. 7. Dawniej Trau-
guttą 2. , 
UDZIELAM lekcji elektrotechniki fl-

KORZYSTNY wprowadzony interes 
w śródmieściu, poszukuje spólnika 
i niewielkim kapitałem. Zarobek 
gwarantowany. Oferty „Korzystny". 

I n s t y t u t K o s m e t y c z n y 

P i o t r k o w s k a 1 7 5 , t e l . 138 -76 
P r z y j m , 10—2 I 4 . 3 0 - 8 w. 

Bczpowrotno usuwanie owłosienia naj
nowszą radykalną metoda bez śladów. 

Leczenie defektów cery. 
Trwale przyciemnianie brwi I rzęs. 

CHIROMANTKA „SIBILIJA" powie Ci 
Twoje szczęście i prawdę, odgadnę 

zyki. matematyki, jeżyka niemieckiego j ws*vstkle cierpienia patrząc w oczy. 
przedmiotów ogólnokształcących. - i p . r F ) d ź L , P r z , e k o n a i s i « ' Ulica Zerom-
Przyjrne też posadę mwczyaWa d o ń s k i e g o Nr. 103. II wejście, 11 piętro, 
m o w e go. Piotrkowska 10^. m. 37. 
INŻYNlER-kobleta z dyplomem Poli
techniki Lwowskiej udziela lekcyl ma
tematyki, fizyki I geomet i l wykreśl-
nej w zakresie 8 klas gimnazjum i 
szkoły wyższej. Zgłoszenia; Piotrkow-
ska 62 m. 47. 5 

Uli, LLTLTOWLUI 27, TEL. 154-23 

m. 49. 

NIEMIECKIEGO udziela gruntownie 
rutynowana n a u c z y c i e l k a , konwersa
cja, gramatyka, literatura, korepetycja 
handlowa korespondencja, grupami i 
pojedynczo, Piotrkowska 53, tri. 20 le
wa oficyna II p. (dawnie] Pomorska 
22) od 3—4 pp. 1 ód 8—9 wieczorem. 

Matrymonialne 

ANGIELSKIEGO, specjalność: udziela 
profesor Kenley. Berlitz metodą, ak
cent londyński. Nowe kursy rozpoczę
ły się 1 września. Ul. Piotrkowska 73, 
lewa oficyna, I wejście, II piętro, na 
lewo, 1.1 

K 1 1 . . do Wm^him. sd/, j a eenci oraz 
P l W l ! l . j $ ! » « p r o 

LEKCY.l i korepetycji udziela ruty
nowany nauczyciel. Zapóinlonym me
todą skróconą. Przygotowuje do wszel 
kich egzaminów datury). S p e c | a I - p i Ę K N A p a n , e n k b i o n d y n k c 0 r e p i . 
ność; Matematyka, polski, Wó!czańskaJ| a r^ y o h* r£ s a c h i w 6 W r w o n e l b l u } ! e c z . 

wieczorem 29. 
Łodzi — dzie

29. in. .1, front, parter , ,ce, której w niedziele 
STUDENTKA udziela lekcji Specjal;x. w „Alhambrze'' w 

. . . 1.1., , i ,, :,. , 1 , , ... _ ... i , _ ». ność: polskh hebrajski, łacina. Dzwo-|wiąty rząd — podałem palto, bardzo 
r|ii 223-87 Ceny bardzo przystępne 

B Ł R L I T Z I I 
Kursy lezyków obcych 

uznane przez państwo 
9 rok szkolny 

P I O T R K O W S K A GGJ 

z S e g i m r Z i u \ ; . ' a ; y ™«r«K 

W l a d y p i ^ ' f a ń s k ą 77/16. I^^^S U " 

f r o n t 
NAUCZYCIEL paryżanln udziela lek 
cii francuskiego, Literatura, Konwer
sacja, Referaty, sub: „Bardzo tanio. 

S % « w a n i 

W r t ^ Pot»°K s P r " d a ż y 
8 3 m. 18 od 

FRANCUSKIEGO udziela pojedynczo 
grupowo rutynowaiiH nauczycielka 

z dyplomem uniwersyteckim D. Braun 
Kilińskiego 127, m. 7, Zastać od 1 
i pół popo'. 

SZKOLĄ PSÓW tylko przez czas zi
mowy rozpocznie się 5/11. Radogoszoz, 
Szosa Zgierska 47, Adolis. 
WYTWÓRNIE firanek. kap, stor, 
obrusów, serwetek z ręcznych robót 
oraz wykwintna bieliznę i pościelową 
poleca M. REDLICH. Nowomiejska 4, 
w - podwórzu. 
PRZYSTĄPIĘ do istniejącego przed
siębiorstwa jako spólnik z pracą i ka
pitałem. Oferty pod „Praca" do ad» 
mlnlstradl „Republika". 
PRZYBLAKAL się pies rasy wUcfcei. 
Odebrać za zwrotem kosztów. Dolna 
21. Radogoszcz. Józef Jasiński. 
PRACOWNIA robót przy kursach Ko-
pydłowskiej przyjmuje zamówienia 
na wszelkie roboty, hafty i swetry. 
Piotrkowska 154. 
POSZUKUJE do komisowej sprzeda* 
ży konfekcji damskiej, męskiej i 
dziecinnej, oraz różnych towarów. 

Pośrednictwo maklerów opłacono. 
proszę, aby była łaskawa napisać do „Okazja". Olówna 17. 
mnie l podać swój adres. Milutki list WTTUTT^ '• ' ' 
r.™*™ \ - v , i . f n W i p n . ł . . * » . \ . " V : v . : WZAMIAN za pierwszorzędne roboty 

rawca, kcąweowej, modystki i t. p. 
gry fortepianowej. 

dowodu osobistego medy., „ u n ł 0 w n e - 1 ^ 

SZWAJCAR udziela grunt, francuskie-1

 w n n w i P „ . ; — ~ - -

I 0reT 1 n ^ e s P 4 n & k t S Koresp, Handl. Telef. Z38-76 oa 4 o, t r y m 0 n i a l n y . Oferty do „Republiki" 
kiii!f'7\'/*iri l/l n„\ nr„ L-nl., .In n/i-1 .1172';'' NAUCZYCIELKI (la) poszukuję do'pod .41732' 
^ . " i r U r t . 0 FUWn̂ NLLNRISahL°diPOSREDNICTWO matrymonialne, so-
M ^ ° v ^ L L ^ ' P 1 h B n d , , | l d n * , obszerne znajomości tylko w 
sub: „Konwersacja . 'Lepszych sferach (różnych wyznań). 

Od 1—8. NIEMIECKIEGO: konwersacji, gramn- Pomorska 23 tn, 11 
tyki i literatury udziela absolwentka ¥ , _ _ 

j C z y s t o s c 

Radwańska 47 m. 10. 

Zagubione d o k u m e n t y I 
ZGUBIONO 2 weksle: 1) zł. 25 — 
wystaw. Binsztok, płatny 27. XI. 33 
w Łodzi, Żabia 7, 2) zl. 17.50. wystaw. 
Dawldowlcz, płatny 20. XI. 33 w Ło
dzi. Kilińskiego 78. Weksle unieważ
niam. Zwrócić za -wynagrodzeniem: 

I Chociński, Kamiciffia 9. 
127-34 od 2—3 pp. lub 8—9 wlecz. 

' I Piotrkowska 44, telelon 16*7-45 
LEKCJI gry fortepianowej udziela Ada przyjmuje cykiinowanie, drutowanie, ANNA FRONCZAK, Składowa 31, zgu 
Jonas-Kacenelenbogenowa, Tramwa- "referowanie l u z w r ^ t a n i e biur. do-I bila legitymację Fabryki I. K. Po 
'<wa 3, tel. 192-52. IŁol. Czyszczenie szyi." znańskiego w Łodzi. 



Str. 16: 5.X1 1933; 

Po gruntownym remoncie 

R e s f a u r a c i a „ K O M E T A 

1 5 - 1 0 Kopernika 46 (Milsza), lal. 162-60 

rr 
Wydaje codziennie świeże wyborowe Haki. - Każdy Wtorek Głowizna s e ^ ^ ' 
wyrób masarski. - Obiady od g. 12 - 6. - Uwaga! » ^ ^ » ^ z J ' N C l N o d o b " " * 
w zak. kuchmistrzowstwa na miejscu i na wynos. — C ( J L . / . 1 L - . V M L U _. , 

Pokoie tfościnne. Polecając się łaskawej pamięci P.P. Bywalców pozostaje ^ jpZlK^-

O G Ł O S Z E N I A D R O B K f E i 

Lokale 

BIURO POLRUCH, Piotrkowska 89, 
I piętro tront. TEL. 141-01. poleca 
poszukuję, bez odstępnego mieszkania, 
pokoje umeblowane z klatki scho
dowej, lokale handlowe, fabryczne 
sklepy, domy 1 place etc. 

DLA adwokata, lekarza, na biuro han
dlowe, pokój frontowy dwuokienny, 
ewentualnie dwa pokoje umeblowane 
lub bez, vis-a-yis głównej poczty, 
przy ulicy Kilińskiego, front. 1 piętro, 
natychmiast do oddania. Wiadomość 
codziennie od 3—4-ej po południu, 
telefon 123-35. 

3 1 4 POKOJOWE MIESZKANIE W N O 
W O C Z E S N Y I N domu, W S Z E L K I E W Y G O D Y 
D O W Y N A J Ę C I A . Trębacka 16 U G O S P O 
D A T Z A . 

UMEELOWANY pokój frontowy sło 
neczny, wygody, wejście niekrępująei 
oddam. Magistracka 20 m. 4. 
POKÓJ z klatki schód, na biuro, lun 
skład, 1 piętro. Narutow. 1 teł. 
173-14, od 9 — 10 i pół i od 2 — 5 
po pol. 
ODDAM pokój umeblowany z wszelkie-, 

mi wygodami, wejście nickrępujace. 
Al. Kościuszki 37 m. 4. 
KOA1FORTOWE mieszkania 3 poko 
iowe w nowoczesnym domu do wy 
najęcia. 11 -go Listopada 37 a. 

POKÓJ świeżo wyremontowany, od 
zaraz dp wynajęcia. Nawrot 34 m. 
front,, od 3-ej do _4-ej p.p. 

Do wveia|«cla 
p o t c * i a 
nadająca się na ekspewycje, składy, 
hurtowe, kolonialne, chemiczne i t. p. 
wraz z mieszkaniem 5 pokoi sklepem, 
przy ul. 11 Listopada Wiadomość 
telefon. 120-78. 

DO WYNAJĘCI4 dwupokojowe miesz 
kanie z kuchnia i wygodami III p, Ki-
ińskiego 89. wiadomość 2—4 p.p. 

DO WYNAJĘCIA 3 pokoje z kuchnia 
wszelkie wygody. Zawadzka 14, nowa „GEGUZ", tel. 17-111 

Piotrkowska 62. 
poleca i poszukuje wszelkiego rodzaju^ucyna, u gospodarza 

lokale od 1—5, 6 p. luksusowych. 
Zt. 25.— p. umeblowane z klatki scho

dowej. 

MIESZKANIA bez odstępnego, pokoje 
umeblowane od zl. 20.—, lokale wszel
kiego rodzaju, domy, wille, place, go
spodarki poleca biuro „Lokal". Piotr
kowska 108. tel. 248-97. 

ODDAM pokój, wejście nickrępujace, 
używalność kuchni i inne wygody, 
przy inteligentnej rodzinie. Kilińskie-
go 105 M. 29. 
SŁONECZNY pokój z wszelkiemi wy
godami do wynajęcia. Piotrkowska 48 
lewa oficyna m. 8. ' 

POSZUKUJE słonecznego, ładnie ume-
blowancfo pokoju, z telefonem I„ II 
piętro, okolica Narutowicza. Oferty 
sub. „S", . 
ŁADNY pokój balkonowy oddam 
z utrzymaniem lub bez. Telefon, la 
zienka. Narutowicza 47 m. 17. Tel 
245-08. 

POKÓJ elegancko umeblowany, sło
neczny dwuokienny, wygody, telef. 
247-92. 

2 pokoje z kuchnią 
POSZUKIWANE przez większe przed
siębiorstwo przemysłowe dla swego 
pracownika w okolicy ul. Łąkowej 

Oferty sub: „M. K." w administr. pisma 
20-2 

POSZUKUJE POKOJU dużego b e . 
mebli w czystym domu. Oferty z P O 
daniem eony sub. ..C. A.". 
POKÓJ ładnie umeblowany z wygo
dami, telefonem, do wynajęcia. Skwe
rowa 6 m. 4, tel. 132-44. 
POKÓJ świeżo remontowany, sło 
neczny z oddzielnem wejściem do wy-
najęcia. Obejrzeć od godz. 15. Lipo 
wa 25 m. 7. 

NAPRAWA PIÓR WIECZNYCH 
wszelkich systemów w clagu 
24-ch godzin. Części zapasowe 
na miejscu. Warsztaty własne. 
A. .1. O S T R O W S K I S-CY 

Lódż. Piotrkowska 55. 
25-2 

DO WYNAJĘCIA 1 pokój z kuchnią 
.1, piętro. Wiadomość u Ostrowskiego 
ul. Wólczańska 144. 

i i i ) . WYNAJĘCIA 1 pokój z kuchnia 
III piętro, woda. światło. Wiadomość 
u Szymańskiego. Wólczańska 144. 
ELEGANCKI pokój dla pana na dob 
rym stanowisku w śródmieściu w no 
weczesnym domu. Tel. 147-43. 

POKÓJ przy rodzinie dla pojedyczej 
osoby. Piotrkowska 107 m. 19 od 
2 — 5. 
ODSTĄPIĘ pól sklepu na WSPÓLNY pa
tent. Dobry punkt. Olówna Nr. 17 
..Okazja1'. 
PRZYJMĘ samotnego Pana do współ 
nego pokoju, ul. Kopernika 25 m. 19. 

SŁONECZNY POKÓJ, umeblowany, 
przy parku kolejowym, wynajmę intc-
igentnei osobie. Tel. 144-06. 

Ada Nbuib 

z v c f i ? £ c Y j gry * 
UDZIELA LŁKCYJ 

ZAWADZKA 25, « 
nowod» 

FILJA r z e ż . d c z a K J ) y i e g 0 J 8 ^ ,?| 

ODDAM pokój frontowy, słoneczny. 
Wejście nickrępujace, parter. Al. 1-go 
Maja 19 m. 8. . 
DUŻY dwuokienny pokój, nadający 
się na pracownię krawiecka, kuśnier
ską i t. p. do wynajęcia. Piotrkowska 
86 m. 3L 

DO WYNAJĘCIA dla solidnego pana 
duży, ładny, frontowy, umeblowany 

kój. Skwerowa 3 ni. 6. .POKOJ 

POKÓJ elegancko umeblowany, sło
neczny, wejście iiiekrępujące, telefon, 
Kopernika 19 m. 4 front, 1 p., oddam, 
g. 8—12. 2—5 i 8—10 w. 

po 
POKÓJ słoneczny balkonowy, wejście 
iiiekrępujące. ewentualnie bezdzietne
mu małżeństwu, oddam zaraz. Zerom 
skiego 4 frout II p. m. 10. 

umeblowany z łazienką, nie-
krępującom wejściem do wynajęcia. 
Żeromskiego 25 m. 10 a. 

GABINET dentystyczny w Lecznicy 
przy ul. Piotrkowskiej 45, do odnaję
cia od zaraz' Tel. 147-44. 

POJEDYNCZEMU, solidnemu panu 
oddam tanio duży pokój, centr. ogrz., 
winda, telefon, Nawrot 7 M. 23 godz. 
3 — 5. 

TRZYPOKOJOWE lokale, wszelkie 
wygody, słoneczne, oraz sklep do wy
najęcia. Al. Kościuszki 41. admini
strator. 

POKÓJ frontowy umeblowany z od 
dzielnem wejściem, telefon — do wy-
uaiecia. Żeromskiego 17 m. 5. 

ODNAJME większy pokój dwuokien 
ny, słoneczny oraz mniejszy z wygo-; 
danii raz.em.hib oddzielnie., Andrzeja 
29, m. 4. front I p • telef. 214-77 • i 
169_-26. _ 9^ 11. 

ENERGICZNY 

M A J S T E R 
na krosna jedwabne POSZUKIWANY. 

. (Oferty z referencjami i podaniem do-
POKÓJ świeżo wyremontowany z niej ty chczasowej pracy składać w „Re-
krepujneem wejściem oraz wszelkiemi 
wycodami do wynaję:ia. Dr. Stcrllnga 
12 A m. 3. (dawn. Nowa Targowa). 

<• DO SZAN. PAN! 
i, Długoletni wykonawca wszel-
<• kicli w zakres krawiectwa wclio-
• dzących robót dla składu futer 

A. Bromberg ma zaszczyt zawia
domić Szanowne Panie, iż wy-

' konuje futra i okrycia damskie 
, podług- najnowszych modeli. po 

• cenach bardzo niskich. 

SŁONECZNE 3 i 4 pokojowe mieszka 
nia z wszelkiemi wygodami. Dowie
dzieć s'c Kilińskiego 86 U gospodarza. 

publice" sub: „Malster". 25-2 

DUŻE przedsiębiorstwo poszukuje na 
biuro lokalu 5. 6 pokojowego na Piotr
kowskiej od Narutowicza do Nawrot. 
Oferty z podaniem wysokości komor
nego sub. ..Od 1 stycznia''. 
TANI pokój umeblowany od zaraz do 
wynajęcia. Miclczarskiego 22 II P 
• ront m. 7. 
ŁADNIE umeblowany balkonowy po 
kój z wygodami, wejście z przedpoko 
iii, pojedynczej osobie wynajmę. 
Gdańska 26 m. 5. 

ODDAJE elegancki pokój, wygody, te
lefon, 1 p front, oddzielne wejście 
Piłsudskiego 57 M. 5. 

PRZYJEZDNY poszukuje seperatki na 
Iłka wieczorów w tygodniu. Oferty 

sub. „Przyjezdny" do adm. „Repu
bliki". 

POKÓJ dwuokienny, ciepły, slonecz 
ny z łazienką i telefonem do wyna 
jęcia. Piotrkowska 109, m. 3, I p. fr., 
obejrzeć od 12 — 3. 

M I M A R 

BO WYNAJĘCIA od zaraz mieszkanie 
w śródmieściu: 2 duże pokoje z bal
konem, przedpokój i kuchnia. Elektr., 
kuchenka guzowa i wygody. Nawrot 
23, m. 14, prawa oficyna II piętro. 
RÓŻNE lokale do wynajęcia. Infor-
niacyj udziela Stowarzyszenie Właści

cieli Nowowybudowanych Domów, 
Piotrkowska 101. _ _ 

Przy Ins ty tuc ie 
Kosmetycznym 
UL. NARUTOWICZA 9. Tel 

została otworzona 
S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A 

zatw przez Ministerstwo 
Zdr.). 

Szczegółowy program oraz zapisy co
dziennie w kancelarii Szkoły od 12—1 
i od 7—8. 30—2 

Z poważaniem 
E., PEŁKA, 

Łódź. 
ul. ŚRÓDMIEJSKA L. 14. 

• 30-2 

KUPIĘ licznik w f f i Ł j S M g l l 
Ofetry do \^0^T^T M 
DWA m a g i e - w ^ p r > ^ 
wodu choroby *° 
Pi.)trkowskaJJŁ4-:1^rM'l.cT 
F b W P l A N krótki I s g i 
dębowy z krzesłami ^i j łŁ^jr 
Żeromskiego AJ2^-^SIV"UMW.. 

, KUPUJE \~W%Sm> > e J V 
skład mebli 6-go Sierpnia Nr. 10. Sklep} s a n | a i liczenia, ° r , a Ln 7r 

pokojem i kuchnią 6-go Sierpnia 10. 
W i a do mość' U gospodarza. 

DO WYNAJĘCIA od zaraz: sklep ro
gowy, nadający się na restaurację^ lub 

do sprzedania, 
koncesja na B U D K Ę 
dyjerżawienia ^ 
MĘSKIE futro tanio 
Al. 1-go Maia 41JE-

tytonio*8 

do > ° 

do sprzedania 

N i e r i K 
przy ul. 6-go S l e r p n ^ ^ 

szowy 

tio *»»«* 
Wiadomość " 

ul- H?---
Sierpnia «• 

DO S P R Z E D A N . A c v / Ł f 5 j | 

POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo
wany, do wynajęcia. Żeromskiego 12, 
ni. 17, róg Zawadzkiej. 
POKÓJ ładny ewent. z utrzymaniem, 
blizko centrum, front parter, przy 
iutei. rodzinie.i,ijfprm.ącje..teil.., 179-16, 
od 2 do 4 pp • • 
FRONTOWY. umeblowany pokój 
z 'Wszelkiemi 'wygodafrii do"wyhajęcia. 
Sienkiewicza 34 m. 4. 

POKÓJ duży, słoneczny, z meblami, 
ub bez ewentualnie małżeństwu. 2 P . 

i i on', Lipowa 53 ni. 9. 
POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego w 
śródmieściu nie wyżej drugiego piętra 
z używalnością telefonu ewentualnie 
z obiadami. Oferty sub: „Natychmiast" 
do administracji ..Republiki". 
Z KLATKI schodowej pokój frontowy 
umeblowany dla 1—2 panów od za
raz. Gdańska 5, Bornstein. 
3—4 POK. MIESZKANIE parterów: 
z wygodami natychmiast do wynaję 
cia. Zielona 44. inf. dozorca. 
łADNIE umeblowany pokój, wszelkie 
Wygody do wynajęcia dla pojedynczej 
osoby. Zachodnia 68 m. 5. 
ŁADNY pokój dwuokienny dla solid
nej osoby. Ewent. z utrzymaniem 
Śródmiejska 38 m. 11. 
TRZY POKOJE z kuchnią, front wy 

(Dep s i ^ 0 0 - 1 ' wynajmie gospodarz. Wólczań
ska 139 M. 5. 

W NOWOWYBUDOWANYM domu 
przy ul. Milei 5, róg Szarej, do wy
najęcia od zaraz 2 pokoje z kuchnią 
za 165 złotych kwartalnie. Dojazd 
tramw. 4. 7 i 11. Dozorca wskaże. 
2 UMEBLOWANE pokoje, wejście 
z klatki schodowej, odpowiednie dla 
adwokata, lub na biuro. Śródmiejska 
Nr. 12. Te'. 1-26-87. _ _ 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia 
Piotrkowska 17 II pod. m. 89. 

ŁADNY pokój do wynajęcia, wejście 
z klatki schodowej II piętro poprzecz
na oficyna, l i go Listopada Nr. 20 M. 
26. — ' 5 

DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z kuchnią 
front III p., 3 pokoje z kuchnia oficyna 
Wiadmość na miejscu. Zawadzka 44. 

4 1 6 POKOJOWE mieszkanie w 
czystym, cichym, eleganckim domu, 
naprzeciwko parku, róg Skwerowej 
Narutowicza, natychmiast do wynaję 
cia. Wiadomość na miejscu ul. Naru 
towicza Nr. 35. 

I B S * 

s Z kasy ogniotrwałe \ 
r Arnhcima w Berlinie do sprze-
» dania. Wiad. tel. 211-45 lub 
1 111-14, godz. 9—13 i 15—8. 
MŁBBBBBBSFILSNBTTBBBLLKULJLIBLLIUBL 

SOLIDNEMU panu odnajmę umeblo 
wauy pokój ewentualnie z używalnoS 
cią gabinetu. Łazienka. Telefon. Za 
wadzka 16 a. m. 4. 
POKÓJ frontowy, duży, słoneczny, 
ładnie umeblowany, centralne ogrze
wanie, ciepła woda, zaraz do wyna 
jęcia. Nawrot 4 m 1, tol. 127-31, od 
11—2 i 4—6. 

c; Kupno i sprzedaż 

nczenm, --. 0 „ w 
nowe i używane, f i06-&^-
Piotrkowska 49, , c t e f5t»T 

Zatwierdzone m ^ , 

b ie i i f ł 

bót ręcznych za ""' ' {L'^^'-^ 
Nauka gruntowna ^ ^ f A 
tyczna iiainowszym aCytn p> 
sklei Akademii Konc, ^ ^ 
twa. — Zanisy v v l" 

, . , I S 7 R Z Y N I « c h u , A - b l & [ e

s

s j 
K - s y kroju szyd Ą 

Plotrko W ska 

no*, CTIFL;, - 5 - > 

BRYLANTY, złoto, srebro, różną bi
żuterie, kwity lombardowe K U P U J E L 
płaci najwyższe ceny. Magazyn jubi
lerski M. H. Lissak. Piotrkowska 5. 
A MEBLE. Sypialnia brzoza, róża, 

iramida, dąb pokoje stołowe, orzech, 
garderoby — łóżka, kredensy, stoły, 
krzesła, salonik mahoń używany — 
sprzedaje tanio i na raty — zamienia 
stolarnia K. Galara, Warszawska 16 
telefon 231-80. 

K u p i ę p l a c 
:\000 — 3.000 mtr. kwadr. Telefono-
wać_ 155-05, 10—lj_4—7. 15-2 

SAMOCHÓD kabriolet mały, minimal
ne spożycie benzyny, stan pierwszo
rzędny, sprzedam okazyjnie, Rokicjń-
ska 34. pierwsze piętro „Iduna". 

SPRZEDAM dorn ' - p W -
8 mieszkań t cĄ | c * £ ^ 
mość 'na M I C J S C I L J ^ f i K 

FORTEPIAN kJJ*,ani»' 
okazy nie do sprz-c f 

nada 30 M. lgjeSłŹS&T^ffi, * JAZZBAND sprzedam K | d , 
28 pul. Strz. Kaniom i m 
Jeske. _ r r ^ e 1 » g < o4,^1 

OKAZYJNIE do , ? p Obalił * 
stołowy i sypiain' a : j a 37- . . 
2-ej. A l e l e l - s o j ^ ^ j ^ i c t 

SAMOCHÓD sporne % u 
pierwszorzędnym ; s k » » 

SAMOCHÓD. Chrysler 70, prawie no
wy, okazyjnie do sprzedania. Dzwo
li i iM14-45 9—12 z n i n a i 3 ^ 
OKAZJA. Jasno dębowy masywny po
kój sypialny firmy Rajtta w bardzo 
dobrym stanie do sprzedania. Obej
rzeć można w poniedziałek od 3 do 
6-ej Aleja Kościuszki 29 m. 18. 5 
SETER irlandzki, pies 4-o miesięcz
ny, czystej rasy do sprzedania, Wól
czańska 188. tel. 136-10. 
PIANINO mało używane okazyjnie do 
sprzedania, Piotrkowska Nr 154 m. 4. 
HANDEL Win i Wódek do sprzedania 
Oferty sub; „Z. K." do „Republiki". 
KUPIĘ używany wentylator 
Łaskawe oferty „Z. K. 28". 

umowy, 

sprzedania, 
cy. 

' piotrków 

MOTOCYKL z 
stanie okazyJn>e , c ° k a 132-
domość Pjojrkpw. 5-
DOMEK m u r p * » - ' e n 8 -j 
bikacyj 1 skleP- g ^ i e s f j 
inek murowany 0 piiir" 
złotych sprzedam. 2 4 8.o7 J 

kowska 108Meh 

MOTORY i 
tryczne od 1 a " . v i c i ^ - ^ < < , c W 
d a c y j n e . J i i m i i o f ^ ^ ^ 

kien nowoczesna u ) 

niczna stolarnia 
153-97 
PULLOWERV S * 0 V 1 V 
tach dla pa n:J n i owa 4 

B . niskie. P o ł ń d n i ^ ^ g ;l, 
m. 13. \ I 'U** 

Redakcja 1 Administracja Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony. Administracja: 122-14. Redakcia: Sekretariat redakcji 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy I sekretariat nocny: 136-43. tłocznia — 180-80. Konto P. K. Q. Wydawnictwo ..Republika1' 68-148, 

P r e n u m e r a a „ R e p a f t l i h i " 
w Łodzi zł. 4.— za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie! z przesyłka pocztowa w Polsce 
zł. 5.—, zagranicą zł. 10.— .Republika" i 
„Ezpreąs' w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl. 7 miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na I Słuszne reklamacje °e 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpult po 28 mm. | wniesione będą nalPp 2' s ' 2 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczaine 12 cr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na od ukazania się ° : e

 n i l , sie - „ , 
stronie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe » zaślubi-1 nlezwlocznio po ukaza , c , l̂eH' <* 
nowe w tekście zl. 10. - Adwokackie ryczałtem zt. 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniei 1 

zl. 1.50: poszukiwanie pracv za słowo 10 gr. najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zl. 2 za milimetr. Za zastrzeżenie miejsca dopłata 20 proc. Ogłoszenia ?.agrani-znc 
100 proc. drożej Ogłoszenia fantazyjne 1 tabelaryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk 

ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 

- — u ^ j a f ^ i s - y 
dzieli się na | Słuszne reklamacje »eą» * 0 > f * » ?-j 

saniei ^ „je * 
-asadniczo / jo = 

ogłoszenia nie upoważni j 8 c 

ogłoszenia tej samei „je 
Omyłki, które zasadnicz" Jo - U « n • 

zapłaty 'ub P« 

Za wydawcę: JWiędawiicłwo „Republik a". Sp. z ogr. udi). i .edaktor odpow. Wacław Sraólski.W druk. „Republiki", sp.z osr. odo. w łr.odzi. P l o t r 
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Nad Inflacji grzązkiem błotem, 
Na gałązce jednej siadły 
Frank i Dolar — ptaszki „złote", 
Tocząc z sobą bój zajadły. 

A z głębiny się wychyla 
I zębami błyska zdradnie 
Groźna paszcza krokodyla, 
Wyczekując — kto w nią wpadnie... 

W. Drozdowskie 

l i l l l l l l l l B i l l l U l U l I l H H B I l l l l l l l H H ! 



DODATEK LITERACKO - NAUKOWT. 

Forma artystyczna bez treści 
W obronie Jakie są zadania sztuki.—Fabrykanci złudzeń f dostawcy emocyj. 

występku i zła. — Ideał twórczości ludzkiej. 

Sztuka jest odpowiedzialną funkcją społeczni; 
W związku z wystawami artystów-

malarzy, kryzysem teatralno - kaso
wym oraz pewnym rodzajem twórczo
ści literackiej wznowiony został, zaró
wno na lamach pism, jak i w kolach za
interesowanej bliżej inteligencji, stary, 
powiedziałbym nawet — zadawniony, 
spór między zwolennikami zasady 
„sztuka dla sztuki", a tymi. którzy prag 
na „narzucić" sztuce pewne funkcje 
społeczne i obarczyć ja odpowiedzial
nością Ideową. Takie określenie pod
stawowej różnicy zdań między „spór 
wiodącemi" stronami nie jest oczywiś
cie kompletne i wyczerpujące, postara
my się to uczynić w toku dalszego ro
zumowania, tem chętniej i dokładniej, 
iż, naszem zdaniem, pod figowym li
ściem sporów artystycznych kryją się 
sprawy głębsze 1 poważniejsze, niż by 
się napozór zdawało. 

U podstaw całego zagadnienia stoi 
pytanie: jakie są zadania sztuki? 

Odpowiedzi jest kilka . ale w osta 
tecznym rachunku sprowadzają się one 
do dwuch zasadniczych koncepcyj: Jed 
ni twierdzą, że sztuka powinna dać 
człowiekowi, zmęczonemu I wyczerpa 
nemu walką o byt, możliwie najpełniej 
szy odpoczynek 1 ukojenie, i dlatego 
działać ona powinna przyjemnie, uspa
kajająco na wszystkie jego zmysły, nie 
zmuszając do myślenia, nie absorbując 
jego uwagi żadneml problemami, tros
kami czy jakąkolwiek treścią, która si
łą rzeczy odbiera równowagę 1 spokój. 

Jest to kierunek najskrajniejszy te
go „obozu", który hołduje zasadzie 
„sztuka dla sztuki", i w malarstwie jest 
reprezentowany przez p. Strzemińsk'e-
go."W bezpośi-edniem z nlnr' sąsiedz
twie stoją ci, którzy najhąłaśliwicj 
zwalczają ,',beztreściwość" 'tego rodza
ju sztuki, sami jednak bynajmniej dale
ko od niej nie odbiegając, i dlatego, dla 

uwypuklenia istotnych różnic a nie ilu
zorycznych, zaliczam Ich do tej samej 
grupy zasadniczej. 

Koledzy i wrogowie zarazem p. 
Strzemińskiego twierdzą, że zadaniem 
sztuki jest — wzruszać, dawać wraże
nia emocjonujące, stwarzać nastroje 
wzniosłe i złudzenia, których brak 
jest w życiu, i dlatego sztuka jest lu
dziom potrzebna, jako ucieczka od rze 
czywistości, jak miraż w pustyni. Na 
tem polega misja samarytańska ar ty
stów: fabrykują dla ludzi złudzenia, 
dają podnietę do życia i tworzą dla 
nich „inny świat" — marzeń i fanta
zji... 

Zrozumiale jest przeto, że treść u-
tworu nie ma dla zwolenników tego 
artystycznego światopoglądu znacze
nia decydującego, chodzi bowiem tyl
ko o formę, o sposób wywołania takie 
go czy innego wrażenia, efektu, czy 
nastroju, co jedynie stanowić ma o 
wartości artystycznej dzieła. Wszy 
stko zaś. co leży w dziedzinie 
ś.isłego rozumowania i celowości 
jest już. z ich punktu widzenia, dyskwa 
lifikującą „tendencją", publicystyką, 

propagandą i wogóle — „nic sztuka". 
Natomiast pierwsza — lepsza brechta, 
dająca „nastrój", działająca na nerwy 
i wyobraźnię — jest dziełem sztuki... 

Sztuka ma pono zachować jaknaj-
dalej idącą neutralność w stosunku do 
tego, co nazywamy Dobrem 1 Złem, 
sztuka posiada swoje kryterja moral
ne, które bynajmniej nie pokrywają sje 
z ogólnie przyjętemi, nawet przeciw
nie, zdarza się bardzo często, że sztu
ka staje po stronie zła — tylko dlaie-
'go.-^^óno''zostało' 'przedstawione ' w 
uL,efęktp>vnftm" świetle artystycznem. 

tylko dodatnio, ale nawet entuzjastycz 
nie, bo tu obowiązują „wyższe racje' 

artystyczne, — a najwyższą jest — 
Forma. 

Forma rozgrzesza, forma decyduje, 
forma immunizuje każdy utwór, który 
dzięki właśnie tej swojej właściwości 
oddziaływania na wyobraźnię ludzką, 
może wszakże być bardziej szkodliwy 
i niebezpieczny, niż pierwszy-iepszy 
zbrodniarz rzeczywisty. Czy nprz. g;-
dzi się z naszą moralnością pochwila-
llie zbrodniarza za to. że „dobrze* 
zamordował, że jednem zręcznein ude
rzeniem położył człowieka, a więc jest 
niejako... „attystą" w swoim „fachu"? 
Jest to traktowanie życia i wszelkich 
iego zagadnień z punktu widzenia cyr-
kowo . sportowego, t. zn. wyłącznie 
p.id katem ekwilibrystyki i zręczno
ści, wobec czego wszystko c o 
jest zrobione, byle tylko bWo 
•v/!ilędem technicznym I formalnym 
dobrze 1 z talentem wykonane... 

Przeciwnicy tego ..artystycznego" 
poglądu na świat twierdzą, że p-wlnno 
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Właściwa treść w doskonałe! for
mie — oto ideał twórczości ludzkiej! 

Ale — gdy między treści.? a formą 
— temi dwiema ściśle ze sobą związa-
nemi i wzajemnie się uzupclniaiaeemi 
częściami jednej całości •— następuje 
separacja, a nawet wojna, sytuacja sta
je się wręcz tragiczna. Niezależna, 
. .samowystarczalna"' sztuka formalna, 
usiłująca istnieć samodzielnie, rychło 
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Kryzys kasy teatralnej. 
W sobotniej „Republice" przeczyta

liśmy artykulik p. t. „Bezpłatny teatr 
dla bezrobotnych, doniosła uchwała Ko 
misji Teatralnej". 

Oto fragment artykuliku: 
„Następnie komi&ia, na wnloselc R E D , 

Polaika, zaproponowała dyrekcji Teaitru 
-Miejskiego, aby kilkaset biletów tygodnio
wo rozdawano ber.płatnie bezrobotnym 
praoownilkom U T N Y « łowym. Wnioskodawca 
motywuje swój wnio»eik tem, U •stroiki* 
rzesz-c «paMpcryzo-w-anei i-nteli^cncjr. N I C 
chodzą do teatru N I E dl .i tego. I E nie M A I F A . 
potrzeb kulturalnych, lecz jedynie z braku 
nawet jednej złotówki N A kupno biletu. 
Nic wolno tych ludzi, którzy S Ą chwilowo 
w nędzy, a stanowią ndzeń publtetnoica 
teaitralnef, poaibawikć łeaitnu"_ 

Bardzo charakterystyczny wniosek 
f bardzo charakterystyczna uchwała.— 
Czytamy jeszcze: „Dyr. Wroczyński 
natychmiast projekt ten zaakceptował". 
Puste krzesła w teatrze odegrały nie
małą tu rolę. Przypuszczam, iż jest to 
najbardziej przekonywująco zagrana 
rola w bieżącym sezonie. 

Lecz pustki na widowni są chorobą 
nietylko sezonu 1933 i nietylko teatru 
łódzkiego. Rzecz zaczęła sie dużo wcze 
śniej i z dokładnością mechanizmu roz
wija się dalej. Większe, czy mniejsze, 
powodzenie tej, czy innej sztuki nie ma 
znaczenia; proces spadRu frekwencji w 
teatrach odbywa się precyzyjnie i nie 
powstrzymają go najbardziej uroczyste 
zaklęcia. Publiczność chodzi podobno 
do kin, na rewje mód, na walki atletek, 
— a ty lko dla teatru ma węża w kiesze
ni. Dotychczasowe próby „ratowania" 
teatru sz ły przedewszystkiem w kie
runku zaklinania t ego węża, — na stol
cach d y r e k t o r s k i c h , w teatrach zamiast 
rzeczywistych d y r e k t o r ó w zasiadali 
zaklinacze w ę ż ó w , k t ó r z y w dodatku 
utracili swą magle . Jasne. \f z publiki. 

publiczność teatralna? 
. Temi kilku zdaniami podjeżdżamy 

do zagadnienia znanego pod nazwą „kry 
zys teatru". Zagadnienie jest wielo
płaszczyznowe, zajmijmy się drobnym 
jego wycinkiem, 

Inicjatywa red. Polaka na komisji 
teatralnej urodziła się z momentu bar
dzo realnego: brak złotówki nie pozwa-
a rzeczywistemu widzowi pójść do te

atru. Między innemi, oczywiście, i brak 
złotówki. 

Na „brak złotówki" u kandydata na 
widza nie pomoże ani dyrektor teatru, 
ani autor, ani dekorator — najwięcej 
miałby tu do gadania sufler, gdyby go 
zainstalować w różnych ministerstwach 
Europy. Choróbka jest nieuleczalna 
środkami teatralnemi, a o czynnikach 
pozateatralnych niema co mówić, bo to 
wymaga zgoła innej już reżyserii; prem 
jery na tym terenie nie prędko się do
czekamy, nie widać nawet pierwszej 
czytanej próby. Mimo, iż jesteśmy 
świadkami wielu na ten temat insceni-
zacyj. W Ameryce np. modna jest insce 
nizacja Roosevelta, w Niemczech wode 
wil ludowy (ze śpiewami i tańcami) 
Hitlera. 

Teatr winien przeto stanąć odważ
nie wobec widza, który .,nie ma zlotów 
ki". Kryzys teatru rozpatrujemy w 
zwężonym terenie: kryzys kasy teatral
nej. I powiemy odrazu: jest ona niepo
trzebna, przytrzymuje ludzi śpieszą
cych (tak jest: śpieszących) ławą do te
atru. 

Dożyliśmy czasu, kiedy teatr jako 
impreza dochodowa przeżył sic doku
mentnie. Sprawa dojrzała, aktualna 
jest już dyskusja na temat: bezpłatny 

kładu ubezpieczeń etc. chodzi o zasa
dę. 

Dość już dawno na łan.ach inneg" 
dziennika pisałem o jednej z różnic mie 
dzy teatrem dawniejszym a dzisiej
szym: ongiś „publiczność chodziła do 
teatru", dziś ..teatr chodzi do publicz
ności" i to oczywiście do tej publicz
ności, którą stać na złotówkę. Teatr w 
poszukiwaniu publiczności, przyciśnięty 
z jednej strony konkurencją kina. z dru
gie} strony konkurencją rewji. — wy
łaził ze skóry, by w tym wyścigu do 
widza nie być ostatnim. Wyłaził ze 
skóry — i wylazł. Skon; teatralną, 
skalp kryzysów, zawiesił na kołku; 
wkładał ją na uroczystości lub powie
wał nią w „wynurzeniach" 1 „planach" 
dyrektorów. 

Teatr bezpłatny, opierając swą egr.y 
stencję materialną na innych podsta 
wach. podniesie swą duszę z kasy bile 
towej. w której ta dusza sparciała do 
cna. Usunąwszy na bok sparMałych 
dyrektorów i reżyserów, wyk?Jz 'wszy 
dobrze wszystkie kąty, teatr będzie s«? 
mógł wziąć do roboty. Będzie mu wol-
nr być sobą. 

Słyszę już łaskawy głos czytelnika: 
kto za to będzie płacił? państwo ugina 
się pod ciężarami! gadanie »> teatrze, 
kiedy ludzie nie mają co jeść! 

Człowiek normalny, nie łamiąc pra
wa ekonomicznego (w ekonomii najle
piej zachowana jest „praworządność") 
o hierarchii potrzeb, maja: do wyboru 
obiad czv teatr, słusznie, bo zgodnie ze 
swoim obyczajem zoologicznym wybie
rze to pierwsze. Państwo jest m. in. I 
peto, by postępować inaczej, niż czło
wiek normalny. Są ubezpieczenia na 
wypadek choroby czy bezrobocia, — do 
brzeby było wprowadzić ubezpieczenie 
na wypadek... komedii Grzymały, czy 
dramatu Hertza. Tem bardziej, że to 
Jest ciężki wypadek. Kultura podlega-
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DODATEK LITERACKO - NAUKOWY. 

JAK ZOSTAŁEM PREZYDENTEM 
I ?! Pierwszy błąd.—Najważniejszą rzeczą w poli tyce—to dobra znajomość psychiki 

G z k i e j . — Aby coś przewidzieć, trzeba wiele wiedzieć.—Jestem pacyfistą, lecz lubię 
wojsko.—Kiedy odrzucam prośbę o ułaskawienie. 
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niczy zachowuje nadal swą moc. Po
wtarzam: — nie chodzi o brzmienie da
nego paragrafu konstytucji, lecz o Jego 
Interpretację życiowa. 

— We wszystkiem, co czyniłem, 
zwracałem kolosalną uwagę na to, jaki 
to skutek wywoła nazewnątrz. Czasem 
jest to twardy orzech do zgryzienia, że 
wymienię chociażby kwestję etykiety 
i ceremoniału. Chciałbym, aby ludzie 
nauczyli się cenić pewne symbole i więk 
szą do nich wagę przykładali. Nietylko 
religja, lecz również polityka ucieleśnia 
się często w postaci symbolów. Do 
chwili objęcia stanowiska prezydenta 
żyłem w odosobnieniu, zdała od ludzi, 
icc/. teraz musiałem tolerować stały po 
stcrunek przed moim domem, ciągłe pa
rady, przyjęcia 1 t. d. Trudno — po
wiedziałem sobie — bez tego się rye 
obejdzie... Chciałbym przytem zazna
czyć, że nasz ceremonjał jest wyjątko
wo skromny 1 mógłby posłużyć jako 
wzór dla innych. Prywatnie żyję tak, 
jak według mego zapatrywania winien 
żyć każdy obywatel: — Jedyny luksus, 
na Jaki sobie pozwalam, to — książki... 

Największą ofiarą z mojej strony jest, 
zdanie mej osoby na pastwę ciągłej 
kontroli oficjalnej... 

Sztuka rządzenia. 
Sprawy polityczne i administracyjne 

sprawiały mi wiele kłopotu. Proszę so
bie przypomnieć stan polityczny w Eu
ropie w chwili powstania naszego pań
stwa, walutowy kryzys we wszystkich 
.kraiaPll....w JPJny .dflr^pjye, zamachy itp. 
Dziś.wy.daje sję?,nam-prawie naturalne, 
że<<przczwyciciż>yllśmy.^wszystkie prze
szkody bez większych wstrząsów, za
chowując wyznaczone formy konstytu
cyjne i ład, ale wtedy trzeba było moc
no zacisnąć zęby i panować nad swe-
mi nerwami. Kilka razy w tygodniu 
odbywałem dłuższe konferencje z Tusa-
rem. Rasinem i innymi. Benesz bawił 
przeważnie zagranicą, porozumiewaliś
my się więc często listownie. 

— Oczywiście, że dziś jeszcze odby
wam bardzo często narady z czołowy 
mi politykami i ministrami. Staram się 
mieć rzeczywistą kontrolę nad wszyst
kiem, choć w dziedzinie administracyj
nej z natury rzeczy ingerencja moja nie 
może być zbyt szeroka. Uważam za 
rzecz konieczną, aby ministrowie sami 
zdobywali praktykę rządzenia, Jak ja 
ją zdobywałem. 

Niema dnia, abym nie mówił do sie
bie: 

Jeszcze 30 lat spokojne], celowe] 
pracy I państwo nasze stanie na pew
nych, mocnych podstawach... 

Spośród starych, wypraktykowanych 
mężów stanu niewielu przetrzyma ten 
trzydziestoletni okres pracy, a młodych 
sił prawie nie znam wcale. Szukam 
nie tylko polityków, lecz mężów stanu, 
dyplomatów, kierowników nawy pań
stwowej. Przyznaję, iż niewielu mamy 
kandydatów na czołowe stanowiska w 
państwie!... Musimy się jeszcze wielu 
rzeczy nauczyć, a dotyczy to zwłasz
cza artystów naszych, posłów, polity
ków i dziennikarzy!... Prawdziwym mę 
żem stanu Jest ten, kto umie przewidy
wać 1 przygotowuje sie do wypadków, 
jakie rozwiną się w ciągu najbliższych 
lat. 

W sprawach polityki rzeczą najważ 
niejszą jest bodaj — znajomość ludzi. 

Umieć odróżnić prawdziwie powoła
nych od tych, którzy pchają się na na
czelne stanowiska — oto sztuka niela-
da!... Każda zmiana sytuacji wypycha 
na światło dzienne wielu krzykaczy 1 
fałszywych proroków, którzy prędzej 
czy później muszą być zdemaskowani... 

Sprawy polityki zagranicznej w o-
kresie powojennym były dla mnie nie
mniej ważne, niż kwestje polityki we
wnętrznej. Polityka zagraniczna wyma 

ga tem większej przezorności i umiejęt
ności przewidywania rozwoju wypad
ków. Nie dać się przez nikogo zasko
czyć!... Sprawy przyszłości nie są nigdy 
ściśle ograniczone. Dopiero wtedy ,moż 
na wydawać sąd o przyszłości, o ile 
zna się teraźniejszość w granicach moż
liwości. Aby coś przepowiedzieć, trze
ba dużo wiedzieć — rzekł Comte. Po
lityka zagraniczna jest rzeczą ogromnej 
i konsekwentnej koncepcji międzynaro
dowej. Trudno sobie wyobrazić ile 
mrówczej, uciążliwej pracy wymaga ta 
agenda polityki. Dla mnie, przynajmniej, 
była to praca nieprzerwana i ciężka. 
Podczas wojny przekonałem się, jak 
wielkie znaczenie praktyczne dla poli
tyki międzynarodowej posiadają dwa 
czynniki: — stosunki osobiste 1 uczci
we informacje. Sympatja i zaufanie są 
stokroć lepszym argumentem niż wyra
finowanie. Funkcje prezydenta ' w tej 
dziedzinie są nieraz ściśle oficjalne, 
lecz o wiele częściej posiadają charak
ter prywatny. Zdaję sobie sprawę z te
go, że pojęcie prywaty w tym wypad
ku nie jest prawnie sformułowane. Po
nieważ obywatele nasi naogól utrzymy 
wali slaby kontakt ze światem, przeto 
niezmiernie ważną było dla nas rzeczą 
nawiązanie serdecznych stosunków i 
dokładne poinformowanie tych, którzy 
zwiedzali nasz kraj. Niewielu może 
wie o tem, ile czasu i sił poświęcałem 
tym kwestjom. Wielu ludzi przyjeżdża 
do mnie nie jako do prezydenta, lecz ja
ko do autora prac politycznych, któremi 
się łaskawie zainteresowali. Przy tym 
kontakcie występuję więc często jako 
pisarz, docent I dziennikarz. Niechętnie 
pouczam., chętniej natomiast sam się in
formuję." 

Dyscyplina i odwaga. 
— Od początku mej prezydentury 

wiele uwagi poświęcałem sprawom woj 
skowym. 

Zagadnieniami militarnemi zajmowa
łem się jeszcze, jako poseł austrjacki, 
lecz właściwych rzeczy nauczyłem się 
podczas ostatniej wojny. Jestem zde
klarowanym pacyfistą, ale lubię wojsko. 
Nawet po wyplenieniu plagi wojennej 
z całej kuli ziemskiej dwie zalety wojs 
kowe przydadzą się każdemu mężczyź
nie, a mianowicie — dyscyplina i od
waga. Jeśli pragnę pokoju, nie znaczy 
to bynajmniej, że pozwolę na atak bez 
obrony z mojej strony. Przeciwnie. 
Pragnę pokoju w praktycznem znacze
niu tego słowa, nie utopijnem. To zna
czy, że użyję wszelkich sił na utrzy
manie pokoju w imię miłości mego na
rodu i wszystkich ludzi, ale gdy zaj
dzie potrzeba, tych samych sił użyję 
do obrony kraju. Niema i nigdy nie 
było żadnej sprzeczności między moim 
humanitaryzmem a dążnością do obro
ny kraju. Pokój jest dla nas niezbęd
ny w celu rozbudowy kraju i dla za
pewnienia szczęście osobistego każde
mu z nas. Dlatego też będziemy dą
żyli zawsze do utrzymania pokoju, któ 
ry Jest potrzebny nietylko nam, lecz 
w równej mierze Innym narodom. Euro
pa czyni wrażenie wielkiego laborator
ium, zbudowanego na cmentarzu ostat
niej wojny: — praca w laboratorium 
wymaga ciszy I spokoju.... 

Wojsko zawsze będzie istniało w tej 
lub Innej formie, a w każdym razie 
jeszcze bardzo długo... 

Skazani na śmierć. 
— Bardzo wiele ambarasu sprawiła 

ml sprawa kary śmierci. Nieraz spę
dzałem bezsennie noc przed zatwier
dzeniem wyroku śmierci i odrzuceniem 
prośby skazańca... Dzień, w którym 
zatwierdzałem wyrok śmierci, ozna
czony jest w mym kalendarzu czar
nym krzyżem. Dokładnie śledziłem i 

badałem wpływ kary śmierci na krymi
nalistykę. Studjowałem statystykę mor 
derstw i doszedłem do wniosku, że 
kara śmierci nie jest dla przestępców 
czynnikiem odstraszającym. Zbrodniarz 
w chwili dokonywania przestępstwa 
nie myśli o karze, iecz o tem, aby mu 
się jaknajlepiej powiodło. Mój argu
ment, tolerujący do pewnego stopnia 
karę śmierci, nie polega na jej odstra-
szającem działaniu, lecz na tem, że 
tkwi w niej pewna moralna ekspiacja: 
—- odebranie życia człowiekowi jest 
tak wielkim grzechem, że może on być 
odkupiony tylko taką samą karą. 

Oczywiście, że odróżniam morder
stwo od zabójstwa i zgodnie z nowocze 
snemi wymaganiami psychologii krymi 
nalnej uwzględniam wszelkie okolicz
ności łagodzące, alfe w wyjątkowych 
wypadkach muszę stwierdzić, że kara 
śmierci odpowiada metafizycznemu po 
jęciu wartości życia ludzkiego. Ufam 
niezłomnie, że, ku zadowoleniu nas 
wszystkich, dalszy postęp cywilizacji 

i obyczajowości zmiecie z powierzchni 
ziemi okrutną karę śmierci... 

— Gdyby mnie zapytano o punkt 
kulminacyjny mego życia, nie uważał
bym go za chwilę objęcia przez mnie 
tak szczytnej prezydentury. Najwyższe 
moje osobiste zadośćuczynienie — jeśli 
się tak mogę wyrazić — jest nieco głęb 
sze i polega zasadniczo na tem, że jako 
prezydent niewiele zmieniłem w tem. 
co ukochałem i w co wierzyłem, jako 
młody biedny student, nauczyciel mło
dzieży, niewygodny krytyk i polltyk-
reformator, że, mając władzę w ręku, 
nie stworzyłem sobie innych praw ani 
innego stosunku do moich najbliższych, 
do narodu niego I do całego świata. 

1 • Muszę stwierdzić, że wiara moja nie 
została wstrząśnięta, nie doznałem, mo
ralnych rozczarowań i dlatego nadal 
wierzę w humanitaryzm, w dobroć 
ludzką i prawdę na ziemi. Stwierdzam 

na podstawie własnych doświadczeń, 
które zbieram nieustannie, że dla ca
łych państw oraz ich kierowników niflfc 
ma innej etyki ani moralności, niż dla 
poszczególnych obywateli. 

Zadowolenie moje nie wypływa z te 
go, że po wszystkich burzach życio
wych pozostałem sobą, wierny swym 
ideałom, lecz, że te ideały wytrzymały 
ciężką próbę ogniową i nie utraciły po 
dziś dzień swego blasku. 

W nieustających zapasach narodu 
i ludzkości całej o lepsze jutro stałem, 
a przynajmniej starałem się zawsze stać 
po stronie prawdy. To przeświadczenie 
wystarcza, aby życie wydawało się 
piękne i — jak to mówią — szczęś
liwe... 

KAROL CAPEK. 

Święto gastronomiczne. 
W Rouen, stolicy Normandii, urządzono 

wielkie święto gastronomiczne, trwające kilka 
dni. Obok hal miejskich zorganizowana została 
wystawa mięsa, ryb, owoców 1 słynnych serów 
normandzkich, o których (akii poeta powiedział, 
i ł pachną „sławą". Z okolicznych wsi nade
słano stosy wspaniałych okazów kultury ogrod
niczej, a roje kuchmistrzów I kuchcików pie
kły, smażyły i gotowały na klika dni przed 
konkursem. W rezultacie wybrany został naj
lepszy „cordon bleu" Normandjl. 

Część plam Irancuskłch oburzała tlą aa 
urządzanie tego rodzaju święta w czasach kry
zysu i bezrobocia, inne znów tłomaczą toen fe
styn, Jako pożyteczny akt propagowania spo
życia produktów rolnych_ 

RADJO W AUSTRALJL 
Australia posiada największą stosunkowo 

liczbę radiosłuchaczy wśród dominiów wielko-
hrytyjskich i zajmuje pod * y m względem siódme 
mfe|sce w szeregu państw. Wyprzedza |ą Dania, 
Stany Zjednoczone, Anglja, Szwecja, Austrya, 
Australia posiada 12 stacyj radjolskrowych t 
projektuje budowę jeszcze czterech nowych 
stacyj. 
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ILJA ERENBURG. 

N O W I L U D Z I 
Poniższy artykuł. charakteryzujący 

współczesne typy Rosjan, stanowi wy
jątek z ostatniej powieści Brenbursa p. 
t. „Drugi dzień", która nie ukazata się 
jeszcze w nolskiem tłumaczeniu. • 

W pewnej starej książce widnieje 
sentencja, która głosi, że wszystko mu
si mieć swój czas: — rzucanie kamieni 
i zbieranie kamieni. Rewolucja miała 
mało czasu i dużo sił. Robiła wszystko 
odrazu. Place dawnych miast gubcrnjal 
nych pokrywała smutna trawa. We wsi 
Kriwodanowo na 600 domów 120 stało 
pustych. Miały wydłubane oczy i rany 
na ścianach. Byty to dobre, świetnie 
zbudowane domy, ale ich właściciele 
pozostawili je na łaskę losu i domostwa 
te butwialy powoli, jak trupy. Niektó
rzy gospodarze zostali wywłaszczeni, 
inni poszli do fabryki. Kriwodanowo po
woli zamierało... 

W odległości dziesięciu kilometrów 
od wsi mieściły się państwowe dobra 
ziemskie. Wrzała tam praca budowlana 
od świtu do nocy. Budowano chlewy, 
obory, stajnie, stodoły i baraki. Ciasno 
tam było i gwarno. Ludzie gnieździli 
się w lepiankach i rozprawiali na temat 
piatiletki 

Ludzie nauczyli się rzucać kamienie 

dającego książki, a jej głowa jest po-
prostu katalogiem. Nikt nie znał na
prawdę Natalii Pietrowny, gdyż w rze
czywistości życie jej było bardzo barw 
ne i pełne poświęcenia... 

W początkowej fazie rewolucji mia
sto wprawiło ją w niezmierne zdumie
nie. Na jednem z posiedzeń rady robot
niczej omawiano sprawę obrony miasta 
przed spodziewanym atakiem białych 
wojsk. Czaszkin ryczał ochrypłym 
głosem: 

— Towarzysze, choćbyśmy mieli 
umrzeć, rewolucja musi być uratowa
na.... 

W tej chwili na podjum wdrapała 
się jakaś niepozorna postać kobieca w 
włóczkowej chustce i zawołała: 

— Wyprowadźcie stąd przedewszy-
stklem żołnierzy... Oni siedzą na dole 1 
palą papierosy... W każdej chwili może 
wybuchnąć pożar... 

Przewodniczący przerwał jej uwagą: 
— Towarzyszko, towarzyszka od

biega od porządku dziennego... 
Ale kobieta nie dała się zbić z tropu. 

Wyciągnęła ręce. krzycząc: 
— Czy wiecie, o tem, że w naszej 

bibliotece jest bardzo wiele cennych in-

tylko ratować książki... 
Miasto marzło i głodziło się. Natalja 

Piętrowa żywiła się kromką gliniastego 
chleba i spała w wielkim, lodowatym 
pokoju. Przez cały dzień siedziała w 
uicopalonej bibliotece. Samiuteńka jed
na, obatuchana w jakieś szmaty, gdyż 
ludziom w owych czasach nie chciało 
się myślę o książkach. Z poza szmat 
wyzierał szpiczasty nos. Bojaźliwie 
błyszczały oczy. Czasem wpadał do bi 
bljotcki jakiś zabłąkany czytelnik. Uj 
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i unikać kamieni. Każdy ratował, co kunabułów?. 
miał najdroższego. Dawna mieszczanka | I jakkolwiek nikt z biorących udział 
z Tomska, Baranowa, uratowała s w e , w tem posiedzeniu nie wiedział dokład-
życie. Gdy biali wkroczyli do Tomska'nie , co oznacza słowo „inkunabuły" mi-
przeczyściła na glanc naftą święte obra 
zy. Gdy czerwoni zajęli miasto, scho
wała gdzieś obrazy i zaczęła wszyst
kim opowiadać, jak to w 1925 roku ko
zacy do krwi pobili jej nieboszczyka-
męża. Obawiając się, że wciąną ją do 

mo ci uzbrojeni od stóp do głowy męż
czyźni zmiękli i wyprosili czerwono-
gwardzistów z biblioteki. 

Niejedną noc spędziła Natalja Pic-
trowna na swym posterunku bojowym. 
Miała w sobie dość siły, by bronić ksią 

ludźmi. 
— To nasz skarb narodowy... — za

pewniała brodatych chłopów. 
Fircykowatym oficerom zwracała 

; uwagę: 
— Niech się pan nie waży w ten spo 

sób mówić... Tu nie są koszary... Tu jest 
bl&llotekłl Stroganowa.. 

przymusowych robót, wystarała się ojżek zarówno przed pożarem jak i przed 
jakieś świadectwo z wielkim stemplem. 
Gdy wstrzymano jej wydawanie chleba 
na kartki, uprosiła swego kuzyna, Mi
sze, aby wstąpił do partji: 

— Miszcnka, wstaw się za mnie u 
naczelnych władz... 

W okresie ,.Nepu" sprzedawała na 
rynku pasztety. Gdy zamknięto niejakie 
go Szirokowa, porzuciła handel i po
szła na posadę do oddziału sanitarnego. 
Przed nadejściem zimy, jak. zwierz, 
ściągała zapasy do swego gniazda: — 
stare gazety, sól, szpagat i jabłka. Oba
wiała się, że jutro nic nie będzie można 
dostać i walczyła o swe życie. Gdy po
stanowiono ją zredukować, zmówiła pa 
cierz i udała się na komisję, gdzie ze
znała, że jej kolega, Masłów, jest zwo
lennikiem cara i kradnie mydło. Właś
ciwie nie miała nic przeciwko Masło
wowi, lecz musiała przecie żyć. Dzięki 
tej denuncjacji rok jeszcze utrzymała 
się na posadzie. 

Partyzant Czaszkin bronił rewolu- • Beninie, których autorką ,est )ego zona 
cji. Bronił jej karabinem i zardzewia- 1 Nadieżda K. Krupskaja. Obejmuje on 
łem piórem. Podpalił dworzec. Zastrze-1 opis wypadków w okresie od 1907 r. do 
lił agenta ochrany. Dowodził całym od-1 listopada 1917 r., t. j . do obalenia Kie-
działem, składającym się z 40 zuchów. ! reńskiego przez regime sowiecki. 
Gdy zwyciężyli czerwoni, wziął się do i Będąc współpracowniczką męża, 
zapisywania papieru. Ustanowił doro- Krupskaja była wtajemniczona we wszy 
wolne dni pracy. Nauczył Tunguzów stlkie jego plany i poczynania i książka 
nowego życia. Objeżdżał wsie i agito- jej zawiera ciekawe dane nietylko o sa-
wał wśród chłopów, aby oddawali zbo- mym Leninie, ale i o całokształcie pra
żę. Zastanawiał się nad tem, jak polep- cy bolszewickiej na emigracji. Postać 
szyć byt. W fabryce widział odpadki że \ Lenina wyłania się żywa ze stronic 
lcza i wykombinował w jaki sposób książki, choć lekko przyćmiona opowia-
można z tych odpadków zrobić widelec.! daniem o wiecach, kłótniach partyjnych 

speszony: — nie był to bowiem 
wiek, fecz sowa. 

Pewcngo dnia Natalja Pictrowna 
spotkała profesora Czudnjowa. Profe
sor żalił się na zimno i głód. Narzekał 
na schamienic życia. 

— Czy to jest jeszcze Tomsk?... 
Niecli pani sobie przypomni: — szkoła 
sztuk pięknych, cztery konserwatoria, 
koncerty, wystawy... A teraz?... Cyrk, 
błazeńskie plakaty i ciemnota umysło
wa. Czasem zazdroszczę tym, którzy 
wyjechali. Oczywiście, że na obczyź
nie żyć ciężko. Ale w każdym razie ży
ją* wśród kulturalnych ludzi... A tu... Na-
przykład pani, Natalja PFetrowna... 

Natalja Pictrowna przerwała mu: 
— Czego pan chce?... Ja jestem bar

dzo szczęśliwa... Mam ciekawą pracę... 
Ja pana nic rozumie, Wasilij Grigorje-
wicz... Więc według pana, powinnam 
była rzucić to wszystko i pojechać do 
Paryża?. . , A coby się stało z książ
kami?.... 

Wertowała stare książki i w za-, 
chwycie oglądała okładki. Muzy roz- J ^ Ł
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pościcrały fantastyczne zwoje pergami
nowe lub grały na harfach. Tytany 
wznosiły na barkach glob ziemski. Bo
gini mądrości towarzyszyła sowa. Czy 
Natalja Pictrowna wiedziała, że ona sa
ma podobna jest do tego smutnego pta
ka?... Przeglądała stare sztychy: „Sen 
nocy letniej." i „Bohaterstwo Dziewicy 
Orleańskiej'". Czasem forma listów 

nych. Gdy. tracąc w „ . ^ 
ska zwątpienia i rozpaczy; ^ ci 
otwierała Raffaela » L 0 f J * n e j i^t j sali b i b l i o t e c z n e j 
cała się niezmierzonemi , C i 

rego objąć nie mogło jei 
serce... 
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sie gwarem. Setki stuu 
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rzucały nerwowo k a r t k i ^ ^ j e g o 
każdy chciał odrazu 
dowiedzieć. 

Natalja Pictrowna mogła ^ s 

szyć: — najgorsze miała J"̂  
Uratowała bibliotekę. „ u.rzoV l I 

- Towarzyszko Gorb g pgi 
rzekł Czaszkin nawpół * a r 3 0 t f i * l 
wpół serjo. — Pani Jest 
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Natalja Pietrowna rumień" [ 
żenowana. 
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Prześladowała ją w 
nja pożaru. Innym raz--^ w . . ^ 

Starała się do każdego przemawiać | przyśpieszała jej tętno. Gdy zdejmo-
innym, odpowiednim tonem. Inni roz- wała z półki pierwsze wydanie wierszy 
strzeliwali się wzajemnie, walczyli o Baratyńskiego, zdawało jej się, że trzy-
zwycięstwo. Natalja Pietrowna chciała' ma w rękach nic książkę, lecz list uko-

Lenin urn czyścił buty 
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Napisał o tem artykuł w „Czerwonym 
Sztandarze". Gdy żona jego kupiła pi
kowaną kołdrę, zwrócił jej uwagę: 

— Uprzedzam się, że jeżeli rzucisz 
się na spekulację, nie będę się wcale z 
tern liczył, że jesteś moją żoną... 

Na syna swego wrzeszczał: 
— Masz być uświadomionym pio

nierem, a czem jesteś?... Prowadzisz 
handel wymienny stalówkami... 

Miał dobre stanowisko i trzypoko
jowe mieszkanie. Rzucił wszystko i po
szedł do Kuzniecka. Przeczuwał, że 
tam odbędą się wielkie boje i chciał ra
zem z innymi iść naprzód. W życiu 
miał tylko jeden cel: — bronić rewolu
cji.. 

Natalja Pietrowna Gorbaczow nic 
broniła ani swego życia, ani majątku, 
ani rewolucji. Broniła książek. Była sa
motna, a przytem ani młoda, ani ładna, 
nikt nic wiedział nawet, Jak ona się ma-

odczytach, książkach i korespondencji 
Drugi okres wygnania, 6pędził Lenin 

z żoną na wędrówkach po Europie. 
Mieszkali w Paryżu, Genewie, Berlinie, 
Zurichu, Krakowie. Zmieniali miejsce 
zamieszkania, zmuszeni do tego przez 
miejscowe władze, lub też dlatego, że 
gdzieindziej lepeze były warunki pracy 
ideowej. Ale gdziekolwiek się przenosili 
byli zarodkiem organizacji bolszewickiej 
i wokół nioh skupiali się rewolucjoniści. 
A wśród tej pracy, wymagającej sił i od
wagi, Lenin i jego żona prowadzili życie 
prostych, zwykłych ludzi. 

Na początku książki, Krupskaja wspo 
mina o osamotnieniu, w jakiem żyli 
przez czas pewien w Genewie, wśród 
obcych ludzi. „Włodzimierz Ilficz", — 
pisze — spędzał dni w bibliotece, ale wie 
czorami nie wiedzieliśmy, co ze sobą po 
cząć. Nie nęciło nas siedizenie w zimnym 
nieprzytulnym, odnajętym pokoju. Tęs-k-

' co wieczór ż y w a . nazywano ją „Bibliotekarką".^ibśmy do widoku ludzi i 
Patrząc na nią. miało się wrażenie, że szliśmy do kina, lub teatru, ale rzadko 
życ ie jej smutne i pełne trosk, że Nntnl- ^Mlimy tam do końca. Prjewazme 
ja Pictrowna podobna jest do mola, zja- w y e h ^ z t t l t o y w środku przedstawienia 

i szliśmy gdziekolwiekbądź, zazwyczaj 
nad jezioro". 

W Paryżu było lepiej. Więcej tam 
było bliskich im ludzi i w pobliżu była 
szkoła w Longjumeau, którą zorganizo
wał Lenin, aby w niej kształcić młodych 
rewolucjonistów. 

„W 1911 r. — pisze o tym okresie 
Krupskaja — „grupa bolszewicka w Pa
ryżu, była dość silną organizacją. Liczy
ła 40-tu członków, miała ożywione sto
sunki z Rosją i duże rewolucyjne do
świadczenie". 

Książka zawiera też wiele drobnych 
szczegółów z życia Lenina, jak np. że 
nie chciał się wyprowadzić z ciemnego, 
niewygodnego mieszkania, bo gospodyni 
miała zapatrywania rewolucyjne; jak 
spóźnił się kiedyś na pociąg, bo idąc na 
stację przez la6, trafił na grzyby, a że je 
bardzo lubił, uparł się, że musi ich na
zbierać; jak niezdarnie czyścił buty swo 
je i żony, gdy dowiedział się, że trzeba 
za to osobno płacić w skromnym pensjo 
nacie szwajcarskim, gdzie mieszkali. 

Życie ich na emigracji było niebez
pieczne i pełne niespodzianek. Zawsze 
istniała obawa przed prowokatorami, 
spotykanymi często wśród najbliższego 
otoczenia, bo były zatargi z Trockim i 
Plehanowem. były trudności z otrzyma
niem paszportów. Powrót do Rosji w ro
ku 1917, był pełen niebezpieczeństw i 
niepewności. 

Krupskaja pisize. że ani ona, ani Le
nin, nie zdawali sobie sprawy, iak wielka 
misja ich czeka. Byli poprostu wracają
cymi do ojczyzny rewolucjonistami. — 
Książka kończy się prostem zdaniem: 
„Utworzono Radę Komisarzy Ludowych, 
na której czele stanął Lenin". 

Hisfone, toKielijf. 
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